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P re z " d y d :n  P o lsk ie g o  S tro n n ic tw a  L u d o w e g o  
p o stan o w iło  zwołać Radę Naczelną stronnictwa dnia 
29 listopada b, r. O b ra d y  R a d y  N acze lne j o d b ę d ą  
się tym  ra z e m  w Tarnowie, w sali Rady powiatowej.

W  ży c iu  n asz eg o  s tro n n ic tw a  z e b ra n ie  się 
R a d y  N acze lne j w czw arty m  ro k u  w ojny, s tan o w i 
fa k t  w ażny . W y b u c h  w o jn y  p o d c ią ł życ ie  p o lity ­
czne n a sz e g o  k ra ju .  N a jd z ie ln ie js i lu d o w cy , n a j-  
tężs  lu d z ie  m u sie li i ś f rw  pole. W  m ia rę  p rz e d łu ­
ża n ia  s ię  w o jny , u b y w a ło  n a  w si có ra*  w ięcej 
m ężczyzn . W aliły  się  n a  wmji je d n e  n ieszczęśc ia  
l a  d ru g iem i, tak , źe  z d a w a ć  s ię  m ogło , iż życie 
p o e ty c z n e  lu d u  p o lsk ieg o  g ru n to w n ie  s ię  za łam ało . 
T ak  je d n a k  n ie  je s t. B raM o  w ielu, b a rd z o  w ielu ; 
ci je d n a k , eo p o /o s ta li ,  p ra c o w a li w d u c h u  idei 
lu d o w e j n ie u s ta n n ie . ■ ~

C ały  sze -eg  p rz y czy n , z n a n y c h  k a ż d e m u , b o  
W ypływ ających  z sam eg o  fa k tu  p rz e c ią g a n ia  s ię  
w o jny , w ożv ł się  n a  to, źe R a d a  N acze ln a  s tro n ­
n ic tw a  n ie  b y ła  p o d c z a s  w o jn y  aw ołaDu. K lu b  p o ­
słów  lu d o w y ch  k ie ro w a ł s .ę  og ó ln em i w sk az an iam i 
p ro g ra m u  i w y tycznem i za k reś lo n em i p rz e z  d a

sz ły  chw ile , w k  d ry c h  lu d  polsk i z a ją ć  m usi j a ­
sn e  i z d e cy d o w a n e  -s tan o w isk o  w  ca ły m  s z e re g u  
sp ra w  za sad n iczy ch , z a ró w n o  n a ro d o w y c h , j a k  
spo iecznyoh . W  te j p o w a ż n e j chw ili d z ie jo w e j w y­
d a ło  się  z a rz ą d o w i s tro n n ic tw a  rz e c z ą  w sk az an ą , 
bez w zg lęd u  n i  trudności, zw o łać  R ad e N acze ln ą

s tro n n ic tw a , p o d d a ć  je j ro z w ad ze  u a jw a ż n ie i ize 
sp ra w y , u s ta lić  lin ię  p o n ty k i s tro n n ic tw a  n a  d a lsz ą  
i n a jb liż s z ą  p rzy sz ło ść .

W o jn a  w y w o ła ła  już  d o tą d  ca ły  sz e re g  p rz e  
w ro tó w , ja k ic h 'Tsię  p rz y  je j w y b u c h u  m ało  kt# 
sp o d ziew ał. Z a sa d n ic ze  poglądy* n a  p a ń s tw o , tUI 
u s tró j  św ia ta , n a  p ra w a  je d n o s te k  i n a ro d ó w , sio* 
wum, n a  n a jw a ż n ie jsz e  p ro b lem y  ludzkości, u leg ły  
w całuj E u ro p ie  g ru n to w n e j n ie ra z  zm ian ie. W  na* 
szy ch  oczach  d o k o n a ła  s ię  re w o lu c y a  ro sy jsk ą  
d o k  o n u je  s ię  o b ecn ie  d e m o k ra ty z a c y a  R zesz y  nie 
m ieckiej, p rz y b ie ra ją  fo rm y  rzeczy w isto śc i w z n io  
sło h a s ła  ro z b ro je n ia  p o w szech n eg o , z a p ro w a d z ę  
n ia  sąd ó w  ro z jem czy cn , ro z w a ż a  się ju ż  w E u ro ­
p ie  za sad n iczo  rz u c o n e  z A m ery k i i z R o sy i w ie t 
k ie  h a s ło  u z n a n ia  i ra w a  n a ro d ó w  d o  stan o w ien i#  
o  w łasn y m  losie. S ą  to  w szy stk o  ew o ce  k rw a w e j 
w o jny , św iad czące  ju ż  dźism j, że po  te j w o jn ie  
in acze j m u si w y g lą d a ć  życ ie  n ie  ty lk o  p ań s tw , a l t  
n a ro d ó w , a  n a w e t je d n o s te k  w ogóle. S p ra w a  p o t  
sk a , o  k tó re j p rz e d  trz e m a  latj- n ik t  -p o p ro stu  n l f  
m yśla ł, w y p ły n ę ła  d z iś  n a  czoio m iędzynarodo*  
w ych  z a g a d n ie ń . N ie u leg a  więc .w ątpliw ości, l ę  
p rz e o b ra ż a n ia , ja k ie  s ię  d o k o n a ły  w u m ysłow osci 
ca łe j E u ro p y , d o k o n a ły  s ię  ró w n ież  w  n a ro d z ie  
p o lsk im  i w  p o lsk im  lu d zie . N ie jed en  s ta ry  po* 
g ląd , u w a ż a n y  za  d o g m at, o k a z a ł się  ju ż  d z is ia j 
ru p iec iem . n ad a j'ący m  się do  w y rz u cen ia  g o  n i  
Śm ietn isko  s ta rz y z n y  p rz e d w o jen n e j. W yionuy s ię  
n o w e  z a d a n ia , n o w e idee. w o b e c  ty ch  n o ^ y o ł 
z a d ań , ty ch  now ych  p roblem ów , lu d  oo isk i m u si
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sająfl ja s n e  s tan o w isk o . I  to  d z is ia j zw o-
te n i*  B a d y  N acze ln e j S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  u ra -  
dśa. dv zn a cze n ia  b a rd z o  w ielk iego .

M am y n ad z ie ję , i© ib s ru iy  B a d y  N acze lne j 
o d p o w ied z ą  p o w a d z e  chw ili d z ie jo w e j, ju k ą  przo- 
4/W a m y  i p rz y c z y n ią  się  d o  w z ro s tu  p o w a g i i  zn&- 
03^nia ta k  P o lsk ie g o  S tro n n ic tw a  L-udow ego, ja k  
ea łeg o  lu d u  p o lsk ieg o  w ogdłe.

Z  Jdabii w  -f p . &  L
Obrady nad budżetem w Kole kiem i gloso;

wanio w sprawie tem iaa , ni p ici r-ę miale rządowi 
przyznać budżet, wywołały w dziennika1 h, stale nłeprzy- 
jazuft fi polityce ludowej, re a u r ite  'podejrzenia, *  naw et 
artykuły, w których rozandte „Nowe R e to ra j"  istaraJy 
się wmówić w społeczeństwo polskie, że w Klubie po­
słów lądowych nastąpiło przesilenie, ba, nawet rozbicie. 
Oaławifny ju t  autor w stępnych, artykułów w „Nowej 

'Reformie* ppw it.dui.w et to rzekome „rozbicie" ogromnie, 
uroczyście, wyraził swoją radość z tego, że w 
posłów ludowych wziął — jego zdaniem

Łssa widzenia. I  przy głosowrnis nad budżetom były 
#  Kłębię różnice. Czas pokaże, kto miał rację , czy ci, 
ca zaufali rządowi, że spędu najważniejsza postulaty 
czy d , którzy tę  otność stracili i chcieli rząd postawić 
w położeniu ] irymnsowesa. W  sprawach jednam polityki 
Ogólnej, polityki zasadniczej, Klub posłów indowych idzie 
jednomyślnie i, ja k  to stwierdzi! hcli walą, ma pełno zau­
fanie d& prezesa Klubu, posła Witosa, który też nada! I 
Klubowi przewodzi, co zresgtą było rzeczą zupełnie jasną | 
i cośmy już w poprzednim numerze z całą stanowczością
m in a  czyli.

Są niektóre stronnictwa w Galicy., zwłaszcza rak

że w . Klubio stwa, a 
górę prąd auacye.

zwas> „demokraci" polscy-i socjaliści, którzy nie mogą 
straw ić tego, że pnie& stl#itiele lada polskiego ujęli 
f a l ty  rznie w swoje ręce politykę n rrodową i społeczną. 
Iladziby oni przeszkadzać Klubowi posłów jadowych 
gdzie się da i osłabiać jego znaczenie i powagę u góry. 
Stąd rodzą się te rozmaite doniesienia © „rozbiciu* 
Klubu i t. d. Klub posłów ludowych opiera się jednak 
na zaufaniu całego społeczeństwa, tein yaufankr ji®S 
silny i dlatego idzie śmiałe, w myśl, życzeń społecwó 

spoistości jego nie zdołają osłabić żadn* m iy-

umiarkowany, że poseł 'Witos ustąpił z prezesury K lubu.}
Stwierdzić musimy,.że uciecha „Nowej Reformy" była 
aie na miejscu i przedwczesną. YFseełMe prz-ipa*ledu» 
autora wstępnych artykułów w  „Nawag łtaformie" oku­
ty wały się zawsze fałszywemi. I  ta  przepowiednia, że 
tr Ulubię posłów ludowych nastąpi łamana polityki, oka­
lała się takśajno fałszywą, jak i w szystkie inne.

Dnia M  października odbyio się w Wiedniu po­
siedzenie Klubu posłów^ ludowych, którego rezultat prze-, raj 
czy ncykctegęryczniej w szystkią wieściom, rozsiewanym)wybuchu wojny odbył się w wielkiej sali .Sokoła* w ie e  
3 n<* „Nową Eefirm ę* i  jej podobne organa. W posie- p o l i t y c z n y ,  zwulany przez rzeszowsta odiMał Zwis* 
dst&piu wzięli udział posłowie:. Angurmaan, Banaś, M u-lzk u  Międzypartyjnego, po raz pierwszy od czaaa wybu- 
gosz, Dyle, Fil a, Lasocki, Lewicki,-Sr,dzior, Jachowicz, Uhn wojny ludność Rzeszowa i powiatu rze&zuwskicgs

' 1 - - - - - -  . s^jważniej'

Wielki w ie c . polityczny
¥3" & s e s z b t i 3 i e .

Rzesżśw, 99 październik*.
Miasto Rzeszów i powiat rzeszowski .przeżyły wezoł 

wielki i piękny dzień. Po raz pierwszy .od. czasu

u a , -Siwcł.a, Śmśśowski, Środniawski i^Tetm ujer. Prze-j n u d a  sposobność zebrać .się.razem  i omówi 
iaiiexył poseł- W-i t-os. N a wstępie oświadczył poseł’ sze sprawy polityczne i iinmlor/p. Wiec aadat się wops-

R t» » , 
wodni
Witos, fee posiedzenie c a e łą ł dla dokonania wyooru niałe, przebieg jego był wprost imponujący, wrażanie, 
prt&B* i wiceprezesa KJabu, gdyż oa i wiceprezes Dła jakiś po nim pozostało, niesłychanie dodatnie, 
go® z godności swych aresygjwcali.- Pierwszy z a k a ł  Związek lliędzyparty jay  zupiosd na wiec, ja to  r t  
gfłui poseł Ś r  e d  n i a  w s k  i, który oświadczył, że uważa ferentów, posłów W i t a s a  i T  e t  ma  j o r  a. Oprócz n ic 'a 
przet ijenie w Klubie aa  aioistm ejąio PosBł Tetmaje: przybyli t u  w iec postow# ludowi: J a  c h o w i e  z, S i- 
posfcisyil wakteek: „Kftfto uprasza prezesa* Kiubu ffiło sa  w u la ,  B o m b a  i D y l e  Najwybitniejsi obywatel© Bzo* 
i w roprajęe ta  ekse. aby cofnęli swnje ro * ' -azowa wydali na cześć posłów ludbwydh w południs
iypspć^e i w y ra ia  psfns zaufani* tak  prezesowi . łiii- /obiad, urządzony w pięknej sal’ Kasy oszczędności. T aa 
t o j m i  jak i -wiceprezesowi ®ksc. OłttTjoszewi i padzię powitał p-osłów ludowych przewodniczący oddziału Zwi%-_. 
kowanie *a d etychcrdsłw ą politykę* . Wniosek te a  po- zka Międzypartyjnego, poseł sejmowy J a b ł o ń s k i  dzię­

kując i a  za p iiybyde. Odyowi&djł p«arl T « t a | j i j  e fpart etmrgśrzMe peseł J a c h o w i c z  az poseł B a n a ś ,  
poezfni v/ł‘toaki peela T*ftraaj>' ^etaly uchwalone
wszyztkisnii głosuni -'przeciw idfeeum posła ś re d au w - 
Bkwgt? i Acgcrmar.Ba.

-■* T us się w świetle faktów przedstawia „przesilanie" 
w Kl«xće inlowców, iryirolane głosowsoi-cm nad budże­
tom w Kale polsskk-m. PoseJ Witos, taksamó jak’ ek-sc. 
DingpSz., atiTyniali nie ty ll-o p e ł n e  v o  t  u  m z a u f a n i a ,  
aie także p o d z i ę k o w a ń ! ©  z a  d o t y c h c z a s o w ą  
p p i i . t y k ę  K l u b o ,  a  to jes t chyba aajlepszem stwier-
'ę*:w« %  że n  
aiena’ ręibićia.

J.Vai'

J o i  \ a  g 4 f  ■niM 8-ej U /pałniła  się a«te „S ckonL 
prawie po brzegi. Przybyli p rz e d s ta w ic ie  int*Kgeitej4 
rzeSzoWśkicj, duchowieństwo, mieszczanie, przybyłe kiK. 
ku set włościan, prtowfearfie wójtów i  zastępców wójtów 
z le szó w  kiego jwwiatu. N ie brakło również pań. Mię­
dzy innymi zauważyliśmy na wdi radcę / T a ł  a s i e w  K 
c z  a , radcę dwora D e l r o r  e i ’* k i e ^ o  wij»**
wego J a b ł o ń e k i e g t i  k u  Jtostjrik* ^ i l s s a k ą  t« 
dra  C h i f c i e l a . k e w u k i e g ą  k, fira T a r k o w s k i * *

Hiobie’ idaó.wym niema przesńenią, ani " i,o, -dra N i e c i a ,  fas* I ł i s j t ,  rtNL A r  ra .y .a , .s l te *
_ ' /  ..[ścuństw a*pp. K a w a l e  j ,  -L ż o g a ,  . i widu, wteju is-

Jeai' yiecżą za^idató zrb^umalą, a  paw et ; ęyc-S. W chwjU, gdy obrady wieca sią zaczęły, na sa l
U  w Ki *bjb,';iicząęyin .20 pojfeSw, 'ąie *?oie b p j j Eł ń j a /  prijesiłe; tysiąc osób, a  podczą* .oprać napły- 

spraw ie abwltifcnej jedno inyślnościiŁadzie! wałi ciągle śłnchacze, tak, ńe niotylkd s a li  wypełniła. 
śrj, ^f-liari; jJjdni patrzą pod tym Im d z j pod itnym  jką-isip szczelnie, ala new&t ąrtdKjp była dobrrs1 o łk łizona .
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Obrady zagaił posu  J  a  b ł 0.6 a b 1 w itając posłów 
W L„jsa i Tetmajera, których zebrani przyjęli gorącymi 
oklaskami. Przewodnictwo obrad objęli: poseł J a b ł o ń  
1 k i  i poseł B o m b a ,  przedstawiciel rzeszowskiego po 
ria tn  w parlamencie.

Pierwszy zabrał głos poseł Wi t o s . .  Powitany ay- 
wemi oklaskami, w jędrnym, treściwym wywodzie przed­
stawi! stan sprawy polskiej i jej rozwój podczas wojay, 
Zaznaczył, że społeczeństwo polskie musi zadokumento­
wać, ze nie pozwoli wypaczyć tego, oo 28 maja b. r 
uchwaliło Koło Sejmowe. Dlatego zebrania tego rodzaju 
powinny się odbywać wszędzie, aby reprezentacya poli­
tyczna mogła zawsze powołać się na cały kraj i na jego 
dążenia, gdy rozmaite podjadki asiłują znaczenie nchwał 
majowych wypaczyć. Znaczną część przemówienia po­
święci! poseł W itos działalności N. K. N i Legionom 
polskim. Stwierdził, że o ile N. K. N zawiódł oczekiwa­
nia, to L e g i o n y  n i e i y l k o  n i e  z a w i o d ł y  o c z e ­
k i w a ń  i z a n t a m a  n a r o d u ,  a l e  o k r y ł y  n a r ó d  
b l a s k i e m  ż o ł n i e r s k i e j  c h w a ł y ,  u d o w o d n i ł y  
ś w i a t u ,  że 'n a ró d  polski nigdy się nie wyrzekł nie- 
poć: Tości.

ugim referentom był poseł Włodzimierz T e t- 
Ecaj i . .  Gdy stanął przy stole, aby rozpocząć przemó­
wienie, na sali zerwał się istny huragan oklasków i ży- 
nioiowe okrzyki na jego cześć. Dopiero po kilku minu­
tach tej gorącej owacyi mógł poseł Tetm ajer zabrać 
głos. Nawiązał do rocznicy Kościuszkowskiej i w prze­
pięknej mowie, często przerywanej oklaskami, wykazał, 
jak sprawa polska, o której w czasie wybuchu wojny 
n ik t na sery o nie myślał, siłą rzeczy wypłynęła na po­
rządek spraw międzynarodowych i stała się jednym 
z fundamentów trwałego pokoju w Europie. Uasło zje­
dnoczenia ziem polskich w sposób obowiązujący pod­
niosła Ameryka, tasam a Amerył a, o której wolność 
i niepodległość walczył przed stu z górą laty KościusŁko. 
W Ameryce poznał Kościuszko nowy świat i wrócił do 
Polski z ideami demokratycznemu wtócił z hasłem u- 
znauia p r a w  c z ł o w i e k a .  W sto lat po jego śmierci 
Ameryka wystąpiła z hasłem uznania p r a w  n a r o ­
d ó w ,  jakby odwdzięczając się Polsce za to, co dla jej 
wolności Kościuszko uczynił. W ierny ideałom Kościuszki 
lud polski skrzepił się, u ją ł dziś w swoje ręce politykę 
narodową i naród polski może być przekonany, że ład 
nie zawinlzie nadziei, jakie w nim pokłada i Kościuszko, 
te  w walce o wolność, całość i niepo lległośc lud polski 
weźmie i bierze już najt ynniejszy udział.

Następnie przemawiał wymownie prof. G w i ń s k i  
i przedłożył wypracowane przez oddział Związku M i#zy - 
par tyj nogo rę/idueya

Po nim zabrał głos poseł miasta Rzeszowa, dr j 
R r o g u l s k i .  Usiłował 011 bronić stronnictwa demokra­
tycznego, czyii tak zwanych krakowskich demokratów 
1 ich polityki Wywody jego spotykały się z ustawi­
cznymi protestami ze strony zgromadzonych, którzy za­
częli wołać, dla-zego pos. KI ognisk i, j ako poseł Rzeszo­
wa, nie urządza zebrań, nie stoi w kontdkeie z wybor­
cami i t. d. Gdy pos. Krogulski oświadczył, że ma Za­
miar zwołać zebranie, ze sali ozwały się głosy: *„Z kim? 
Przecie deniokraoya krakowska ma w Rzeszowie tylko 
trzech zwolenników, to znaczy iizech żydów i pana”. 
p<». Rrogulski twierdził, ze on i jego strouniotwo zga- 
za się na wszystkie punkta rezolucy. majowej, że jeśli 

demokracja polski nie przystąpiła jeszcze dotąd do

Związku międzypartyjnego, t r  jeszcze nie świadczy, iż 
do niego nie przystąpi. Wśród burzliwych przerywać 
zakończył pos. Krogolski swoją mowę. 1

Poseł T e t m a j e r  zabrał jgłos ponownie i wyło* 
sączył [zebranym stosunki na Litwie- jakoteż p o lity k  
niemiecką w tej siostrzycy Polski, poozem podniós 
spraw ę Śląska ausłryackiego, prastarej polskiej dziel 
nicy, o której nie wolno społeczeńst wo nigdy zapominać 

Dalszy mówca, prof. W ' l n s z ,  podniósł w “wojem 
przemówieniu ohłndną politykę socyalistów i polskich 
demokratów. Polityka socyalistów okazała się jaskraw i! 
obłudną przy wyborze prezesa Koła. Jedynym  kandyda­
tem na prózesa Korą —  mówił prof. Wilnsz — jest 
w obecnych warunkach pos. Witos, który ma zaufanie 
całego narodu. Słowa te  przyjęli zebrani istną burzą 
oklasków. Socyaliści, zwłaszcza p. Daszyński, który 
\v kraju mówił prof. Wilnsz dalej -  przepasuje się 
zawsze czerwono-białą szarfą, a  w Wiedniu zmienia ko­
lory szarfy na inne, sparaliżował ien wybór przez wy­
sunięcie swojej Kandydatur] Mówca przedłożył rezo­
lucję. wyrażającą potępienie wszystkim tym, którzy wy­
stępują przeciwko posłowi Witosowi za wykonywanie 
poselskiego obowiązku i krytykowanie tego, co się kry­
tykować powinno.

■Poseł W i t o s ,  zabrawszy głos ponownie, v yja^nił, 
że stronnictwo Indowe kandydaturo jegb na prezesa Kołś 
polskiego cofnęło. Następnie wyjaśnił swoje przemówie­
nie w sprawie Legionów, stwierdzając, żc nie użył zgoła 
wyrazu „zaprzaństwo", ale poddał su iW ej krytyce de- 
prawaeyę pewnych ezynuików w Legionach, której 
istnienie jest faktem niezaprzeczalnym

Po nim zabrał głos poseł ziemi rzeszowskiej, Am 
toni B o m b a ,  i w wymownych słowach przedstawił 
s t a u o w i s k o  ! n d  u p o l s k i e g o  w o b e c  s p r a w y  
p o l s k i e j ,  poezem podziękował referentom za przyjazd 
do Rzeszowa i rozruszanie życia połityczuego vr tej 
ćzęśei Galicji, której Ind zawsze szedł na czele rnchn 
ludowego.

im ieniem ' swojem 1 posła W i t o s a  podziękował 
poseł T e t m a j e r  zebranym za przyjęcie, puczem zabrał 
jeszcze głos dr P e l z l i n g ,  który, jedyny z pośród zgro­
madzonych, stauął w turonie p. Daszyńskiego. Znamienna 
rzecz: na sali był jeden żyd, dy Pelzling, i tylko os 
jeden uznał za stosowne bronić polityki soeyalistyeznego 
nienera.

W koń-my zabrał głos znany obywatel rzeszowski, 
dr Ni eć ,  i w gorących słowach, potępił politykę demo- 
tra.-yi kiako.ysh.ęj, zaznaczając, że jeśli ona nie pójdzit 
po linii naprawdę demokratycznej i naprawdę polskiej, 
to społeczeństwo polskie zmiecie ją  z powierzchni.

Cierniu* już było na sali, bo wskutek uszkodzeń 
jeszcze z czasów inwazy' oświetlenie nie fnnkeyonuK* 
gny przemawiali ostatni m iw *.y. Nastrój jednak był t a n  
podniosły, że zebrani byliby siedzieli dalej.

Jednomyślnie wśród burzliwych oklasków uchwa­
lono następujące rezolucje:

1. Zebrani w dniu 28 października 1917 r. oby* 
watele miasta i powiatu rzeszowskiego, bez różniey staw  
i przynależności partyjnej, stwierdzają, że jedyn6m dą­
żeniem narodu poiskisro jest wolna, niepodległa i zje­
dnoczona Polska i wzywają Kolo polskie, by wszSiklem! 
siłami starało się zrealizować to  dążenie, wyrażone 
w uchwale Koła Sejmowego z dnia 28 m&ia: zebrać
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nntępiają tych, którzy w  realizowaniu tych dążeń prze­
szkadzają.

2. Zebrani wzywają Koło polskie, a*y podjęło
wszelkie kroki dla ochrony mieszkańców L‘h 7  przed
zagładą fizyczną, m ateryalną i duchową, oraz dla utwo­
rzenia niopodłsgłego państw a litewskiego.

3. Zebrani domagp.ią się załatwienia sprawy L& 
gionów i komendanta Piłsudskiego po myśli Polaków

po myśli żądań Kola polskiego.
i .  Zebrani wzywają Koło polskie, aby podjęto

wszystkie możliwe kroki dla połączenia Śląska cies.yd- 
skiega z Polską. -

5. Zebrani wzywają R o b  polskie, aby podjęło
?zczere i zdecydowane s ta ran ia  o zawarcie pokoju 
w tnyś! hassl demokratycznych, zapowiadających wol­
ność 1 zjduSCozeftie narodom, dotychczas rozdartym i uci­
skanym, haąęł, które pojawiły się czasu wojny, a zna­
lazły oddźwięk serdeczny w szlachetnych słowach do­
stojnego Monarchy.

(i. Zebrani odpierają z oburzeniem wszelkie ataki 
asobiata z powodu wykonywania mandatu poselskiego 
przez posła Witosa przeciw memu skierowane,

7. Zebrani' wzywają Koło polskie, aby jaknajszyb- 
cie] usunęło ze swojego grona pasłow Władysława Leo- 
poida Jaworskisgo, byłego wiceprezesa N. K N,,. oraz 
posła Pojfiora, pełniącego w Warszawie funkeye, nie 
licujące z godnością poselską.

Po uchwalenia tych rezolucyj, przewodniczący, po­
seł J a b ł o ń s k i  zamknął obrady. Żebrani zrnucili pieih:
, Jeszcze Polska nie zginęła", a po odśpiewaniu pierw 
szej zwrotki, rozległa się tysiącem ust śpiewana potężna 
„Kota" Konopnickiej: „Nie rzuciin ziemi, skąd nasz 
ród“... Wśród dźwięków tej potężnej pieśni zebrani ro­
zeszli się, poczem znaczna ich część odprowadziła po­
słów ludowych na dworzec. Uczestnik.

itoczysto# Ho^taHowsta
w  R a  c ł a w ic a c h ,  2)

Doiecnawszy ku Jaaowiczkom, poznałem odrazu 
teLen w,.lki, a to tzięfci panoramie lwowskiej. Poznałem 
ten iw ' ro fółtogUniaste brzegi, jakie się widzi pod 

i r'!*ieiudv.iej nad modrą \Y isełką, a tylko 
co- i da: omnie szukało tego boni, o którym pieśń powiada, 
|C : „tam ża borem harmaty, bronił oddział kozacki". 
Jedynie maleńki okrajec widnieje w dolinie, idąc kn 
dworowi w Dziemierzycacb.

Kochany lirnik mazowiecki, ™ ajil Lenartowicz, 
musiał te. lasy jeszcze widzieć, inaczej nie pisałby w swej 
p rz e p ię te j  pieśni o Racławicach: „Lasy nasze piękne 
łasy racławickie lasy". Przy drodze, na abszernem ścier­
nisku, btało mnóstwo powozów, bryczek, wózków i wo­
zów, i trzeba powiedzieć, Ze koni* tam m ają nie takie 
chabety, jak  nasze, po pół kiło owsa na dobę. Panie 
i panowie ? okolicznych folwarków przybyły czwórkami 
pn starodawnemu. Na stukach wzgórz malowniczych roiło 
iię od tysięcy różnobarwnie przystrojonego ludu.

Zwrócił mą u*agę ciekawy kopiec, rowom głębokim 
okooany. Na nim 4 lipki i wysoki krzyż dębowy roz- 
w irł st; rok® ramiona To pam iątka o d m d u  narodowego 
w  r. 19x6,
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Kopiec ten zdaje się być ręką ludzką sypany 
w czasach przedhistorycznych, a koło Wrocimowic ma 
być podobny. Jestże to kurhan na cześć jakiegoś sław­
nego wodza, czy tez może stała tn  starosłowiańska świą­
tynia na cześć światowida, czy Lelum bolała? Trudno 
na to odpowiedzieć. Jacyś uczeni kiedyś wykopać tn 
mieli zabytki starożytne, ale jakie, nie umiano mi po: 
wiedzieć. Dziś ten znak Męki Pańskiej wygląda stamtąd 
okazale i jest uadzieja, że lud tamtejszy kiedyś postaw) 
tu  coś odpowiedniejszego i trwalszego.

Przeszedłszy mim® dwoi a w Janowiczkaeh, przy­
byłem na, obszerną łąkę w Racławicach, gdzie mnóstwa 
Indu patrzyło się u& młodzież szkolną, uszykowaną w sze­
regi. To z Miechowa 1 Kielc uczniówm. Mundurki mieli 
zbliżone do legionistów, czapk: takie same, a wszystke 
szykowne, dorodne i polne animuszu. Ot, nasze polskie 
chłopaki!

Ludziska giupowaik się do pochodn, a wiele gmin 
miało swe sztandary z M atką Boską i orłem bi&łyn

Bauderye w ślicznych, sskalbnuerskich, biai/ch su 
kmankach, sutych pasach i w reszcie strojóW prosto z igły, 
dobrze się prezentowały. Twarze zdrowi śmiało toczą 
w szeregach Wiedzą, jacy byli ich pradziadowie, czyi 
mają im robić wstyd po stu kilkunastu latach?

Konie wspaniałe, gryaą eucnwaie pysznych uzi 
wędzidła. Myślałem, że to chyba nie po połówce kila 
owsa tek łbami rzucają. W ieś Racławice jest wsią dużą 
i tu  je s t gmina, ożyli wójt, bóć, jak  wiadoma, tam st 
gminy zbiorowe.

Po długiej rozwadze i prakfyco. nie miałbym dzi­
siaj nic przeciw temu, aby i w Galioyi zrobić większe 
gmiuy, bo ba wierne się w wójta i, niby urzędowani* 
w gminach małych u nas, to uważam za zbyt kosztowni 
zabawkę.

Zauważyłem w Królestwie, że na tablicach drugo- 
wskazów znikły napisy resyjckie i te  jakież herby cuda 
ozne, a polskie napisy i nasz biały ohzefok 7; Jął ich 
miejsce, i aż się zda uśmiechać do czieka, tak  mu ten  
do gustu. O! dajże, dobry Boże, żeby się naprawdę ns 
swem starem gnieździć zasiedział 1 Tu, gdzie urzęduje 
sąd pokoju, widnieje na tablicy napis: „Królewsko-poi 
sir! sąd pokoju". U wierzchu, na tle czerwonem, orz o? 
biały. Nie jest to tam jeszcze w tych sądach tak, jak- 

i byśmy sobie życzyli, ale od lichego' wierzyciel? pono si^ 
i plewy brać zwykło. I  tę insty tucję  radbym w Galicy; 
widzieć.

Niebawem wszedłem: do kościoła Budowa nie oso 
bliwa, a  w nętue kościoła pozostawia dużo do życzenia

Po 0nmie lud się w ybrnął n s drogą i ehezął sic 
ustawiać do pochodu. Komitetowi, ludowcy i ieh nadobne 
córuchny przypinały uczestnikom papierowe odznaki, na 
których było wydrukowane: „1811 15/X  1917. Na pa* 
lach Racławic... Polskie Stronnictwo Ludowe Tadeuszowi 
Kościuszce, Temu, który z chłopa uczynił wolnego oby 
wątela powstającej Polski, Umiłowanemu Nnczeinikowi 
Polski". U góry orz wek.

Komitetowi m idi piękne »  ią jf  u  kokardzie biało* 
czerwonej, i *4 * *  ueiesąyłem, ż® Md w Królestwie w ią 
kto m i chciał ds:ć wolność i prąw-

1 m  nie pomogło carskiemu rządom , że kazaJ 
wójtom nosić medale z datą manifestu carskiego, uwła­
szczającego włościan t&mi jjażynh. Dziś t a i  wie, % 
to »obićńo dktąg®, igat iaads^ę w ę  rą J ó H  holskrewi 
poWpUt&ćzemi ito Mofckaloai Yrwznanę To ii# medal
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carskie poszły w kąt, a te pomniki, które ład był zmu­
szony postawić aa pamiątkę uwłaszczenia chłopów, lad 
dziś przeinacza i stawia na nich bąds ixr. figury, Juk 
n. p. w Częstochowie, b ą i i  poświęca j t  K^ścipszce.

Cześć braciom Królewiakom!
Stanąłem przy śpiewającym starym  dziadku, który 

rozpaczliwie śpiewał pieśń jakąś. Wiersza aie powtórzą, 
ale treść. „Matka Boska rozkazuje królowi Sobieskiemu, 
aby sią ujął Je j honoru i ruszył do wojny na Turka po­
gan*. Król „Sobecki* sią wymawia, że j«# dohrw  po­
południa i że ma wojsko ni a przyszykowana do boju. Aie 
M atka Boska n u  oświadcza, aby na to ni# pytał, aie 
uderzył na Tarka-pogana, a Ona to już sprawi u Swego 
Byua, że pobije „Turka-pogana*.

„Sobecki* posłuchał rozkazy-poszedł do boju i nim 
słoneczko zaszło, pobił Turka poguna do „imentu*, przy- 
czem gradem kamiennym biła ich z nieba. To, co zorało, 
przysięgło, że jo l  nigdy z „Sobeckim wojować nie 
bąizie*. ,

- I  macie legendą gotbwiuteńką. Jśiedny Sobieski aai 
nie myślał, że na uroczystości Kościuszkowskiej w Ra­
cławic ich dziadowina ubożuohuy, sławić bądzie jego 
czyny. Byłe rządy carskie znosiły śpiewy o Sobieskim 
i z raną jest gadka cara Mikołaja I, który mówił, że było 
dwóch królów głupich w Porsce,, Sobieski i on. Była to 
ninzya, że Sobieski tzedł bronić Austryą od Turków, 
a  on c i  Wągrów w roku 18*9.

Szkoda, żo dziadowina nie miał liry, tego staro- 
śłpiwiaoskiego narzędzia muzycznego, bo bym mta1 akii-, 
lafc widok taki, jak i nam zostawił niezapomniany Anczyc, 

swym sławnym utworze, pod tytułem : „Kościuszko pod 
'Racławicami*, który na scenach dotąd jest świeży i za­
wsze łzy radości s serc polskich wycieka i wyciskać 
bądzie.

A gdy dziad skończył jjieśń. chwycS Mą p m j ,  
błagając : „Moi panowie, Poloti- zlitujcie sią nad bie­
dnym -kaleką i t  d*.

Widząc chorągwie z orłem polskim i M atką Bo­
ską, słysząc polski# narodowe p^pśni, .wspomniał zapewne 
dziadura rok 1863, kiedy to widział i słyszał takie 
śpiewy sztandary. A że chłopi ówcześn i a ież ril- 
Wisłą, ale i w Galicji, zwali po w s i o w i  ^ P o k Jaśa il 
toć i przechodniów w Racławicach ńa8Wj|5 jE ^ z tó S T Y

Czy rą  jeszcze tacy chłopi sa W M ą # i a  n_ t, 
co tak myślą, jak- ów dziadek? .Niestety są, ale może 

v dzięki takim  obchodom narodowym, asiąki szkołom, 
* także . takim kazaniom patryotycznya, jsk ia  s »oł* 
kuza ks. biskupów w całą} Polsce w tą  otsletaią r»- 
c z i cą śmierci Kościuszki głoszon*, liczba RA 
lej#.

Po sumie wyruszył p^dhód u .  d se  parów* Jaw­
ionego, ale jak i pochód? Tysiąca narada, ibrdecsaego 
Pełnego otuchy g  lepszą przyszłość, a  radość, to  ich 
jąż zmora carskich rządów nia dławi, biła i  kaidaro  
Oblicza.

Przed wejść'emyu. plac zborny, był mostek i b r a m
Wej4cń i‘byk l  wstęgą tó ,„ v .b r ' ą, jak  bywa
prąy 'nwarwia jJ e, ^  w ysuw y.

Komitetowy, prezes K ito w sk i, jefei sią aia 
powitał p chód rozumną i wielce patryotyczaą prze­
mową, k tóra ze wzglądu na pana cenzora, nie dałaby 

w całości pow tórzyć W stęgą przecięto i pochód wy-
sią na oU w t m  błoń.

Na bokach wzgórza nstawiona dwie mównica na­

przeciw siebie, a w środa* gusta* ny ołtarz, zielenie 
przybrany. Po bokach połowf ołtarza widaiał obrar. Koś - 
ciaszH a białym orłom.

P x s j  e f te m  stanęli eherążewie s sztandarami, d» 
putasys, dzieci sskólss s  eborągiowk&mi i straż pożar, a 
w BBiformach, a U k ta i  dygaitarya wojska austrya-., 
ckiego.

Trąbka dała znać, te  sią s a  rozpocząć ofiara be* 
krwaw*.

f  Pyi a nie co r» za kapłan miał to szczęścia w dn iu lak pa 
miątnym odprawić masą św. wśród pól tak: sławnych, wobec 
przeszło dwudziestotysiączn^j m a s y  ła d u : toć to rzees 
niezwykła i pewno do tage nia bra ilo  ochot lików. Nie­
stety, tak  sią me stało i ks, Matyjakiowicz. kapelan 
wojsk austriackich, był tym kapłanem, który wbrew 
zakazowi ks. -biskupa z Kiełą, odprawił mszą św. Różne 
myśli nasuwają sią z togo powodu, ale dam tema 
spokój.

P c d c a s  ewangiałif, strażacy na komendę dobyli 
z pwchew toporki i wznieśli j« ka głowom. Tak dawniej 
starzy Polacy wyciągali sw« daw ne szabli ee, na znak, 
że będą bronić wiary świętej Dziś jednym szable za 
rdzewiały, inni je sprzedali żydom i'Niemcom, mechia, • 
myślałam, chłopi polscy, toporami robią to za nich. Robią, 
i zrobią, bo t^ k o  oni przeważnie zostali na placu, inni 
zessii i sromotni# schodzą.

I  może wfcfe ktol lakWmr-G^.e, a tendencyjn a 
posądzać w swych pisemkach, R  ludowcy chcą w iarą 
podkopać i w płyrrr duchot i«ó*tva na Ind osłabić; ja, sto­
jący a schyłku tycia, a s t a n o w c z o  przy końcu życia 
politycznego, wobec Boga i świata oświadczam, że o tom 
żadnym ludowcom .sią nie śniło i nic śni.

Jed n a k  jak  daw-iej, tak i dziś stwierdzam, U  
wiara, tf polityk^, mogą żyć «d e m u  do czasu razem, 
ale te  kenieczn®® nia je s t  W iara jest rzecz boska: 
a polityka ludzką. J a  ubobnram, fct to, iż -książa w Ra­
cławicach być nia mogli, ał* przyczyniła zaufania fud» 
do tych, którzy ten zakaz wydałL

Żeby kto zobaczył, jak 1* tysiące o kię kły wobec 
Najśw. Sakramentu na tyoa stawnych stakaeĘ  żeby sły­
szał, jak ta tysiąca śpiewały rwą muz:* st-aropolską h o - 
dlifcwę-i ^Święty Boże*, a $etsar „Bos? coś Polską*, to 
by feyl podłym p a ^ a r ^ , odsądzając tych ludzi
od fflś-d i wiary. A byli t s  prawie aami‘ ludowcy i ;

CAwMa Bogu, bo s  «as W Galicji, nie wi du ju t 
takich pismaków i wobeo *tnm  tej chwili wojenuij, wo-\ 
bes tego, żeśmy są dziś najnk .tósąśii wrizym narodem — 
taki# zaumaty powinuy pnwpaAĆ w nispamiąci — jak  
k&mihe w wolę.

1 i* a, iaobweoiu, to by&sjmm% nie szkodzi, ale czy 
nie szkodzi 1 r ie  ośmiesza tych, którzy to głoszą to 
chyba po S i latach mają na to aż nadto dowodów. Ais 
wracam, skądem wyszedł.

Kapłan pobłogosławił sfecżay lud Przenajiw . Sac 
k ra ^ tn ttm , ubrał się w płaazoa wojskowy i słuchać po­
czął mówców.

Pterwzay przemów# >  fiapałowssi powstanist 
i Sybirak z rek« 18Ó3, C^iom ar sfcaraąy, drżącym gło­
gom powitał zebranych i dziękował F&nu Bogu, że do­
żył tej chwili, iż pc tyła cierpieniach, pc tylu mąkach 
l#  wygnania sybirakiem, dożył tej chwili, że w Poisc-e, 
au p o k cl Racławicsdob, może parą słó n do kochanego 
narodu w duchu polskim prsejów iA  Łzy, nie dały m.«. 
głośniej przemowy dokończyć. Pa uLa srzerdawiaa pas

4 listopada 191A 5



Sieroszewski, znany powielciopisarz, podpisany, pan* 
Śzyniauowska, p. Stolarski, były poseł do Damy i wielo 
lanych, na jedne} mównicy. A równocześnie po dmgiej 
stronie mówił p M anterys, były poseł do Dumy, człek 
aby ty  i niezwykły mówca z bożej łaski i wielo innych.

Szkoda, ia  ich nie słyszeli ladzie z  Komitetu Na­
rodowego. Mowy ich były głoszone z serca i jak  na 
tamto stosunki — do rzeczy.

Było wielu i cnych mówców, aloć ich nie znam. 
A te  rzesze, kn wieczorowi, słuchały ich w skupianiu, 
a gdy mówcy wspominali wolną Polskę i Piłsudskiego, 
to okiaskom nie było końca, które się odbijały echem, 
a i  o mogiły poległych wojowników i pewnie ich popioły 
e radości zadrgały, ie  ich potomkowie, tak  i  o tern my­
ślą, za co oni wonczas walczyli i polegli.

A czas był tak  piękny, i słoneczko tak  jasne, że 
aię zdawało, że wiosenka nadchodzi, i kto znał stosunki 
za rządów carskich, a przybył na tę  uroczystość, to mi­
mowolnie dziękuje Panu Bogu za to, co tu dziś wolno.

Rozrzewniony, wyszedłem z tłumu na wyoold wzgó­
rek i spoglądałem to na zda!:, widniejący kościół w Ko­
niuszy, to h a  piękną świątynię w Wrocimowicach, to 
ua górą Kościejowską, to na wzgórze, na  którem nasz B ar­
tos;-. z kumami zabierał armaty żółte Moskalom, a było to 
padanie niemałe.

Patrząc z sąsiadami, jak  nieraz prze£ Gręboszów, 
jechała artylerya Moskali, ile tam obsługi, ile żołnierzy, 
nieraz wspominaliśmy zuchów racławickich 1 mówiliśmy 
t  dumą, że tylu musiało żołuierzy 'być i pod Raciawi- 
eam przy armatach, a przecież chłopi wzięli. To nie 
byłe łarwem!

J a k 67) B o jk o .
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Ogromna ilość naszych pospolitaków musiała przez 
kilka miesięcy przebywać w Albanii, gdzie używano ich 
do cywilizowania iego krajn, nad czem

władze wojskowe ogromnie energicznie praco­
wały. W  okolicach Tirany i Durazza grasowała i grir- 
su je dalej tak zwana m alarya albahsjca.

__ W  G alicji ”je§ |
przecież dość szpitali,

7 a wo-hoflnira' froncie panuje od dość da­
wca spakOy można!>y więc śmiało klik szpitali prze­
znaczyć dla ofiar albańskiej m alryyi

To samo dotyczy żołnierzy ciężko rannych, których 
jię trzym a w różnych szpitalach w krajach zachodnich 
po roku i dłużej, jak  gdyby nie można ich było trzymać 
w kraju. J e s t  to dla tych żołnierzy bolączką 
bo, nie znając języka otoeżenią, skazani są poprostu na 
milczenie, nie mogą się poradzić r ̂  s$ e ą i  ino wy oj­
czystej,

" "  ' , rzociei yrłaC.,. .  wojskowym jest
Cbfb 3,0. w iata"n» szpitala trzyma sie aottiorąy.
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żołmerze zaś zacl azyli na to, aby w chorobie, czy przy 
leczeniu się z  ran, mogli być w swoim kraju i rui^dzy 
swoimi ludźmi.

Losom tych żołnierzy zająć sią muszą n a s i . po* 
słowie.

Nadużycia wójtćw.
Z ogromną prz1 Krością stwierdzić musimy, że nie* 

którzy wójcia postępują w sposób, niegodny obywatela, 
tembardziej zaś niegodny wójta, który ma obowiązek 
być w tych ciężkich czasach wojennych ojcem i opieku­
nem ludności. Z różnych stror kra jn  dochodzą nas gorzkie 
skargi na postępowanie wójtów, skargi przeważnie od 
kobiet, które dość jnż mają udręki ze wszystkiem, co 
na nie spadło, a jeszcze znosić muszą udręki od tych, 
którzy im pomagać powinni. Tak n. p. donosi nam F ran ­
ciszka Róg z Błędówej w Rzeszowskiem, źa tamtejszy 
wójt zarekwirował jej zbois tak, że jej nic nie pozo­
stało na wiosenne zasiewy, a  aa  wet nie wystarczy jaj 
n? wyżywienie rodziuy. Andrzej Malec z Wio sani koło 
Mogilan donosi nam, że tamtejszy wójt zboże na zasiew 
^przydzielał większym gospodarzom, podczas gdy drobnym 
rolnikom, którzy go naprawdę nie mieii, odmawiał, tw ier­
dząc, że „starostwo poruczyłó ma rozporządzanie zbożem 
W9ale jego woli*1. Z innych gmiu skarżą się nam czytel­
niej i czytelniczki, że wójcia przy rekwizycyach zboża 
zwalają cały ciężar rekw izycji na najbiedniejszych, 
oszczędzają zaś siebie i swoich krewniaków.

Je s t to postępowanie wprost ohydne. Gdzie jest 
taki wójt, to gc należy usuuąć. Na to środki się znajdą. 
Najprzykrzejsze to, że w tych ciężkich czasach wojen­
nych nie wszędzie wójcia dorośli do obywatelskich 
czynności __________

Gwałty rekwizycyjna
Na ostatniem posiedzeniu parlamentu wniósł poseł 

dr Banaś i tow. do J. Eksr. ministra kierownika urzędu 
żywnościowego w sprawie niesłychanego zarządzenia 
władz rządowych przy rekwizycyach zboża następującą 
in terpe lację :

W iarę w zapowiedzianą z najwyższego miejsca 
zmianę przez rząd syst8rnn dotychczasowego, krzywdzą­
cego- kraj koronny Galicyę, usuwa niżej zamieszczono 
zarządzenie telegraficzne starostw a w Oświęcimiu, która 
brzmi:

„L. 43 327, Do Zwierzchności gminnej Zator. — 1 
Oświęcim, 18 października 1917 Dostawę zboża do Wo 
jennago Zakłady forsow ać jarnajintenzyw niej, jeszcze 
w ciągu tygodnia bieżącego; o ilo przynajmniej połowa 
przepisanego przez starostwo kontyngentu nio będzie 
odstaw iona. do niedzieli, zarządzi nam iestnictwa już 
w przyszły poniedziałek r akw izycje przy pomocy w olska, 
wobec czego zfeaie jaka skonfiskowane nła będzie pła­
cone, naczelnicy gmin odpowiadać będą < sabiście za 
opieszałość, a iaaność strac i zasiłki, prawo do rskm - 
maęyj wojskowych i poboru k art młynowych młockę 
przeprowadzi wojsko lub jeńcy, żarna zaś będą zam­
knięte, wszelkie zboże zajmuję równocześnie.

Starosta.11
Otóż starostw o  w Oświęcimiu nie z własnej inL 

cja tyw y  tylko wskutek strasznooo nacisku władz
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tr a h iy c h  g r o z i w y g lo d z e c ie m  lu d n o ś c i i o d e b ra n ie m
wszelkich środków do utrzymania. —  To przecież nie­
słychane! —  Zachodnie powiaty Galicyi, do których 
należy powiat Oświęcim, wskutek zupełnej posuchy, nie 
są w stanie wyżywić nawet swej luunosci wiejskiej, 
nie mówiąc już o konieczności pozostawienia zapasów 
na zasiewy. — A chociaż ta ludność co zebrała, to do­
tychczas nie była w stanie wyuuóeić z braku ludzi, 
bo w pierwszym rzędzie musi czuwać nad obsiewem 
i  wykopem jarzyn, głównie ziemniaków, które w setkach 
m irgów gruntu leżą dotąd na zimę nie zabezpieczone. 
W tych warunkach niesłychanem jest grożenie lud­
ności zajęciem wszystkiego zboża bez zapłaty, odebra­
niem zasiłków, a wreszcie cofnięciem reklama y, woj- 
•kpwyeh. — Co do tego ostatniego zaiządzeuia m antą 
podpisani zaznaczyć, iż w łaśnie u/skutek meuwzjjiędnia- 
nla rokiamacyj w naszym kra, u, stan  obecny katastro ­
falny wywołanym zc3 tał. Próżne były przedstawienia 
próśb licznych o uwolnienie gospodarzy większych go­
spodarstw służących przy wojsku, bo w tym kierunku 
rząd zastosował szczególny system  do naszego kraju. 
iT. Eksc, minister obrony krajowej zwalnia wprawdzie 
Częściowo gospodarzy, służących przy wojsku, aie J . Eksc. 
mini eter obrony krajowej niema lub nie chce mieć tyle 
energii, aby. uwulnionyeh przez siebie, jemu podwładne 
komendy urlopowały. — Cu do na pierwszem miejscu 
podpisanego, liczne przedstawienia osobisto u organów 
min. obrony krajowej nie odniosły literalnie ani jednego 
dodatniego skutku. I  w tern krytycznem położeniu żąda 
Bię od pozostałych kobiet, pracujących ponad siły, rze­
czy fizycznie -niemożliwych, grożąc wprost barbarzyó- 
Skiomi środkami wygładzenia, chyba na to, by ludność 
głodną sysieraaiycznie doprowadzić do ostatniej roz­
paczy.

Dlatego podpisani zapytują J . Eksc. m inistra obrony 
krajow ej i J . Eksc. kierownika urzędu żywnościowego:

1) Czy znauy Im jest stan naszego kraju, wywo­
łany Ich zarządzeniami?

2) jak  J .  Eksc. kierowuik urzędu żywnościowego 
usprawiedliw i to nieludrkre zarządzenie?

3) co zamierza aczjnić, aby corychlej to zarzą­
dzenie, będące hańbą urzędowania władz rządowych 
W stosunku do naszego kraju, było cofniętem?

D r B anaś  i 2-i posłów.

Rekwteycye ziemniaków.
Na posiedzeniu parlamentu wniósł poseł Jachowicz 

I tow, do Jego Eksc. p. m inistra żywnościowego w sp ra­
wie sgraniczania rekw kycyi ziemniaków w powioais 
Łańcut i Przeworsk następującą interpelację:

„Wiadomem jest wszystkim, że g łów ni żywność.ą 
ładu ości włości., ńskiej i małomiaateczKowej w Galicyi. 
jest przeważnie chleb, kapusta i ziemniaki, a poaieważ 
z powodu strasznej posuchy zbiór zboża zupełnie nie 
dopisał, kapustę prawie wszędzie gąsienice znpełnie 
zniszczyły, przeto ,8dyną żywnością i nadzieją ura to­
w ania ludr.ości cd gładu, zostały ziarcr.iaU.

Obydwa te powiaty, położone nad Sanem, wsku­
tek dłuższych oporacyj wojenuych zostały zniszczono 
i  jeszcze nie odbudowano, a w jednej połowie rraja 
tnr.ji. piasczyste, na których zbiór ziemniaków wtkn«?k 
fwmeky k jł bardse lichy.
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C. k. rząd krajowy, aie zważał na  stosunki tych 
powiatów, lecz według rozporządzenia c. k. Namiestni- 
ctwa Galicyi z dnie 8 października 1917, L. 21847 
nałożył na powiat Przeworsk 1000 wagonów, co jost 
wprost niemożliwe, a na powiat Łańcut 860  wagonów. 
Według obliczenia w łiu i raiejscowyct w powiecie łań­
cuckim, które nie zważały na nic, idąc aa  rękę rządowi 
krajowemu, przeprowadzono dochodzenia i obliczono prze­
ciętny zbiór z jednego morga grantu  50 (j; "według tego 
obliczenia uzyskałoj powiat 3.4ó6 wagonów, z czego 
wypada na producentów 2.760 wagonów, na wyżywieni! 
i zasiew, na nieprodaoeutów 269 wagonów, co czyni 
razem 3.029 wagonów; pozostała nadwyżka 467 wago 
nów (której i tak  się nie nzyska z gruntów piaszczystych)) 
aby zadość uczynić wyż wymienionemu rozporządzenie 
c. k namiestnictwa, brakuje jeszcze powiatowi 4 83  w* 
genów.

Wobec tegu podpisani zapytują:
Czy Jego Eksc. jest wiadomem takie rozporsą 

dzenśe władz krajowych, zmierzające do wygłodzenia 
ludności?

Co zamierza nezynić, aby ludność w powieri? 
Łańcut i Przeworsk uratować od tak wygórowanej re- 
kwizycyl?

Czy zamierza wydać odpowiednie zarządzenie, aby 
wyż wymienione rozporządzenie’ zostaio cofnięte.

Jadouric*: Witot, Jlojko, Jjylo i iow u

0 pomoc dla pegorzelcó?/.
Na osfcataion, posiedzeniu parlamentu wniósł pos, 

Rusin I tow. następnjący wniosek w sprawie udzieienfs 
i apsm tgl z funduszów państwowych dla oogorzelećw 
epaloncgo miasteczka fdakowa w Galicyi.

„Wysoka Izbę ! W dniu 3-go sierpnia 1916, z niewia­
domej przyczyn/ wybuchł pożar w miasteczka Maków, po- 
wiata myślenickiego w Galicyi i, mimo nadludzkich wysił­
ków tamtejszej straży polarnej i mieszkańców wraz z o. 
1 k. żandarmeryą i miejscową inteligenoyą, zniszczył do­
szczętnie, w przeciąga krótkiego czaoi, około 50 domóz 
mieszkalnych wraz z lałem urządzeniem do nowem i gospo- 
darczom, rai wszelką odzieżą 1 bielizną, gdyż silny nacho 
dni wiatr, oraz brak męskiego robotnika, a powodu powoła­
nia mężczyzn do służby wojBkowej, nlo dozwolił powstrzy­
mać rozszalałego żywiołu Z pomiędzy dotkniętych tą klęską 
mieszkańców, tyikc nieznaczna, część miała swe domy aseku­
rowane i to za nisko, w stosunku do obecnych warautóz 
i cen materyału budowlanego. Zaś przeważna część miała 
domy aieasekarowano, gdyż są to przeważnie biedni rze­
mieślnicy, ze swyca szczupłych zarobków zaledwie wyżyć 
mogący. Wprawdzie w krótkim czasie pa wybuchu pożar; 
inteligencja miejscowa (zwłaszcza c. k. urzędnicy państwowi) 
widząc tak straszną klęskę pogorzelców, zawiązała komitet, 
ratunkowy dla odbudowy spalonego miasteczku, i ten sająi 
się energicznie zbieraniem dobrowolnych składek na ten cel, 
jednakże zebrane ta drogą fundusze wystarczyły zaledirb 
na rozdzielenie pomiędzy najbardziej potrzebujących 1 to c 
pot.n-.eby, połączone s utrzymaniem codziennego życia 
Jednakie na n iw d o w ę spalonych demów niema źa 
dnych funduszów i a& ćaarfce )i zmuszeni eą oozestawaf 
de t» i«  czasu aa tns.ee Hfsćciwych sijliipcw , który: 
demy Malały, a którzy ich ■ litości pod swój d ■- przyi-A 

pcmwaŻMa tłCŚć tyeł$p nne? »-
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luje się Jotyehczaa w a*} wdęktwj aęda* i ale jest w »ta' 
aie własnym kóazten odbudować awjch lamów, pnwts yw, - 
pisani nTioazą:

Wysoka laba r u sy  s  o. »slid:
Wzywa *ię *. k. raą4> daikojątyiB klęską po­

la ru  mieszkańcom mifisteczkn M&ksan fr ij+ ztA i z po­
mocą i udzięlił iausżo wydaiiwj upomogi 9 fundnoaów p s i
tiwowych ua odbudowę rpa_tBjeh dom i>, * to w asa tępi - 
fącej fonr.ie:

1) Przez tissiaruttUa materya/u budowlanego 
i  Wojennej Centrali dis *lbu<łowj  Lrója.

2} P.zaz zwolnień* cd ałuiby wojskowo] tych 
mieszkańców, których ńuajr la ta ły  palono i tjek ła-
showo uzdolnionych robetalków, któ-y-k gmina wskaże.

3) Przez przeu?iri:8»la m w atoryw a dla tych, fcłórzy
są obtlii;' cri. s  sinżą w wrjskn, przynajmalej do reku po 
łayyarciu pokoju.

4) Ewentualni* prne athdelnaic poiyoaki bezprocen­
towej z funduszu paOatwowef» dla odbudowy srają.

7,o względów fcraahiycli presją podpisani a odsysało 
niniejszego wrfioekn de komisji s&poinagowej be* Tu wgo 
iijtaniu. Ł  .sin,, S tJŚniatetkl, Banaś ł Iow*.

Na terasa meto posiedzenia parlamentu wnieśli po- 
. s ł o w i e  l iwi:"?, Bvło, Witos, Myjak i tow. następujący 
wniosek w sprawie pogorzekiw gminy Bobrowej w po­
w i e c i e  repezj ck ia :

,1 1 'y K j !?’( o! W  dnia 22 września b. r. * niowiado­
mej przyczyny wybuchł w gmlni* Bobrowej,'powiat ropczycki 
pożar, który obróci! w persyaę 25 gospodarstw wiejskich. 
Z powodu poduchy długotrwałej, jak równieł aihaegc wiatru, 
bral.u edpcwicdrfieh środków ratunkowych, braku ludzi, gdyż 
ci pełnio służbę w rowach strzeleckich, ogień rozszerzył się 
tak szybko że iilt-isóili m *  było ur&towarJo rnjpotraebnioj- 
*ó. ch narzędzi roinicsj eh, cpnętów domowych, zboża, paszy 
dla inwentarza, a bardzo osęeto karleć ;u«j odaf. ty. Sz.ods 
w.\ u osi co najmniej 500.000 £ ,  która w małej esęści tylno 
była ubezpieczona. Klęska ta jest te: a wiąeej dotkliwą, ke 
interesowani zostali w wysokim stopniu praca wojnę zni- 
•zizoiii, a pewna część pogorzelców została sniszezoną po­
żarom przed laty czterema. Ponieważ pogorzelcy owi nie «% 
w możności własnym kosztem clę edbudnwać a edbudowa 
ta ze względów goopodareajoh i  ludzkivh jest ksnleczją, 
podpisani wnoszą: Wysoka t“‘>- rzezy whuallći

Wzywa tlę e. k. raąu, aeby w drodze włtiuiwaj pray- 
szedł pogorzelcom gminy Bobrowej, powiatu ropczyckiego 
Z wydatną pomocą do odbudowania twych gospodarstw 
pr.sit do-iULiczenia iin mzteryalu budowlanego z lasów rzą­
dowych lab tai potrzebnej gotówki.

Bitmla, Dyto, 'rYiiot i tow.*

kanie sądowej lal) dyscyplinarnej, % k tórą uioże być po’ 
leczoną degradacja i wydalenie ze .jtużby.

Obecna wojna wyniszczając* zmniejszyła bardzo 
ilość IsdnośJ ta d re ź  ilość urodzin; leży zatem w into- 
resie państwa, by znieść wszelkie zbędne ograniczenia 
zawietanis małżeństw.

Podpisani zatem wnoszą:
Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa się rząd, by 

| zniósł ograniczenia zawierania związków, małżeńskich 
przez osoby, należąca do c. k- żandarineryi, a  tyra oso* 
bom, które podczas obecnej wojny bez zezwolenia mał 
żeństwo sawuj ry opuścił grożące im kary.

Pod względem formalnym wnosimy odstąpić ni- 
niej gzy wniosek bez pierwszego czytania kom isji woj­
skowej D r Biały  t 2C posłów ludowych

I

S p ra w a  m ałżeństw  żandarm ów .
Podowie dr olały, Jachowicz i tow. t/nieśli w par­

lamencie następujący wniosek w sprawie zniesienia 
{.graniczeń zauio.ouńa związków m&łżsńskteh przez 
•noby, i.a!eżż(.u d t  ó  jl śm ? a ra e ry i:

„Wedle § S64 peasfłtow służbowych dla e, k. ian- 
iaraeryi, wolto M&bom, należącym da «- k. żsnń&rae- 
O t zawierać związki w ,J*4 .'ta , tylko za eKbnsia za- 
tso le^ i _ ministerstwa atewsy krajowej, które to ze- 

łia jest ad g i^zn aa  tylko p tm e j ,  procentowo ozna- 
. M okk żaadam&r, Ot zać, którzy zawarli związki 

ka« *aH arr “^ r t ł ^ n i z  ^uUsw*ia zorowai

Pomoc dla r o d ™ , 
które m ają żyw icie li w  A m e ry c e .

Usilne str.rania posła L a s o c k i e g o  o pornos d!t 
redzTn wychodźców do /'m eryki odniosły już pewien 
skutek. Minister spraw wewnętrznych zarządził bowiem 
udzielenie zapomóg tym ofiarom Wojny. Oświadczył 
jednak, że z e ' względn na bardzo wielką liczbę tych 
rodzin, zapomoga nie moie być tak wydatną, jak przy 
roćrnaer., uprowadzonych przez nieprzyjaciół, nadto, że 
musi się w poszczególnych wypadkach zbadać, czy wy* 
choćżcy powrót do kraju został uniemożliwiony wskutek 
wypadków wojennych, czy też tenże jeszcze przed wojną 
udał się do Ameryki, dla uchylenia się od służby woj­
skowej.

 V  .

Za siłki dla ro d zin , uprow adzonych 
p r z e z  wrona,

W  Hpcii b / r  uchwalił parlament, va wniosek posłs 
L a s o c k i e g o ,  usławę, upoważniającą rząd do ndunla* 
nia pomocy niezamożnym rodzinom, których żywiciele 
zostali uprowadzeni przez nieprzyjaciół, lub też przymu­
sowo zatrzymani w krajach nieprzyjacielskich, a to wa 
wysokości zasjłku wojskowego. Wykonanie tej ustawy, 
pcmimo przyrzeczeń zastępców rządu, że będzie szybko 
i życzliwie przeprowadzona,, przewleka się, a nieszczęśliwa 
te rodziny, zwłaszcza wobec nadchodzącej zimy, znajdują 
się częstokroć w *ti isznem wprost położeniu. Tc też po­
słowie, L a s o c k i  i L i e b e r m a n i ,  po zebrania «ię 
parlamentu na sesję  jesienną, czynił! a tego powoda- 
oskę wyrzuty rządowi, nadto wniósł poseł L a s o c k i  

| projekt ustawy, już n i e  u p o w a ż n i a j ą c e j ,  lecz zo b  o- 
i w i ą  ż u j ą c e j  r z ą d  do udzielenia pomocy tym rodzinom. 
Wobec \e g o  sarłifdzli m inister #pr*w wewnętrznych 
jak najftpie&znlejtze załatwienia wnleslsnycfc podań 
w /k łst*  .■».*!•■ a wstecz, pacz^wszy jd  I t le rp n la h . r. 
Dowiadujemy dę, że starostwa nareszcie wdrożyły ,u ł  
odpowiednie kreki dla załatwienia tej naglącej sprr wy.

P e .a u b D je  si«j stan szeg  », id o in e n o  d tó ep ca  
d j  o g r o i j  od stycznia 1918 r. Owe utrzymania i pensy \  
Z i azeniai Zarzad dóbr B a b a  W rżabu  4—*
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Pomoc dla osób c y w iln yc h , które 
w skutek w o jn y  s ta ły  się kalekami.

Sprawą pomocy dla tych, Którzy wskutek wojen­
nych działań zostali poranieni i stali się kalekami, cho­
ciaż nie Dależeli do wojska, zajmowali się posłowie lu­
dowi od dawna. Dzięki ich zabiegom, zwłaszcza zaś po­
sła L a s o c k i e g o ,  zajęła się ta  sprawą komisya dla. 
lasiłków wojennych i dnia 24 października uchwaliła 
następujący projekt ustawy, który przyjdzie niezadługo 
pod obrady Izby posłów:

„Upoważnią się rząd, aby osobom cywilnym, ma­
jącym obywatelstwo austryackis, które, nie biorąc 
udziału w operacyach wojennych, odniosły uszkodzenia 
fizyczne wskutek bezpośredniego działania wydarzeń 
wojenych i doznały przez to umniejszenia swej zdolno- 
fci zarobkowej eon aj mniej o procent, jakoteż kre­
wnym tych osób, na czas trw ania tej zmniejszonej zdol- 
aciłci zarobkowej, tudzież, jeśli uszkodzenie pociągnęło 
ta sobą śmierć, pozostałym po takich osobach udzielił 
wsparcia do maksymalnej wysokości iui&oczest egc 
łodatku za^iłkoweyo dla rodzin toób, powołanych do 
płynnej służby wojskowej, a to do czasu, gdy sprawa 
ta inaćzoj w drodze ustawy zoatnnie uregulowana".

Spraw y polskie.
W Warszawie odbyła się w  sobotę dnia 27-go pa- 

tdziernika b. f .  Wielka uroczystość: wprowadzonie w u- 
ffifdowanio, cz jii tak zwaiia istrom isya Rady regen- 
*yjna|, pizedątaw łającej władzę królewską. Główna uro- 
'Hyi fość o d b rlt się w aamkn królewskim, którego kom- 
4aćy zostały przj brane bogato krzewami i rwiatami, 
waz w katódrie. W  sali zbiorczej Zamku królewskiego 
po lewej stronie zajęli miejsca przedstawiciele władz 
okupacyjnych, po prawej przedstawiciele miast, instytu- 
t j )  i delegacie. Przybyli ua uroczystość przedstawiciele 

tósfcw neptralftych, mianowicie: hiszpański, szwajcarski, 
slenderełęj, sm ssn, n o n  Mki i perski. Świadczy to, że 
IfiętWa te tffinały państwo polskie, stworzone aktem 

t 6 listopada. Na podwyższeniu znaleźli się członkowie 
fiady regencyjnej: arcybiskup Sakowski, ks Lubomirski 

p. Ostrowski.
Wśród dźwięku fanfary weszli do sali generał-gu- 

eeruatorzy warszawski i lubelski. Gen B e s e ł e r  od- 
tMd&ia eefcarąa niemieckiego, które potom po 

fc g lt t  & Sir. H a t t e n - O z a p s k i .  Gen.-g*b. lu- 
lolski, br S z e p t y c k i ,  odczytał orędzie cesarza Ka­
rola po po&ku. Następnie gen. B e s e l e r  przemówił 
krótko do członków Rady regencyjnej, stwierdzając, że 
wprowadzenie Rady regencyjnej w urzędowanie jes t 
stanowczym krokiem na Wrodzą do stworzenia państwa 
iOłskiego. poczem życzył, aby państwo to w z w i ą z k u  
I  mocarstwami Centralnemi doszło do rozkwitu. Generał 
p V  S z e p t y c k i  wezwał członków Rady regencyjnej, 
Aby silną dłonią ujęli wiedzę i puprcwadzili ojczyznę 
su wielkiej przyszłości. Następnie obaj generał - guber-' 
ftftorowie wręczyli członkom Rady orędzia i patenty cc- 
‘AMkie. W  toj chwili na głównej wieży zamkowej wy­
wieszono so lską ebotągiew narodową, O rkiestra z t :uto-

A J L

nowala. „Bożp, coś Polskę", a gdy przebrzmiały dźwięk 
pieśni, zabrał głos p Ostrowski i przemówił do generał 
gubernatorów imieniem Rady regencyjnej. W pi.:omó­
wieniu podziękował za wprowadzenie Rady regencyjną, 
w urząd, stwierdził, że Rado chce prowadzić naród ku 
państwowej niepodległości ua podstawie aktu z 5-ge 
listopada, pnezem wzniósł okrzyk na cześć cesarza Wil­
helma i cesarza Karola.

I-o tej uroczystości w Zamku odbył się z .wielką 
pompą wyjazd Rady regencyjnej i generał-gube-natarów 
do katedry, gdzie wśród wielkiego ceremoniału odbyła 
się uroczystość zaprzysiężenia członków Rady regon 
oyjnej. Rotę przysięgi odczyta! ks. biskup Z d z i t o  
w i e ę k i  z WłoeławKa, który następnie wygłosił pod­
niosłe kazanie, w którem stwierdził, że paleo Boży jesi 
w tem, iż Polskę odbudowują ci, którzy się przyczynili 
do jej uoadku i wymazali ją  z mapy Europy. ?o  uro- 
czystem nabożeństwie odśpiewano „Te Deura“, poczem 
generalny sekretarz Rady regencyjnej, ks prałat, Ohe ł -  
m i c k i ,  odczytał credzie Racy do narocu polskiego 
W orędziu tem powiedziano między inncBu, że Rada 
regencyjna sprawować będzie rządy dL  dobra powsze­
chnego i ugruntowania potęgi, niepodległości, siawy, 
wolności i szczęścia Ojczyzny OręuzK podnosi, że na­
ród cały staje wobec św iata zbrojny w niewzruszone 
prawo dc niepodległego bytu. Rada odwołuje się do siły 
twórczej całego narodn, wzywając go do współudziału 
w budowie państwa w duchu idei demokratycznych. 
Orędzie kończy się słowami: „Wzywamy cię, ludu pol­
ski, pracujący od wieków nu naszej roli, uznojony w fa­
brykach, warsztatach i kopalniach, do gromadnej  pracy 
dia umiłowanej Polski, Wspólnej polskiej pracy pobło­
gosławi Bóg!“

Po nabożeństwie zakończyły się ni oczy stości w tej* 
samej sali zamkowej, w której się rozpoczęły. Wicemai- 
szałek dawnej Rady Stanu, M i k u ł o w s k i ,  do witał 
Radę regencyjną, poczem przemówił ks. L u b o m i r s k i ,  
stwierdzając, żo Rada regencyjna zdaje sobie sprawy 
iż, " 'zystępując do dalszej badowy państwa polskiego 
uchyla odrzwia ku ziemi obiecanej, p Po jego przemó* 
wianiu orkiestra zagrała; „Jeszcze Polska nie zginęła* 
poczem m ieniem  Warszawy złożył Radzie regencyjną} 
hołd burmistrz D r z e w i e c s i ,  w itając Radę chleben 
i solą. W  odpowiedzi przemówi! arcybiskup K a L o w s k i ,  
wzywając do zgody, jodności i umiłowania się wzajem­
nego. Mowę zakończył okrzykiem- Niech żyje W arszawa/ 
Niech żyje Polska! kilkakrotnie powtórzouym.

Imieniem wiedeńskiego Kola polskiego przemawiał 
pos. Z i e l e n i e w s k i .  Odpowiadał tuu p. Ostrowski 
kończąc mkrzyliiem: Niech żyje Galicy a* Niech żyje 
Wielkopolska! W  toj ełw rozległy się salwy arm atn ią  
a ks. Lubomirski wzniósł okrzyk: Niech ty ją  I . ny 
polskie i niech żyje przyszłe wojsko polskie! _

J,Tflegfa'»
krakowskiego uniwersytetu z, Łj-t^enrami do Rady ro 
gencyjnej został na poczcie nieprzyjęty dlatego, te  byi 
wystosowany w języku polskim.

Z wiadomości, jakie się przedostają do prasy, wy­
nika, że w Paryżu lub w Szwajcaryi utworzył się isto* 
tnie p^wnsgo rodzaju rząd peisui. Jeden z ezłonków 
tego rządu, prawdopodobnie p. Dmowski, został przez 
państw a kealecyi tA jroezany »a konfe < acy® państw



toaiioyjnyoh, k tó ra cię dnia 10 b. n .  odbędzie w Lon- 
dznie, jako przedstawiciel narodu polskiego. Konferencja 
ca wedle słów kanclerza Anglii, będzie najważniejszą 
z wszystkich narad dotychczasowych i moża zhdaoydtija 
o przyszłym pokoju. Sam fak t w e /w an k  na nią Polaka 
jest bardzo znamienny. Obecnie, jak- widać, koalicja 
sprawę polską stawia jik o  jeden z punktów swojego 
programu.

Włoski m inister spraw zagranicznych, Sonnino, 
oświadczył oaegdaj w parlamencie, że R osja nznała 
prawo polskiego narodu do zjednoczenia i niepodległo­
ści, a Włochy. F ran c ja , Anglia i ich sojusznicj w zu­
pełności na to się zgodzili

Na L i t w i e  otworzył rząd niemiecki pewnego ro­
dzaj a Radę stann, złożona z samych Litwinów. Wywo­
łało to na Litwie i w Królestwie Polakiem wręcz przy­
gnębienie.

■ ■*? •*- fI , , ,  w-

Z Kola polskiego.
Koło polskie odbyło we czwartek 24 października 

i w piątek 25 b. m. długie posiedzenia, na których po­
siewie ludowi poruszyli szereg bardzo ważnych spraw. 
Koło polskie uchwaliło między iauemi następujące wnio­
ski ludowców:

Wnioski posła Witosa: i) Koło polskie, stwierdza­
jąc, że dzięki niezrozumiałemu uporowi czynników woj­
skowych, a często i politycznych, sprawa wypłaty za 
świadczenia wojenne należycie naprzód nie postąpiła, 
domaga aię jaknajspieszniejszego przeprowadzenia tej 
sprawy; ponadto wzywa rząd, ażeby pouczył podwładne 
organy, że nie leży w jego interesie, aby w wypadkach 
ugodowego załatwienia mc obniżano wbrew woli inte­
resowanego jego uzasadnione pretensye, a wartość do­
tyczącego przedmiotu szacowano według obecnej, 
a  nie dawnej wartości; 2) Koło polskie wybiera komisyę, 
złożoną z 10 członków, dla sprawy przeprowadzali.a 
wypłaty za świadczenia wojenne, a dla spieszniejszego 
przeprowadzenia sprawy domaga się, by dla każdego po­
wiatu politycznego otworzono specyalną kom isję rzą- 
dowo-wojs&ową; wreszcie wniosek w sprawie wyreUa- 
mowania potrzebnych nauczycieli ludowych z Gaiicyl.

Wnioski eksc. Długosza: 1) Koło polskie wzywa 
Drezydynm, aby poczyniło n rządu Btarania o przywró­
cenie ruchu pociągów osobowych w Galicyi ze szcze- 
gólneui uwzględnieniem centrów przemysłowych; 2) Koło 
• wzy wa prerydynm, aby poczyniło przedstawienia u rządu 
ny rekwizycye dzwonów w Galicyi były względnie] do­
konywane i aby w każdej parafii pozostawiono bodaj 
■eden dzw ony3) Koło wzywa rząd, aby udzielając za­
liczek na świadczenia wojenne, kwot tych nie intabu­
lował na majątku poszkodowanego; 4) Koło wzywa rząd, 
aby w najbliższym czasie urządził konferencję między- 
ministeryalną z reprezentantami Koła dla omówienia 
świadczeń wojennych i komisyonalnego badania ich wy­
płaty.

Wniceek posła Tetmafera Koło polskie wybiera 
komisyę dia spraw y reklamowania rolników. Do komisji 
toj zostali wybrani posłowie B a n a ś ,  K l e m e n s i e w i c z ,  
G ł ą b i ń s k j ,  B a w o r o w s k i  i R a  uch.

Uchwalono również wnioski posłów W i t o s a  i Dl  ii- 
g o  g z a  e cdbudo wę szkół, przez wojnę zniszczonych 
ł  4 opróżnienie szkół, przez wojrko u jętych .

4 nstopaaa is ir .  v.

Poseł B a n  a  ś przedłoży i telegram, wysłany p-zez 
starostę oświęcimskiego do zwierzchności gminnej w Za 
icrze, a grożący wójtom i ludności nieslychanMml re 
presyami za niedost«wlanie znoia, Sprawę tę poruszy 
poseł B a n a ś  i towi rzysze w interpelacji, k tórą dzisiaj 
zamieszczamy. Rząd wydał natychmiast zarządzenia 
jakich się domagali interpelanci.

Popołudniowe posiedzenie Koła byio p o u f  n e. Obra 
dy toczyły się nad ostateczną likwldacyą N. K. N 

4- nad wprawą Legionów. D yskusja była ogromnie burz 
liwa, wydała jednak pomyślny rezultat przez to, Ju  
zjednoczyła wszystkie stronnictwa d. jednolitej akcy' 
w sprawie Legionów. D yskusja ta  toczyć się jeszcze 
będzie dalej, a zakończyć się powinna usunięciem z Koła 
szkodników narodowych Poseł H a l l e r  poruszył spraw* 
Litwy, podnosząc, że Niemcy dąża do ukształtowania 
lam stosnuków z zupelnem pominięciem Polaków. Kołe 
uchwaliło wniosek posła S k a r b k a :  „Wzywa się pre- 
zydyum, aby w oprawie Litwy interweniowało w mini 
sterstw ie spraw zagranioznych w myśl memoryałn, jak; 
przedstawiciele Litwy wnieśli w maje b. r. do Koła 
polskiego".

Minister T w a r d o w s k i  wyjaśnił, ze w wypad 
brach w których co do świadczeń wojennych zawartr 
została ugoda, starostw a mają prawo wypłacać należy 
to śc i do 5 0 0 0  K, a irm iestnictw o do 20.000 K.

*

Z  działalności, posłów ludowych 
w p a rla m e n c ie .,

F r posiedzeniu kom isji wojskowej parlamentu 
oświadczył m inister obrony krajowej w odpowiedzi u* 
wniosek posła Witosa I tow. w  oprawie przeniusienls 
pospolitaków, niezdolnych do służby na froncie, de 
3lużby w kraju, o ile możności w pobliże ich mhjso 
zamieszkania, że przeprowadzenie tego wnioakn wywo 
lałoby formalną wędrówkę Indów i ze względów ogólnych 
ni® da aię przeprowadzić. W miarę możności w poszczę 
gólnych, godnyeh uwzględnienia wypadkach, włr-z* 
wojskowe jednak przenoszenia takie uskuteczniają i da­
lej nsknteczniać będą.

Na tero posiedzeniu kom isja nchwałiła ledaą rzecz 
ważną, mianowicie, że chorzy w szpitalach, jeśli obja­
wią życzenie przeniesienia ich do szpitala w kraju ro 
dzlnnym, mają być dc takiego szpitala przeniesieni* 
W ystarczy, jeśii przy raporcie życzenie to objawią. «*

Na interpelację posła Lewickiego, Fili i tow., 
w sprawie szykanowania żołnierzy polskich, udającyćh 
się na urlop do onszaru wojennego w Galicyi, odDO 
wiedział minister obrony krajowej, że naczelna komenda 
jest gotowa znieść istniejące jeszcze ograniczenia w tsj 
mierze.'! a, bolączka zostanie więc osunięta.

Na interpolację posła bojki, Witasa, Sredniaw- 
•kiego I tow. w sprawie zakazo czytania „P iasta*1 
w obozach dla jeńców rosyjskich, PolaLów, odpowiada fał 
minister obrony krajowej, że odsyłanie „Piasta*' z obo­
zów jeńców nastąniło* Wskutek nieświadomości komen­
dantów obozów, że „Piast" wychodzi w Krakowie. Istotnie 
obecnie „Piast," jest jnż dopuszczany do obozów jeńców

Na starania całego klnbn posłów, zwłaszcza posła 
Myjaka, wydało m.niatersfcwo obrony krajowej zarządzi
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aia, %f w nagłych wypidkać!f, lad ib n fą e , zgonów, pci- 
t j tS w  ł t  A, flaclo uwałnianMi osśfo « i j d n « $ c t  je«l 
koaiacisff, starostw a przedkładały W re s t  muiistars.wu 
obrony kraj., a ministerstwo takie podania załatwiać bę- 
ozie Bardzo pospiesznie i poza turą.

Łącznie z posłami GK«sh*iEi podjęli nasi posłowie 
starania e padk/yiszenre lo tn ia  zom i peduftserem  żołd a. 
W tej sprawie wniesiono- w pw lamencie wniosek, doma­
gający się, by żołnierzom na froniie p wymiano żord 
w  kwocie 1 kocony n» dzień, pełniącym służbę poza 
frontem 70 halerzy.

Na piątkowym posiedzeniu jarła^-m to  Izb i obra­
dowała nad nagłą in terpelacją yos. dra L a s o c k i e g o  
w  spraw ie wadliwego, często pnraet m ?g« ustaw ie »to- 
eowifijia nawój ercławy z is łk o w e j w Galicji. Przema­
wiał pos. L a s o c k i ,  który podniósł szereg jaskrawych 
przykładów krzywdzenia Itidajści przez komrSye zr-sił- 
kowe w Galicyi, strącanie przez nie t: z. nadwyżki w do- 
cbodech, odnawianie wyższego m i łk u  wdowom i siero- 

/  tom, ądrzneanio próśb p zasiłek dlatego, ż* od ś niurci 
powołanego upłynęło 6 miesięcy ■ Ł d. Minister obrany 
kraj. eśw lad szył, że po ltara się jak  najrychlej utonąć 
wszelkie wadliwości i błędy i wyda polecenia, by ko- 
mftye zasiłkowe nie przekręcały wyraźnych przepisur; 
ustawy. Nareszcie więc i te krzywdy zostaną ' usunięte.

Następne posiedzenie parlamentu odbędzie się 
(  b. a  Pogłosie nasi poroszą n a  niem E4*y szereg no­
wych bolączek, zwhs 'cza zaś tak to w an ie  pofekicŁ źol 
Bierzy, którzy uciekli z niewoli nwyjckiej.

RALENIARZ „PIASTA1
NA ROK 1918 i

wyjdzie % draka z Mincem b, m. Będzie to piewątpliwio 
największy I najicpćzy z wszystkich kalendarzy, jakie 
wyjdą tego roku. Obejmować bidzie 1-5 arkuszy druku, 
to znaczy tworzyć będzie grub^ książkę o 2 4 0  stro ­
nach. Zawierać będzie cały szereg pierwszorzędnych ar­
tykułów •  różnych dziedzin i  bardzo tu uenwą- ilość ilu- 
łtracy" Z poszczególnych działów wymienimy: dział wie­
dzy gospodarskiej, w którym  omówiono kposoby wyrobu 
mydła i sposoby garbowania skór, znakomity Łf*ykul 
o małeryałack budowlanych, stanowiący pierwszą tego 
rodzaju publikację w Polsce, artykuły o Litw ie, Żmudzi, 
Pedału, Ukrainie, o p o b k iac  morzu, szeteg artykułów 
t  dziedziny wojskowości polskiej i t o r t  W  kalendarzu 
znsr ą Ą  ari/kuły i « h w :  W i t o s  ł, T a t a a j e r a ,  
u ł « 5 0 s* Ł , t e k j  pp.. F ranciszka P i ą t k o w s k i e g o ,  
Jana S o b k a  z Handzlówki, F r. G ą t k i e w i e z a z  Czar- 

/  Bi go Dunajca i innych działaczy ludowrch. Dział wo­
jenny ozdobiony będzie lieznemi ilusŁraeyamL Dziwi po­
wieś :wwy przynosi szereg- pieryszorzędnych nowel. Dział 
Jntm aijgtyway, obejmujący k ilka  stron, przynosi istne 
perły k i ^ k ^ p , między icnyrrl znakomitą raecz

W &ęś*« p ra k ty m e j k a ta n te m  zaiaiesznum y do­
ża- >yjJe cb js łn ten łi i  sersj estaw y zaaHkeweJ pióra 
d ra Franciszka Bardla, jako też wszystkie przepisy, ed- 

* affloąct mę do inwalidów.
&«rib oszeispfKrza wynosić l ^ l u »  3  W r a y .  Ze

UBTOpaua j.917/- .... _  . ^

względu na konieczność uregulowania naidada, prośm y 
w njstM cb  naszych rołapicedaw sów o  wenesue żarto­
wnisi; .

Nar szewi 4®ś.y ń \  teoL b aesz.or " r e r a ,  tc iane- 
lamy w ty®  rnko broszurowanie KaTetelaiPza między kilku 
iiiii słigatmów i yrzygouf-wujeiny ju ż  dzisiaj 
wanie kalendarza tak, ze w jednym  iygodai* pa w y jtek  
k a lendaria  z druki" cały kalendarz irusi ju i być raie* 
stany. Kto zamówi kaiencfarż i przyśle’ - a  niegr, prosiły 
dze,, otrzyma go w ciągi* jednego tygodnia po- w /jće ii 
k a len d a rz  z  druku. Prosimy Giyfelników o Wi*. iet»( 
nateyferaie pienię t a f  na feaiesiterz, gdyż voke& warun­
ków obecnych liczbę nakład* musimy ograniczać.

Jot zer.zło*t>czny laałeuddrz, który się roiazedł w za 
pełności, udowodnił Cwytelaikouk, że z pomięizą wscyst* 
kich kałeeferzj najlepszym jest kalendarz „P iasu“ 
Dlategc nie należy kibiwwać żadn/Gh innych nifcaBla- 
rzy, jrzesażn/e wydawanych przez żyAów, a b  laarakać 
jeszcze tych kilka tygodni i kupić Kalend a-z „PiasJa *, 
który będzie. prawdziwą azde* ą oomu L dorada k. „teg" 
we wszystkich »ajważ«łgjszych anrs-wacL

W(!;55 i wieśti o pskap,
Ubiegły tydrw ń pyzyniósł vry|wułk. iiieslychaaąi d>> 

-nioslnśc! - M warstwa, cestralne „Snlosły zuó'r ' ol 
s u k e ^  który nzaża wywołać nieoM iczabe skutki cdti-< 
tyczne i militarne . W whiegłym tygddniu rozpaczą] sk| 
bowiem, istny

pg-CRł armii *ła»kiej,
aa eaym  fronck od Teim iau do- ujścia Soczy, a ’*a«s 
Ur tym- obaząntĄ u» którym jedenaście razy  .krwawili 
się Włosi, nie zdoławszy osiągnąć celu swoich waik ta 
jest Tryestu. Kawałek 2i9rai nad S iczą, zajęty przeg 
Włochów, okupiony był przez nich potokami krwi, bs 
jak o-bŁiezano, każdy kiioiaftr kw adratowy lu/at4NHi! 
Włachow 5400  ludzi. W usEesłym tygodniu wsay-stku k  
Włosi ‘łtraciU, a  arm ia spriym icrzo^a zajęły jsii « u w ( 
'ioa ii włoskiej i p rą  daiej w zwfc>ę3*óia pochoaai® ktt 
WeaBcyi.

Już  ad dawna hyło słychać, że wojska austryu^kis 
j niemieckie “odejmą ofeuzrwę przeciw Włochom.. Giną 
leciał, a ofenzywy nie było. W góraałi alpejskich* są 
froncie włoskim zaczęła się już zima, śniegi i w re*;, «ś' 
wrenzde dnia 2d-go października

rozpdczęła się afanzywa sprzyfflierzduysh.
Wojska auątra-węgicrskie i niemieckie pod (łowótl?.łvęjL 
osobiste ni cesarza K arolci, uderzyły na front wtoóbi 
na przesfrzeni m  Tolnar.u do Garycyi, zwłaszcza zaś 
keła Tolniliu t Karfr&it. Jest to punkt, w którym Sr*«ja 
włoski wyginał, się tak, jak się wyginał w reku ł i t l  
front rosyjski poć Gorktamj. I siało się co- ąlę 
wór. czas stało pod Gorlreasui. Potęga udeizenia wó jgSj 
i przymierzemych była tak straszną, że i aż 89 paiiaier* 
Biki, po piąeńt dajach yr»lki nietylka cały obe*-is„ ęfp* 
jęty pracz Włochów, aostci oswabodzocy, że c s r  t&i' 
tf-łour została Gorycya i Cormon&, ale ca^y frtaŁ 
ski, od IftifUłnu d r Monfalroa^ został vryrrj „ ia f  |  
odcisuifly nh ziemię włoską a armie ssrzynKLrwu"



itaręły  już pud miastem w ło sk im  Udlne, w któreś, 
dotąd znajdowała się główna włoska kwatora. W chwili, 
gdy to piszemy, Udina znajduje się już prawdopodobnie 
v  rękach Włochów. O rozmiarach klęski Włochów 
Świadczy najlepioj fakt, te  do Sb października wojska 
sprzymierzone wzijły

&G.G00 Włochów do niewoli i około 1000 arniki
Ponadto zachwiany został cały włoski frant w  Ka- 
ryntyi. Klęska Włochów Jest Wprost straszna, równa 
rozmiarami klęsce Kosycn w Galicyi w r. 1915. J e ly -  
eam miejscem, gdzie jejzcze będą mogli stawić opór, 
jest rzeka Tagliamento, Ogromnie rozlewna Czy jednak 
Zdobędą się jeszcze na opór, niewiadomo. Słychać, że 
wrażenie tej klęski we Włoszech jost wprost straszne, 
ie  grozi tam wyeuch rewolucyl. Koalicya, bojąC się, by 
z Włochami nie stało się to, co z Rosyą. śle podobno 
aa gw ałt posiłki do Włoch. Impet wojsk sprzymierzo­
nych jest jednak tak  okropny, ża wątpić należy, czy 
pomoc ta  przyjdzie na czas. Faktem  jest- że dziś armie 
sprzymierzone zagrażają wręcz Wenecyi.

Na f r tn o ie  .fran c u sk im  
i belgijskim toczyły się również straszliwe wałki i toczą 
lię  po. dziś dzień. Widocznie Francuzom i Anglikom 
chodzi o odciążenie Włochów. W alki te przyniosły F ran­
cuzom znaczny sukces koło Soissons.. Tam Niemcy mu- 
• ijl i  pod naporein Francuzów cofnąć się r.a znacznym 
obszarze. Również we F landryi toczą się straszliw ie 
krwawe walki, które w pewnych punktach przyniosły 
Anglikom częściowe sukcesy.

Na innych frontach
oia było w ubiegłym tygodniu żadnych pokaźniejszych 
wypadków. Uwaga całego św iata skupia się na terenie 
włoskiod ' — —

Wieści o pokoju
a is  schodzą ze szpalt prasy, W parlamencie wigierskim 
podjęła partya hr. Karoty akcję , aby rząd zmusić <io 
jasnego postawienia sprawy Alzacji i Lotaryngii, skoro 
niemiecki ministe spraw zagranicznych powiedział, żo 
ta s p r a w a  jest jedyną przeszkodą d o  z a w a r c i a  pokoju. 
Francuski minister spraw zagranicznych o ś w i a d c z y ł  oae- 
gdaj w parlamencie, t t  F ran c ja  nie zawrze pokoju, do­
póki Alzacyi i Lotaryngi u !« odzyska. Kanclerz Anglii 
©świadczył, że jeszcze oir mu w a r u n k ó w  do zawarcia 
pokoju; p jkój z a w r z e - A  oglia dopiero wtedy, gdy surowy 
g w a ł t  zostanie u s u n i ę t y  i  tronu. lany  minister angielski 
powiedział p u b l i c z n i e ,  że p o k o j u  nie będzie, dopóki Prusy 
r ie  będą zmiażdżone. W prasie niemieckiej coraz czę­
ściej omawia sic sprawę Polski, która również wysuwa 
!ią cbecnie juko jedeu z celów wojny. Hakńtjyści chcą, 
by Polska zapłaciła koszta wojny. Przeciwnicy icb i rząd 
zgadzają się  już podobno na to, by Królestwo polskie 
połączyć z G alic ją  Pewnych wiadomości co do tego 
niema. Z wszystkiego tego widać, że, niestety, do po­
koju jeszcze daleko. Ba, zanosi się na to, że w wojnę 
wmieszają się jeszcze dotychczas neutralne państwa, 
k tóre znajdują się w coraz gorszej sy tuacji rs f tą te k  
ŁRerykańskioj blokady,, jak a. p. H olardya i Szwecya.

J2 H A ST  Nr 44 i

Prosimy odnowić prenumeratę!

Z u r t e d j a ła  s j j ,  i e  a k e y e  B a sk u  x!riM jk leg u  
w  1 ‘ <iś :u d e  m ężn a  Jeszcze  z a k u p y d o  1 l is to ­
p ad a  "917 r . C edar a k c ja  k o c t r l e  4 0 0  B  * n a “ ■)- 
z y t o ić  te  n a leży  z4t»fyt  w  c a ło ś c i  d o  d n ia  1  l is to ­
p ad a  l» J ?  r  ________ __________ 8—a

„Pan komisarz" urzęduje...
Je s t to już powszechnie wiadumem, że wielu urzęd­

ników w czasie wojny zoobyło sobie ogólną opinię lu­
dzi brutalnych w postępowania zs stronami, k tóre mają 
nieszczęście przed nimi się jawić. W starostw ie tarnow- 
skiem tege prawie nie bywało. Komisarz* jako ludzie 
dobrze wychowani, s ta rrli się być dość grzeczni i to się 
im często udawało. Od tej metody odstąpił jeden z no­
wych, w tarnowskiem starostwie zadekowanych, korni' 
sarzy, *p. Stefan Baczę wski, który brutalność uważa za 
szczyt zalet koncepisty c. k. Namiestnictwa.

Powiadają, że jest on rodzonym synem znanego 
lwowskiego przemysłowca, fabrykanta wódek, ąajmują 
cym tę posadę na czas wojny. To trudno sprawdzić, 
nietrudno jednak pozna*! urzędowanie zastępczego korni 
sa.za. Urzędowanie to znają wszyscy, co m ają „przy­
jemność" z nim się stykać, a szczególnie wójeia i sekre 
tarze gminni.

P. Baczewsk' nt scsyacii, które urządza, me po-, 
zwala nikomu ust utworzyć, udaje znającego się na~- 
wszystkiem, a gdy ktoś chce coś powiedzieć, to mu za­
myka usta słowami: „Zaraz, czekcj1, choćby to na­
wet był siwowłosy człowiek, mający i doświadczanie 
i rozum. Gdy na o stan ia j se s ji ziemniaczanej chłopi mu 
się trochę zbuntowali, zaczął notować poszczególnych 
wójtów, ażeby wysłać do wojska tych, co dbają c lud­
ność, by nie m arła z głodu, czem, jak  sądził, zamknął 
usta niejednemu. Przyjęto to z niesmakiem, srdyź wielu 
miało inne wyobrażenie o takcie pana komisarza, który 
się w starostwie zaasckurowal na życie.

Możeby p. radca dworr Reiner, znany ze swego 
taktownego postępowania, pouczył p. Baczewskiego. że 
to uie „a L w owił.

Posłowi Witosowi tą  drogą sprawę tę podajemy 
do wiadomości. Wójcti

Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela 4 Hstopaaa: Ka­
m a  Boromeusza; 5 poniedziałek* Zacharytuza; 6 wtorek: 
Leoparda; 7 środa: EngelherU; 8 i-zwsrt^k' Bohdana; 9 pią­
tek: Teodora; 10 sobota: Andrzeja; LI niedziela: Marcina,

Zmiany siońsa i księżyca. Wschód słońca w nie­
dzielę 4  b. el. o yodz. 6 36, zachód o godz. 4*01. W< wto­
rek 6 b. u trzecia kwadra.

Wieści Z n ięw tii. Z Wesołej Góry, powiat Ługaósk, 
guberni.. jekaterynosławskr w Roayi otrzymaliśmy następu­
jącą kartkę „Prosimy zawiadomić w „Piaście" wszystkich 
nasych znajomych, że znajdujemy się w rosyjskiej niewoli 
i jesteśmy zdrowi. Posłom ludowym przesypmy imieniem 
„wojem i kolegów wyrazy hełdu za postawienie sprawy pol­
skiej w myśl pragnień całego izredu, Kazimierz Baczewics, 
wachmistrz żendarmoryi, 1folesław Godńk, jednoroczny 
ochouuik s Podkaaienia, pow. Brody. “

Sakoya wywiaeowcza Kraj. Jtow. C »«> w si.erf  
Krzyża w Kratowi# przeniesioną zertr-a a «L Basutowsj 
Ł 8, na n i Szewską Ł. 13, I ; »i«tro.

M y ś l, pracuj 1 ż y j  dla O jc z y z n y .'

4 listopada 1977.
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Zp o w ia tu  i gmin.
Czyż to możliwe? W okolicy Sobolowa wydęte przed 

kflho uasl a laty iasy, dlatego drzewo było a nas tak drogie, 
że biedniejsi ludzie nie byli » etanie kupić metii. dr •>»»% 
które kosztowało bez przywozu 70 K. Obecni* 1 za tą ceną 
doatać nie można. Kupić gc możnaby było jeszcze po przy­
stępnej cenie w lasach kolonowskich, przy Bechni, oćMaie- 
nycn od Sobolowa •  10 km., będących własnością e. k. rsądu 
Dlatego też radzicka chodzili tam, by zakupić choć metr 
drzewa, ale napróżno, bo drzewo, k iom  mogłoby tię spalić 
kilka biedniejszych rodzin, fk u p ił obszarnik s Niepmeśni, 
p, K. Sękowski, który drze > ze swego lasn sprzed! ie sąg 
po 140 E, w lesie zaś s^arbowyu pła '1 ^0 E, zarabia 
więc ca sągn drzewa po 100 K. Biedni zaś ladzie i mJcoły 
pra nadchodzącej simie pozbawieni będą epału.

p ią ik w sk i.

Obchody Kościuszkowskie.
i ,

Obchód Kościuszkowski w Nowym Saotu W dnia
21 października odbył się w Ncwym Sączn obchód kn ueżesenin 
setnej rocznicy zgonu Tadeusza Kościuszki Po nabożeństwie 
w kościele parafialnym odbył się pochód z rycko na planty. 
W  pochodzie wzięły udział wszystkie szkoły miejskie i prted- 
łt&wiciele różnych instytucyj i urzędów. Kolejarz, mciii 
ibraz Kościuszki i Piłsudskiego. Praygrj t. ais muzyka gituna- 
syalna i muzyka warsztatów kolejowych. Na plantach, przemó­
wili ze bpecyalma na ten cel przygotowanej mównicy, adwo­
kat S i c h i a w a, imieniem miasta i p . F r s L C i s z e k  P i ą t ­
k o w s k i  z Łyczany, imieniem włościan. Szczególnie tadną 
biła mowa p. Piątkowskiego, który, oddawszy iml«a*em 
.rtoścler> hołd Kościuszce, zaznaczył, i*  na polach racławi­
ckich rozpoczęli chłopi, nabiwszy na sztorc ko*y, na mo­
skiewskie! karkach pisać pierwszą kartę hlstory! polskiej, 
Indowej, bo odtąd rozpoczęła się w dziejach narodn polski >go 
nowa epoka. Położył p. Piątkowski nacisk na to, że od 
czaou Kościuszki podnosi się polski chłop coraz wyżej i dziś 
jni w wiedeńskirm Kole poisLiem po bnławę hetmań tą  tięga 
I brani r»rdo idei niepodległej i  zjednoczonej Polski, która 
W naszych oczaon zmartwychwstaje. Obydwóch mówców na­
grodzono rzęsistymi oklaskami. 0

Wieczorem odbył się uroczysty wieczór w sali „So­
koła*, na którym śpiewało Towarzystwo śpiewackie -Lotnia*.

Uczestnik.
Podczerwone. I my to uczciliśmy rocznicę stuletnią 

InJerci naszego hetmma. Dnia 22 paźUlernikn opowiedział 
nam p. Gątkiewlcz kierownik szkeły z Ozzrj ego Dunajca, 
o sycin i czynach Kościuszki, jedna dzuwczyna wygłosiła 
wiersz „Pogrzeb Kościuszki*, a dzieci szkolne odśpiewały 
pieśń „Patrz Kościuszko na 1 as z nieba r i „Jeszcze Polska 
me zginęła*.

Po uroczystości jeden z gaadćw podziękował p. Jac ­
kiewiczowi za opowiedzenie o Kościuszce, a następnie w nstfi 
Biu całej gminy pożegnał nauczyciela p, Ga aieks, którsgr 
Bada szkolna po kilka mibsiąceeh n nas przeniosła. Wtedy 
dzieci hurmem rzaciły się do całowania rąk p. nauczyciela, 
którego pokochali ta wszyscy, ? młodzi i starzy. Pras* za- 
hrrre  p. Gaździnka wyrządziła anm Rad* szkolna sielką 
krzywdę 4 prosimy *V gc nam wróciła, 3 i Izioc! bęńą 
Siły och i taj t  de szkoły 1 my będsiamy bariso dbali o sszhią. 
fnkhy traa byłe, te cała gmina się pedpisne, doby p. Gaźds&kn 
asm  w.hwIś

W  J *

a .?
ŁCW$k
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Po creesysto&oi, na wniosek p. Gątkjewdraa zło 
słuchacie 12 X 48 h ar gtkoły polskie na Litwie.

Fo&oi v ml Łil
%htl(hst. W  uin 21 października k. >, odby 

w nuzej gasiaie nroszy ość Knśeinszkowska. Hz sumie wy»j 
głosił kapanie o Kośeinszco ks. kanonik K a s i ń s k i  i g* 
rządzlr składkę na Fomnik Kościuszki, która prsyafosłz kilkfi- 
dziesiąt koron. Po nieszporze wyrnezyl pochód s  koście!) 
do szkeły, na którego czele niesiono portret KgśoiusikŁ 
W  szkole, po odśpiewania „Boże Ojcze* miał udcsjft o Eę> 
śfcit. ta* p. Ł. T a t a r a ,  kierownik szkoły z Hioszkes 
w którym skreUł iyderyi Kościuszki, zaznaczył, źo u we 
On Ind oś pańszczyzny, a przez powołanie chłopów pod 
chciał ish rrównać a Innymi stanami. Pani M e r d a w . k ą  
nauczycielka z Kamyka, oddeklamowała „Pogrzeb Kościuszki4 
Na sUreńczenie odśpiewano kilka pa erotycznych pieśni 
Z  przykrością zaznaczyć wypada, że opróos lada, dziatwj 
szkolnej i nauczycielstwa, które stawiło się ze wsz- stkial 
wsi w kompieeie, nie było nawet reprezentanta z obsz&róf 
dworskich. U cm tnik.

Ztmbrsyeo. W Zembrzycach obchodzono za staraniem 
klei. wnika szkół; dwukrotnie uroczy stość ku uczczeni* 
100-nej rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki, a mis *wi 
cie: 15 października pr; ł  dziitwe szkolną, która po tsbe* 
żeństwie wykonała ndtmie śpiewy i *  kiameere w szkA* 
pięknie udekorowanej i wysłuchała ■-uczytu, —ogłoszone!?, 
przer naucz., p. H W n ę k ó w n ę — tudzież „ 1 p: ździa* 
nikt w łonie Kółka relnioegi, urządzoną dla starszy^ 
i młodzieży, według programu, z 14 punktów zlożcnoga 
Śpiewami i dekiamacyami kierował iuicyat >r (kier. szk. P. 0.^ 
on też wygłosił słowo wstępne, które La obecnych s!ln» 
wrażenie wywarło. Żyolorys o Kościuszce pięknie opTac** 
wałn i odezytała nanes. p. U Ś » c z e r b o v r s k * .  Przy 
wstępie do sali udekorowanej, zebrano 5£ T £ 20 b 2 czefł 
tlę przesyła o opędzeniu kosztów 46 K pv. ^ołowie (ń 24 D  
na sieroty p« naiczyoielach i na oświatę polską na Litwie

P. C.

Z powiatu kolbuszowskiepo.
{Praca ekonon icgna 1 oświatowa przzd wojnę. — itecs pm 
nuacya Kółek rolniczych i walne zebranie. — Akcyu saim 
w n k m  i  pszcztlnicsa. —  Sklepiki wiejskie. — Zapoh>oyiJ

Powiat kr.ibussowski jest znany, jako apośiedzeag 
1 zaniedbany. — Okoliczne powiaty, jak rzeszowski, niw 
lecki i inne postępowały raźno i śmiało .-.naprzód, u nas pm 
no wał a martwota i apetya. Dopiero parę lat prz*d woju# 
powstał 1 a s&s ruch. a tes • -zął rzybko f«*pow4*«schaią| 
się pi powiecie. Najpierw rezpoezęłe pracę oświatową koą 
bnśzowskio XKi T, 8. L. Prze* te, z poosątku nieśmibłs 
z bratka śundnszów i ladsi, doszła do wielkiego rcz&achf 
i pat. fc mógł ryeuiilzować z innymi powiafnmi, które mi«|| 
więkizo aasaby i pracę swą pierwej rozpoczęły, Apatyą 
w której powiat pnoi diugie tata byt pogrążony znikłą 
prsybyw, 1* pracowników i ianduszów. Krio T S. L, srok 
wiele, pm&rnaio to pierwsze lody nieulaeśd i rozrusz 
powiat. B«aeluty tej pracy były aadawaisjęce, nie była .wis 
w kł&ojfey nie był* pe kilka odczytów i zebrań, na we« 
było kilLoeaśc !> *  yeia! j leiąśek. » Lj#ć ?ryteu£ 
t  kaśdm  dniem się twięks.-t L, m i wypońycaelnla w mki 
trie liesyłe p&rę tyeTęcy zsiąz r i rotwźjwla rfo 
łiybs-ft. V*wiadom!«ate naredowe krzewils tią wspaniała 
a rccwdse i  $ Mac tyły pc‘7c_ <#»*r a  ^
mnąjpot — w i ewj ‘Ł  r t i  wirjtóa, asw^t a &&£&& ek-slłi
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brał grcmlsfDj nćStisI. Towarżys-twc ifekefy Ludowej dzfa 
lało oiwbtawu, pr&tę d n o n  .  , najadł*" pwwasteić Kółka
rolniczo.

r.%.j £ćfc«r rolniczy eh w naszym powiacie raspoc: ęła 
ii<j. -wyiamię dejlara w róża 1913, p rsf^t-a» było p„rę 
ae'U nr d»  s»Jsr ikaci « tates* n j  Diarac/ .ii* ftsffa wo#y. 
Bok 1912 stal sIg joŁieia pncr^-jw ryts, 5L * z ^  głSsray
Ertoifi: rmróezyeb «tw-oKvył w j^wiara i Jlntogaeur, k tte j  Ids- 
T0W«i(ifctro « 1M w ręce insp ^  sa asi ruej p. Haoeykia 
Wełtoga. WySwr Delegacji i jej klwowniilia. w yjzJt saeaę- 
Riwiot
s półtora raka i  błatfrio f m arfartfeow eiw  *  pa- 

w iseia  0 5  &> ir utar Hru?»« k iE s ■usieli •kfeparó*', k«*ra
rw-wij-dy » >  »yblu>> »  ksórtr pczez d t o y  I  taai tow ar .Tf-
skiwsły nowych tadoB&tor i chssrAy lsrfcseóć prawi Ksdhńjj 
1 nryzyii.iiie.tn. Parę mi sręcy pffas-f wąjssas. wybsuiM p  srowszy 
powiat ry itoa^Jsłwżiway t  laJ^l kfńeay da guarancy*, 
ie  precu pójdzw# wyfeło ncwno.l. Kfcnąd r^K stowy t t A  
pisa pi-aey gotowy, - ,  p. SW lui.tr towansmą. akty* w.ij- 
downicz* i psaezgłatau. i t. ś. ftnr.łńac/i taj atr ęła* a& 
prz032htthć»• wojna, a plany pozostały planams Jftn*U tósf 
ia.Sa by! a w jtoww a t ; ciau> zrkły: naewfó lEp*# m "klepf- 
ków. praca tak potEfiehoa i touńeraaa u. » u  t n r k  B>»jśi 
iłfr^kci; prz«dwaj&—„y w  .ętvaa£)ir Satzsta bu mowo praew r*»- 
poczr,ćr tn toa  z y iła r  nmry.A lariair, bo d  » ij^i^iekJajsi ik&t-

Pai -Jarosz przez to okazał, że nie zna powiatu, do. w po­
wiecie byłj i sady, były i pasieki, i  żs w czasie Jnwazyi 
tysią?* ófesw »«ćocowyc$ I setka a l  ass-tnl* zniszczonych, 
wi^e poszkodt, sra® i powinni znaleźć pomoc. Nas zebraniu tern 
y m s o n .  " lab e kw*styj rżskąuyelb, ar ectr iaz prętowa i sc- 
Jtnb>r.a la&asaffi 'łos Ja. « v«tai Jf a r l t i e w ś c Ą  lir 
O r i r n y ,  §. Bf t i  a d m i c k i  ' sekreter* Basly p»r!is»to«rej, 
ji ł i a i e y  ak i, kimisua’a roljtittWy,.pi P i e c  k>e:ttsr wŜ d aIra^- 
awrki, p. iSśętelt,, wzśft a Hadyko.wlr"r ks Bttfo\da i wMu 
LBajyeh ir iifa u , ^ s z j s  .j  aritaatri stwiactui li, lir wgaaiiiaaa^a 
¥  ejk i,_lr  sr-Trfi ł skkpż" sę w pwriocie pnOmibną. jr<zy- 
—kP awoji. jssasec,. a {nwiatawy lEar s.£ jpajBaell dteśłodyć 
tmfan i w braż  s lf  rrtea i a  pracy, krs rt pazea; woja? darło 

ĘMŚCTpfa&.
2&wt~ d pwnńatawy Kio*śp! i  wairl się do roboty r co 

ssalijsly seawrlaięraaw. jtgo jaraosawi Już dzisiaj za jo&> sna- 
suk at & “ tg. Iz «aaa iaółks rcM-j* w  m i, ie, wybrano 
energiczny awz^<lv wynajrw Haaal aa. sklep. l-Raes. treztraarcy 
s!q u* vń e ł i  jest nadzioja żu za przewodnictwom swego 
szefa pójdzie nauczycielstwo, które doitji. zawśze Ochotnie 
do j/sapj «di'!*Ua f sótj g m t * ' a w Bogu, j4, V|a, żo od* 
rcoimy to, co przez wojnę zostaio zaniedbane. Hieszojanie 
kałbOEzotarsicy się- nróryli, iatóĄgtrBeya Ibl dAtłBia pomaga, 
ariije; wsk e*«i ai® purtriamy.. Skiopski ff ałl <rrm pewatań na 
bowd mi jp?. bo t® ylka. d 'tar, grwaraa>eyę ii tckromb. Jkad-

kowcy pagfsfU' na wojnie-, mm .  ■* nsjjr i>, «w i ów swej, Imśtś praed litiws trspwowif, kr«sa a ber g^boL. s e  nafto* 
/ m sy. awi-spa, a tydko w^tórłwui ćlauni ŁnigiAiizawuaiś w  H#kadi,

C/.:-s biegaś® saybke, atreCatto chwile o n  wró'%. Za> 
tycb, .-o czwarty suk lorylcaró. mhg s oj ^pszyjadmiaBi, 
jto^patnii ' podwójnie pracować , 1 t ó j  . dtagwaić toy en 'wojau 

•przcbłłain. Kółka rwiah-ie; to  'ddfsdja- <M»ptóslĄ 'któsw in te ły  
to  ryrrisltj aduowrid. ł »  icowaścy snafafia się Bsstsaą, bot dtri- 
sin j  ji:>t nłr adnir m Jk r  znlciusuni ręlcusi i czekać, ak •*. 
strasztia wojna aknicny. Po wojaie jaw »  nas 'cięesj- 
priey, srłęeej zad.ń 1 eiwwi^zków.

Zurr.-p1 powiatowy prac;  r*r; wcb Î lecz tsa«lła, aty 
prasa ta ao«t*a a s1 życfc jirta ssutmf t  podarta, p-zaio-
wKzystkram inteligencyśi^i bogatsze ziemlaństwa powinni1 
więcej i twrdzip.j szczerze zająć się tą  prncą w powija­
li e, a , IYaip % p«wH«ś-łą, nio b.dziti stał w  “tyle.

Pierwszym krokiem tej pracy było Walne Zebrani®, 
rdtiyte 25 września, w sail Hady po™i»rawój w Kolnuazo- 
woj. J56’ir»nie, mimo żaprosaeź wypadło słabo, e® jest winą 

kłdrzy, mimo przybycia woleli wslęsać stę po miefcia 
'■ trfei szukali in^ej przyjemnaóti, am ła c l p^.yjM i  radzić 
ood (Łfbrera włamem I powiatu.' P » ses  pov.iŁ#*v«§« Za­
rządu. i.isptktor sakolay p. Hsaryk W * I f  eT ste zrzzfi n i, 
tę ż ?. igiłid zttbraato, a aaraaem w  sposób jasny i  s w i l A ł r  
pasetUtaWŁl cele i a a d w a  lulek. Sekretarj pswistować. 
Zaiz.do, Jan B i e .  ak, emCwJł sprawę aadawa^z^ i psa*?*1 
aiiczi w (wwiecśc i równcasśnto psz^Boż^ł m ii."  ^  skgr 
wlkeki się do Centrali odirodwsy Galicyi a p n śtr  »  ęonsae- 
w otlliiidtiwie s*do rńietwa. Wniosek r óswal^a® i przea c. Ł. 
wut* >i..o do Oniroli eb słaec, s pewiat, pnea woja? nai- 
szcaonr, ma nsdzieję,. że CoAtrrsia 4* prośby »ię przyczyni 
i  dopomoże, aby sadowjjsetw* w w«si*sHi» jm z+ c. d (  rtz- 
wiuęto. VV»?1. je łsak  zasnaeayó; i»  j a t o  »  ó»r p  t^w: 
a^ościaKm, wójt i  x_ćb, pswJatowy, p. Gabryw7 J a r o s a ,  
BU wi ;k, attoąey opósif B^ądrsojsaogs wisódatina w  powis- 
aijt . a i*3j w pcwytaąysa i r . - t f t i  jwó t# buł 4 t  »f« ; f  •- 
jple. "gUB,<ito« ł żo śsó»r-Ki łs<nto stał anlmua**, 

drsew owocowych w puwiocio &ls syto 1 i s  ais warto 
ks t-jtojąi •"atoas’.:*  3  pswyirzyadl *2ja-

iM  rSk jfo  1i u f ł  i  a M  net tS» l#»? w. ńnjrsbt

;» ktts\flji ^jeden zat r ssrâ stkiśef̂  mayacy aa jednagy“, (tomy 
t o i*  sadąs. Sówakeś i sadówaiclUBO; .  pasie*' asoszą byś cd« 
cjwr>n-4. U;s musy es cw ’ać i  Inzyć asa eayją p«ticc! 

Iwljsnoari aGtturr *»K««ai y n w . £o£owa& F m sw a  zariatj 
i  znrzJinrkniiiay. w niv<to.\viiic<.wo i  jtesacatafetiSclrw’® dte;,dą do. mzl . 
w®ó.Ł i sfiwoną w p w iad e n oas źródła cMraubyta. & pja rcV
w S łtr&k naleóy kakstać, m swują dbrsgą drsewiur aaniaiwiać
i  stoisk

Podpoaiy p sa tó ł 1 s  pomocy eestnrii prawią i  d<3 
in .s e k ,  ISUb L # 1 «ść t jamm ćbęóuie .— _, s  Łtórą 
się psmyj l̂tf. Miłt ato Ljdiie towwyał tych. paru tosat- fcq 
to wkrótoa z psaeei.ilte-m wrócą-.

CL k. starnstTr* w K^toissowej prayr-A*!! pnooc. w za- 
■■ patłj % sktopeków w tow.^ry. a  jssź «fc istaj spsaadoą 
euto-a jssk zsajwmnnioa i  nikt ni® snusi wał* się pr rói 
A u to  skłepiiaici. iWzyirar.T poczty i  oakiwr prztjłifttóa- &dy 
ąję odnrwi sklepiki, cukier, » * ta  bmi® j - kaislw,1 
0» sshyba j a r  wielką. r”pą i  wy^uds .̂

W -pjwiesto KalkMc»« wśLfrn. na wsi i w  ojałcbi >•» 
wiele 'bi«latravv\ Jedni moją swych żywicieli w Amoryce, 
i śnił parbawkci ,  i  aicfi pisaiężrycll nas Jifc.ws, drudzy 
jj u , z ł  Ine«LZ<jJlr jtC rz, nśa mają zuikąa atołłlła «uf not 
BBCcj. L «  Ayek Istozl Lmenza cpłatony. To tsś stsu ostoo, 
'jttąr uiźyś V  hiWy, pmesłuo mu ręce BtoCzahtkiw gmin 
rw cv .̂ u’ “■ Tszii m sRknpleioi* dis tych sęwwreaonyck aajf 
aitoyftotoijssych »r'_ ‘rałów do żyw a. Fos inszo t» i ą  fnlt 
matć, -Ź8 naczelnicy gmin nie będą w móżnasfe włdzUUą 
wezjatiŁdi bLaśtoków' i -T»aja- nadzieję, iv  puń su*ro3ta wyj 
knic p  e t  a sządu jcską m&ę> aby t» ni*. ŁCZfiLpd 
sAwy ftwslyay whratnf <si Łf*w luk autierci g^awsej,' 
i  t jtw j» postowi i powinni t u t o  zo swej a m *  a uądt 
spswiny tyer. touaakvfr praedrt* ri-f, k f isc- p.;f&o dssjey fiM,® 
ta .-/ J sjfc. ' —  J m  hZdtk  z  HziykówM

W jeiisśp sila iLamp . 
P o isll^ ci Slrosiuciira L ^ F ^ i e p I

✓
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Dla nauki i rozrywki.
W rocznicę śrmerci Kościuszki.

Gdy umierałeś, nikogo z Polaków 
przy Twojem łożu nie było, 
nikt Cię po polaka nie żegnał z rodaków 
i tylko sześciu solarskich żebraków 
płakało nad Twą mogiłą...

Wiek cały minął. . . .  Dziś w królewskim lochu 
Twój święty proch zamknął Kraków — 
i nie posłyszy nikt przy Twoim prochu, 
zamkniętym w trumnie królów, tego szlocha

'.eściu soltuskich żebraków!

Bo ty dziś bardziej sam, niż tam w Solarze, 
w tej Polsce, wśród tych Polaków, ,
którzy na Twojej żrólew ssiej purpurze 
nie kiwi ofiarnej kładą żywe róże, 
lecz całą nędzę żebrak ów 1

Eiumwd Siońtki.

4. WEYSSENHUF

Pod p-orunami.
(Ciąg dalszy)

Dłngo tak klęczał skulony i nakryty, miarkując,
czy burza sie o d d a la . . .  Oddalała się istotnie, me
było Już tycn uderzeń obuchem w głowę, których poczuł 
parę nawet przez puchy, niby pękanie olbrzymich pur­
chawek. Wychylił głowę. Grzmot gospodarował jeszcze 
bacznie po niebie, ale już dalej — nlewa tyko nie sfol- 
gowała.

Ale od kilku chwil słychać było hałas inny, ludzki 
i blizki — łomotanie do drzwi wchodowych.

Ksiądz zerwał się na nogi.
— Naturalnie! dom się pali, a ja  tu, jak głnpi... 

No, dom parterowy
Podążył do sieni i zasiał tam Marcinową, parla- 

■entnjąeą z kimś przez drzwi zamknięte
— Co się dzieje?! i
— i  to jakieś desperaty. proszę jegomości, oa 

taką pogodę__
— Nie pali się?
— Co się ma palić?! Ludzie jakieś podróżne—
Ksiądz Wiklinsai sam przemówił przez drzwi

groźnie:
— Czego tu chcecie?
Głosy z za drzwi, męski i kobiecy, zmieszane;
— Niech będzie pochwalony Jezp* Chrystus — 

krześcijany-katoliki, dopraszamy się łaski — niech nas 
piornn spali, jeżeli id»o*ny ze złą myślą

Ksiądz poroznmiał się jeszcze oczyma z Marcinową. 
Niema rady — otw orzytrzeba.

I otworzył.
Nie weszli zaraz, kfhnjali się jeszcze za proyjf-m. 

Pod ulewą, młody chłop i dziewczyna uśmiechnięta oboje 
tak przemokli, że woda orif kała z nich, jak z posusrów, 
Stojących wśród fontanny.

— finsaoio *e prze o w wejdźcie! — zawołał szor­

stko proboszcz i zamknął starannie drzwi, gdy ta  para 
topielców weszła do sieni, zalewając "podłogę.

—  Czngo ra m  trzeba? do chorego?
— Ej, nie, proszę księdza proboszcza_— odpowie­

dział chłop — nasza sprawa osobnw#
— fl ahżeście tu  weszli, kiedy brama oć obejścia 

zamknięta?
— Od wąwozu wieźli my poci górę, s potem bez płot
— Dziewczyna także?
— Podsadziłem — zaśmiał się chłop, i dziewczyna 

zachichotała, kryjąc oczy odwróconą dłonią.
—  Nó, idźcie aie trochę osuszyć do kuołuu.
Marcinowa nabrała sympatyi do młodych, widząc

ich dobre twarze i rosłe postacie, piękne w tej nagości, 
ledwie osłoniętej i obmytej całą ulewą niebios.

— Jeżeli ksiącz proboszcz pozwoli, to ja  dam 
cbłopn do przebrania się trochę tego przyodziewku, co 
to po drwalu zostało. A  już z dziewczyną sobie poradzę.

— Dajcie, Marcinowo.
Poaróżni suszyli się i przebierali w kuchni, a j :i adf 

znown chodził po salonie, stwierdzając z radością sto­
pniowe oddalanie się burzy, k tóra nie wyrządziła żądny ca 
widocznych spustoszeń. Błyskawice, teraz już, weselsze 
ukazy wały za oknami wieś aa  swojem miejscu i kościół 
między lipami, i nawet nigdzie łany nie było na widno­
kręgu.

— Dobroczynna ulewa — myślał proboszcz, głę­
boko wzdychając od ulgi. — Wstyd tak  się bać rozhu­
kanego żywiołu, wstyd tem bardziej księdzu, który na
śmierć zawsze być powinieu gotów  Ale św iat jest
piękny, i ksiądz jest człowiekiem przywiązanym do ziemi 
Tyle jeszcze duchownych i świeckich projektów ma się 
przed sobą.

Zapomniał prawie o swych nocnych gościach, gdf 
się zjawili, pięknie przebrani w sukmanę drwala i w kie1 
ckę Marcinowej. Młodzi byli, dorodni i uroczyści, jakby 
szli na gody. Trzymali się ze  ręce

— Tęgi z was parobek — uśmiechną! się Kstąaz. — 
Jak  się nazyw ane?

— F ty ć  Lewczuk, dopraszam się łaski.
— A dziewncha?
— Paraska Kancewiczówna.
— To wy może . — zaczął ksiądz i odstąpił krok 

w tył, jak od zapowietrzonych, rozwarł nsta i oglądał 
bacznie podróżnych, choć już po odmianach ubioru md 
mógł zr.carkować, skąd pochoaza bo suknie nosili nie 
swoje.

Lewczuk zrozumiał, pokłonił się w pas, żarówui 
jak i towarzyszka..Stanął potem prosto, odetchnę! i do­
bitnie, poważnym głosem uczynił wygnanie:

— k  tak, już katolicy jesteśmy nniackiego ob­
rządku.

— I przychodzicie do mnie, łacińskiego proboszcza?
po co?

— My, w postanowieniu będący, Lewczuk z Kun 
cewiczówną, szli do Galicyi ślub brać od swojego keię- 
dza Tylko, że przewodnika, za którym my soli, żandar 
my przy granicy ułapiły, to my uciekli tu  do wsi, de 
znajomych. Ci nam powiędnij, jako ksiądz tu dobry,.

i woilłng zakonu Bożego. To mv na noc się niby do domi 
wybrali.-a swoie postanowienie pizssd znajomymi zataili 
I kiedy Pan Bóg zeMfjj burzę w-s .yst.ko kry jącą, my t i  
przyszli do nóg się pokłonić ojcu duchownemu, żeby na 
ślubem świętym Dołączył, jako polski wiara jedne lent



Ksiądz ziladłj jak chusta, i odezwa] się cicho, 
jakby się bał podsłuchania czy jegoś w tej samotni i pod­
czas burzy:

— Wiecie wy, coby mnie za to spotkało, gdybym 
wam dał ślub? Sybir, ni mniej, ni więcej.

— Wiemy, oroszę łaski księdza proboszcza. I  nam
także. Ale jako noc jest, że psa na dwór nie wypędzi, 
to nikt o o tom wiedzieć nie potrafi.

Ksiądz W ikliuski wypraszał się;
w  Bójcii się Boga, ludzie! Szukajcie unickiego 

kapłana. Ja  tu przecie swoim owieczkom potrzebny.
— -Do Galicyi teraz już trudno, tu tai popy po cer­

kwiach nie nasze. A my, owce Boże, też jesteśmy — 
i nam pilno.

Ksiądz krzywił się, cmokał, chodził po pokoju —  
Młoda zaś para stała, jak posąg podwójny mocnej i nie­
wzruszonej woli.

— Jakżeż chcecie? tu taj?... uawet świadka niema.
— To i przez świadka Żeby tylko duchowna ręka 

nas związała.
Ksiądz stanął, popatrzył długo w twarze młodych, 

po żołniersku przed nim wyprostowanych. Potem oczy 
zasłonił ręką, poszedł wolno do swej sypialni i drzwi 
zamknął za sobą.

Hryć i Karaska pozostali sami, spojrzeli po sobie
i rozmówili się taką tylko wymianą słów: u

— A szczo, da on?
— Każe, da.
Stali na swych miejscach, milcząc i nie patrząc

już nawet na siebie. Spotykali się tylko w marzeniu
wspólnem. Stanęła im przed oczyma cerkiew ich stara, 
dzisiaj „przemieniona", i odnaleźli w pamięci głos da­
wnego unickiego księdza, dzisiaj Bóg wie gdzie wywie­
zionego, i śpiewy dyaków niegdyś słyszane, buchające 
chórem weselnych dyszkantów, ogarniętych zadumą ba­
sów. I widzieli się w swych strojach ruskich, ojcowskich, 
jak  przystało dzieciom gospodarskim.

A tutaj pokój cudzy i nieskończona burza zagląda 
w okna widiuowemi ślepiami błyskawic.

Tylko nie zdawali sobie sprawy, że więksi są dzi­
siaj, niż mogliby być za szczęśliwych czasów swobody, 
że serca mają zahartowane w prześladowaniu i w sta­
teczności, godniejsze, niż kiedykolwiek, sakramentu.

Otworzyły się drzwi do sypialni. Tam, na stole, 
nakrytym białym obrusem, stał krucyfiks między dwiema 
świecami. Ksiądz Wikłiuski w komży i w stule wzywał 
ręką nowożeńców, aby przeszli do przystrojonego na ob­
rządek nokoja.

Hryć i Paryska ucieszyli się, źe choć tyle zachodu 
i ozdoby było przy ich biednym ślubie, otoczonym grozą 
zakazów i żywiołów

Przez parę tygodni po tej nocnej przygodzie ksiądz 
Wikliaski żył w nieustannej trwodze oczekiwania. Była 
to dziwna trwoga fizyczna, połączona z zadowoleniem 
sumienia, które aprobowaio spełniony niebezpieczny obo­
wiązek — niepokój i spokój zarazem, stan duszy wy­
jątkowy, wojenny.

Młody proboszcz, choć nie zaniedbujący obowiązków 
duchownych, miał dużo przyzwyczajeń świeckich. Zua- 
emi cenili go także, jako człowieka i towarzysza, skąd 

Ifcissye wizyt i zebrań, to na obiadek, to na partyą 
f in ta .  Ksiądz lubił też konie, ogrodnictwo, pasiekę. !u- 
w  naw et polowanie w towarzystwie, i to „cum clan- 
« !♦ * . Zagospodarował się także kapitalnie w swai j>!a-

brnii i ogrodzie, dbał o nie bardzo, chociaż położone 
były za blizko do nieba ze względu na burze i pioruaj. 
W domu i w okolicy czu. się swojsko, kochał swą pa­
rafię n ietrlko jako ideę misyi apostolskiej, leci jako 
małą ojczyznę. pełną miłych ludzi, szacownymi wygód 
i przyjemnych widoków.

Związok swój^ z całym tym światkiem naraził owej 
uocy na niebezpieczeństwo. Gdyby się wykryło, mógł 
być usunięty stąd przynajmniej do Innej parafii, albo 
i dużo dalej.

W  przewidywaniu takiej możliwości modyfikował 
niektóre swa projekty. Poco mu dobierać parę do ka­
sztanki, poco i nowa bryczka, skoro to wszystko mogłe 
uledz konfiskacie łub przymusowej sprzedaży? Młodzi 
Lewczukowie nie zadeuuneyują go z pewnością, Maleino­
wa poskromi także, przez przywiązanie do księdza, swą 
gadatliwość; innych świadków, ani dokumentów niema., 
ałe licho nie śpi.

Jakoż w kilka dat po owej burzy nocnej powró 
ciii do plebanii żandarmi.

Ksiądz W ikliński czuł do żandarmów ten san 
fizyczny wstręt, co do bu^zy, nawet gdy me poczrwai 
się do żadnego wykroczenia przeciw istniejącym prze- 
pisom; tym razem jednak przyjął żandarmów odważniej, 
chociaż miał powody obawiania s?ę ich poszukiwań.

Gdy minęli, jak tani ta burza, gdy upłynęło znowu 
parę dni spokojnych, ksiądz W iliń s k i utwierdził sobił 
w pamięci spotrzeźenijfc że burza trafijk rzadka piornnem 
a żandarm5 nie zawrsze wszystko wiedzą. Inny zaś, buń 
towniczy człowiek, który się budził w księdzu, mówi 
górniej:

— Raz kozie śmierć, raz i proboszczowi męczeń­
stwo. (Ciąg dalszy nastąpi).

ź a i o ś l i w y r
2a ' duszę ściska, serce boleść czuje.. . ■
Zima naachc-uzi — lad w dołach nocują, 
żony i dzieci i starcy zgrzybiali

> tam powpadali,
Władze zabiały i hrowj i świnie, 
ostatnią miarkę zboża w sa^ieczynie,
i zapłacili, jakby za ślimaki,

nadszedł czas taki.

Snopki zbożowe na kupę złożone 
gniją i tleją, i nieomłócone.
Bo się stodoły wniosły do okopów

oa biednych chłopów

Drzewo na opał jabłonie i śliwy, 
grusze, orzechy, wiśnie i igliwy, 
wszystko się wniosłe do ziemnych okopów 

od biednych chłopów.

Role, ogrody, pastwi,ska skopane, 
miedze gfaniczne, Stadnie zasypane, 
drogi i ścieżki zaróśYy ostami

i paprociami.
Druty wsadzone do ziemi nie rosną, 
ani w jesieni, ani późną wiosną.
Przez całe lata stoją zardzewiałe,

na w; ją chwałę?
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Wszelkie daniny, opłaty nadchodzą, 
i t o  nie zapłaci, tego wnet ugodzą.
Przyjdzie p a t w czapce, ze sznurkiem wokoło, 

weźmie wesoło.

Ze  kam i w oczach słowu te pisaną 
ni© były po Konfiskowane!

_ Żal dusze ściska, serce boleść czojS,
któż nas zrafnjeJ

Szym on Kostrz  z Wróblow*.

I ----------------

Rozmahcsci.
W. sprawie byłych oficerów i podoficerów kgio-

Howyęil wyszło 27 Września zarządzenie Naczelnej Komendy 
armii. Oficerom legionowym, którzy w armii austryackiej 
nie mieli szarży oficerskiej, przyznano na rasio azarżę feld­
febli, v"ględnl« wachmistrzów i ogniomistrzów. Podoficero­
wie legionowi mogą zatrzymać swe legion*wo azerże. Ofl- 
eerzy legionowi, ktćrsy dawniej byli oficerami aaatryaekimi, 
taJisamo laic ich rodziny, będą pobierać dawne pobory ofi­
cerskie. Oficerowie jegionowi, którzy nie są oficerami austrya- 
ekimi, otrzymają pobory feldfeblów, a rodziny ich zwykły 
nasiłek wojskowy, o który, moją wnieść podanie awyczajne 
do komisyi sasiłkowej. Podoficerowie legionowi pobierają 
pobory podoficerskie, a rodziny ich również sw yrłj zasiłek 
wojskowy. Wuoec tego rodziny legionistów, przeniesionych 
do armii austryackiej, powinny zaraz zawiadomić powiatowo 
komisye zasiłkowe, ie  dany legionista snajdnje się prisy ta­
kim a takim oddziale wojska anstryackiega i -domagać się 
ponownego wyasygnowania zasiłku.

Zbiórka bielizny dla żołnierzy w polu została a&- 
nądsona w tałem państwie. Jest to akeya dobroczynna. 
'Wiadomo, io  żołnierze bardsiej niż Inni potrzebują siepłej 
bielizny, nietylko dla uchronienia się ed zimna, aie i dla 
podtrzymania zdrowia, bo im ezęściej bielizna jeat zmieniana, 
tern lepiej można skórę utfzymać w czystości i zachować 
zdrowie. K> mitet, z&jmający się zbiórką bielizny prosi 
Wszystkich, którzy mają jakiekolwiek zbędne kawałki, aby 
ja aa rzecz żołnierzy oddali Niestety, u nas w kraju tak 
Buła jest bielizny, że mimo najszczerszych chęci ludność 
basza nlowiąle hęazle mogła oddać żołnierzom.

Adwokaci krakcwący, nawiasem mówiąc w trzech 
aa wartych żydzi, cyganili się od wojska w sposób taił, jak 
tylko żydzi umieją. Poseł Liebermaon wnióat w parlamencie 
interpelac. ze skargą na to, że przeciw adwokatom kra­
kowskim i -Ve wojskowe podjęły dochodzenia s powodu 
Uchylania m. służby wo wojsku. Na tę interpelację od- 
powiodział pik obrony krajowej, ale ta odpowiedź nie- 
iaarególnk wypautu dla krakowskich adwokatów. Minister 
(twierdza, że ei adwokaci uwolrlaai byli wszyscy na „wadą 
ierca“, ale mogli mimo niej icbić interesy I przesisdywfcó 
w kawiarniach. Gdy ich wezwano do zbadania do szpitala, 

.rozpoczął się na szpital formalny szturm różnych osćo, usi­
łujących wymódz na lekarzami, by za v szelka cenę adwo­
katów tych pouwalni&ć. Musiano więc zastosować dochodzeni; 
żądowe. Gdyby tak przoprow&dzić takio dochodzenia przeciw 
faru tysiącom żydów, którzy dalej są .rolni ed wojska 
t lobią tylko interesy, toby się i  pewnpfieią okazało to, to 

okazało przy sprawić adwokatów krakowskich.
Oibrzytait powodzie nart lodziły Chiny, mianowicie 

Aolice Pekinu 1 TknUino. Obszar, obejmujący LUzko 20.000 
km, zamieniony* został poproś tu na jeziora. Bzefci zamieniły
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się ua formalne jeziora o szerokości 2 i 3 km. Kiika miliunow 
ludai jest bez dachu nad głową.

Słód Światowy po wejni8. Ekcmomiśei, śledzący roz- 
ztosunków żywnościowych, coraz ezęściej zapowiadają, 

że klęska głodu, spowodowana długotrwałą wojną i ' obr.ii* 
ni«m wszędzie wytwórczości rolnej na korzyść produkcji 
armat, amunicji ł innycn narzędzi mordu, nie skończy się 
bynajmniej z chwilą zawarcia pokoju; przeciwnie — g ł ó d  
p o w s z e c h n y  w y s t ą p i  po w o j n i e  w c a ł e j  s t r a ­
s z l i w e j  g r o z i e .  Świeżo ekonomista angielski W e b o  
wystąpił przeciw popularnemu mniemaniu, jakoby zniszczenie 
ebecne, spowodowana wojną, dato się szybko wyrównać. Po­
gląd taki —utrzymuje Webb—mógł być trafnym w stosunku 
do dawnych wojen, ale nie do dzisiejszej. Po okropnych za­
pasach teraźniejszych, które niszczącem działaniem wniknęły 
do wszystkich możliwych dziedzin życia, świat bęilz.e ta 
długo wyczerpany, znużony, wyziębiony i wygłodzony. Na­
wet w razie najszybszego rozbrojenia będzie po wojnie pa­
nował brak aoat&teeznej liczby robotnikow, gdyż wojna wy- 
niszczvia dotąd dziesięć milionów najzdrowszych ludzi w Euro­
pie; brak mateTyałów i brak środków przewozowych*, co 
sprowadzi za sobą nieuchronne następstwo, iż ś w i s t d ł u- 
go  b ę d z i e  d o t k n i ę t y ^  b r a k i e m  d o s t a t e c z n y c h  
z a s o b ó w  ż y w n o ś c i  i a r t y k u ł ó w  n i e z b ę d n e g o  
z a p o t r z e b o w a n i a .  Katastrofalnych tych następstw już, 
nic odwrócić nie zdoła, Hożnaby je cc najvyźe; zreauko-j 
wad, a w tym celu musiałby być natychmiast zawarty po-J 
kój. Z podobnymi horoskopami wystąpił również sekretarz* 
amerykańskiego ministerstwa rolnictwa H o u s t o n ,  któryu 
wykazał konieczność jaknajJalej idącej oszczędności w dzie­
dzinie środków spożywczych. Świat, zdaniem Ho wtona, j es t  
z a g r o ż o n y  po w o j n i e  s t r a s z l i w ą  i d ł u g ą  k l ę ­
s k ą  g ł o d o w ą ,  k t ó r a  l u i e s :  s i ę  w p o w s z e c h n ą  
k a t & s t i o f ę .  ihrzed e wszystki“m będzie nin dotkniętaEuro-j 
pa. Gdyby wojna miała się skończyć naw er dziś —  mówi^ 
Houstoi — i gdyby obszary uprawne w Europ io zostały po­
większone do najwyższych możliwych granic, a żniwa prze-f 
ścignęły wszystkie dotychczasowe rekordy, to i w takim na­
wet wypadku Stany Zjednoczono, jako mniej dotknięte klę­
ską wojenną, staną wobec zadania przyjścia z pomocą Euro-, 
ple, która będzie się w ić  w k a r c z & a h  g ł c d u .  Cc naj­
mniej pizez rok po wojnie pomoc ta będzie konieczną, aby 
chocież w części złagodzić nędzę europejską.

Proroctw a o ob s-ncj wojnie w roku 1701. Przy.
zburzeniu murn w klasztorze św. Ducha w Wismar, w* Me­
klemburgii, znaleziono w biblii pergamin z proroctwami, do- 
tyczącemi cbecnej wojny, a pochodzący jeszcze z 1701 r.' 
Pergamin w ramach i oszklony wisi W ratuszu w Wisma- 
rxe i czytać na nim można następujące, ciekawe przepo­
wiednie: „Z powodu zamordowania księcia roznieci się po­
żar. Siedem państw powalanie -przeciw jednemu ptakowi 
o dwóch głowach 1 jednemu o jednej głowie. Nastanie wiel 
kle zmaganie się na wschodzie i na zachodzie, wskutek któ- \
rego zginie wielo ludzi. Wozy będą mknęły bez koni, ogni­
ste smoki krążyć będą w powietrzu, rzucając zniszczeuie na 
ws'e i miasta. T r z y  l a t a  i p i ę ć  m i e s i ę c y  b i d z i e  
t r w a ł a  t a  b u r z a .  Głód i zarazy zdziesiątkują ludność./ 
Chleb bęńzit znaczony I dzielony. Ludzie zamieszkają na 
dało morza i tam czekać będą na łup Kraj na morzu bę­
dzie wrąz z królem pobity i zejdzie na -najniższy stopień 
rędzy. Wojna rozpocznie się, gdy pcine kłosy pochylą aię 
ku ziemi; zenitu dosięgnie przy trzeciem zakwitnięciu dizoe 
czereśniowych, stończy Bię podczas Bożego Nagodzenia11. 
Wierzmy, żo wojna w istocie ma się już jka końcowi.
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fr  zamysł wojenny a wróbli. Nietyiko indzie, ale 
j ptakt potrafią wyzyskać wojnę na swoją koisyść. Oto pe- 
frien dost-ór francuski zanważył, że wróble, gnieżdżąc* eię 
da drzewach, rosnących przy szpRalu dla rannych, zmieniły 
Ir czasie wojny dotychczasowy sposób budowy gniazd. Prued 
wojną używały one, jake mcteryału budowlanego .słomy, 
Siena patyczków i t. p. Obecnie śmietniki szpitalne nasunęły 
Ss myli, aby słać gniazda z gazy opatrunkowej, szarpi 
1 waty. I w' czasie, gdy mtodzioi ludzka musi znosić wiele 
trudów i niewygód młode i wróble wygrzewają się w mię- 
jśntkich gniazdkach z waty i puchu.

l a k  p e w ie n  w ie ś n ia k  s p r a w d t fl  Ja s n o w id ze n ia
„Do pewnego wieśniaka w okolicy Zgorzel ic, na 

Śląska, przyszła „wróżka jasnowidząca* i oświadczyła, że 
• n ie  przepowiedzioć ma przyszłość. Wieśniak przyjął wróżkę 
bardzo grzecznie i uprzejmie, poprosił siedzieć, a sam wy­
szedł na chwilę Po chwili wrócił do cbałnpy z potężnym 
kijem, CLwycił „wróżkę*, która nie prze widyw ała nic złego, 
położył na kolanie i „wsypał* jej, nie żałując ręki, aa! kija, 
porcyę „szczerych* „odlewanych*. Powstał, naturalnie, wielki 
krzyk, płacz i oburzenie. Na wszystka to wieśniak odpowia­
dał, że „jasnowidząca* powinna była przecież wiedzieć za­
wczasu, że będzie obita, a jeżeli nie umie odgadywać przy- 
Wośsi, jak to opowiadała, to jest oszustką, za co jej się 
kara słusznie należy. Przydałaby Bię taka nauka niejednemu 
„psrorokowi* i „prorokini*; przydałaby się także i tym, «o 

bredniom wierzą! Alo. niestety! jest jeszcze n nas 
in żj takich głn ich, co to ostatni mi ora z grosz, ciężko za­
pracowany niosą do ró*nych oszustów, aby nasłuchać się 
niebywałych bzdnrstw i banialuk ów. Na książkę, na gazetę 
taki niema, ale dla wróża zawsze coś znajdzie.

N isce O znaczeniu perzu, W  czasopiśmie „Hospo- 
darsky list* rozpisuje się wiele inż, Antoni Nydzle o no­
woczesne ra zastosowaniu perzn jako surowego produktu <lo 
różnych przerobów fabrycznych. I tak podobno w oałym sze­
regu gorzelni przerabia się go n a  a l k o h o . l  już podobne 
przez dwio kampanie, otrzymując bardzo dobre wypadki, 
prócż tego pożywną brahę, pozatem coś 50 browarów cze­
skich wytwarza z niego dość dobre pi wo ,  nawet bez dodatku 
słodu i chmielu, pal oj fabryki oleju, o popędzie elektrycznym, 
używają go do d e s t y l a c j i ,  a wielkie nMyny mieią go 
na m ą k ę  p a s t e w n ą .  Wreszcie nawet spożytkowuje się 
go do w y r o b u  k i s z e k ,  zastępując w nich w ten sposób 
brakującą kaszę.

0  sp 28 Jak Syboryi. Pismo finansistów 1 kół ekono­
micznych w Rysy i, „Birżewyja Wiedomosti*, stacza ostrą 
polemikę z moskic-wekiem „Russkiem Słowem*, które nieda­
wno tema wystąpiło z projektem sprzodania Syberyi. Organ 
radykałów moskiewskich widzi w sprzedaży Sybeeyi jedyny 
frpdak ratunku finansowego dla Rosy i, podczas gdy organ 
piotrogrodzki ewentualność taką uważałby aa swej strony 
s s  klęskę gospodarczą Rosyi, któraby potem została skazaną 
prawi* wyłącznie na dowóz zbuża z zagranicy.

An.jiclska filozofia iolrtlorska. Pismo „Land and 
War* pomjfiszcza' pod tytułem: „Niczego się nio obawiać*, 
następującą próbkę angielskiej filozofii żołnierskiej: Jedno 
it dwojga jest pewne: albo będzie do wojska powołany, albo 
M -sf- do służby wojskowej uwolniony. Jeżoii będziesz uwol- 
adony, nie masz się czego obawiać. Jeśli jednak będziesz 
^wołany, tc jedno z dwojga jest pewno: albę znajdz.ess 
Mę nr tyłach, a!b< będzles3 na froncie. Jeżeli będziesz na 
dylach nie masz sfę czego obawiać. Jeśli majdziess się na 
( f i  ’fl , te jedno z dwejg i jest pewne: alho znajdziesz tlą 
W kup?, ocznym rewie, «łbo bę l  wystawiany aa aiaSsa-
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pleczeństwe. Jeżeli znajdziesz się w osłoniętym rowie, nie 
masa się czego obawie* Jeśli caś bęlliesz wystawiony na 
niebezpieczeństwo, to jedno z dwojga jest pewne: albo bę­
dziesz raniony, albo nie będziesz raniony. Teżeil nię będziesz 
raniony, nie mas*: ■lę czego obawiać. Jeśli jednak będziesz 
raniony, to jedno z dwojga jest pewne: aluo jesteś ciężko 
raniony albo ifkkoi Jeżeli jesteś lekko raniony, nie mam 
się czego obawiać. Jeśli będziesz ciężko -aniony, to jedno 
z dwojga jest pewno.wloo wyzdrowiejesz, albo umrzesz. Je­
żeli wyzdrowiejesz, nie masz się czego obawiać. Jeśli umrzesz, 
to wówczas wogólo nie n. sz się czego obawiać!

Wesoły kącik.
H r a b ia  B a io w e k ij a  c a r  P a w e ł 1-asy

Sapitan Blasó w swych interesujących pamiętnikach 
przytacza następującą anegdotę a pośród licznych jazie krą­
żyły w czasie napoleońskim o cesarzu rosyjskim. Pawle I .:

„Paweł I miał szczególną manię. Gdy czynił p rzegląd  
wojsk, zadawał oficerom najdziwaczniejsze zapytania, na które 
nieraz niepodobieństwem było pow inie odpowiedzieć.

Grupa oficerów pewnego pułku, kiedyś na grad niedo­
rzecznych zapytań całkiem zamilkła, nie wiedząc co mówić: 
od tej chwili nazwał car ten pułk „nie znają*.

Piwnego dnia, praojeżdźajęc przez jeden z mostJw 
jw Piotrogrodzle, cesarz zobaczył ofloera wyciągniętego jak 
struna i salutującego. Cesara, zauważywszy mundur, rzeki do 

1 towarzyszącego dworaka:
—  To z mego pułku „nie snaju*.
—  Sir —  rzekł oficer — należę do tego pnłkn —; 

ale ja wiem wszystko.
I patrzał spokojnie prosto w oczy cara
Tan był zaskoczony.
— A... a! Więc wiesz wszystko? Zaraz zobaczymy. 

De gwoździ zużyto przy budowie tego mostu?
—  Pięćdziesiąt trzy miliony dziewięćset sześć kroć stc 

tysięcy ! sto dwanaście — oapowiedział bez aająknięcla.
— Niećlel A ile ryb jist w Newie, licząc stąd i*  

Sroosztadtu?
—  Szośójet czterdzieści iw a miliony czterysta dwa 

tysiące pięćset siedemdziesiąt jeden.
—  Pewny jesteś tego ?
—  Gdybym nie był pewny, nie mówiłbym, ł*  jestem 

nim, Wa<>3ej Cesarskiej Mości.
—  To mi się podoba! Mol oficerowie pewlnnl wiedział1 

wszystko.
—  Tak sir. A cesarz?
— Cersm wsez wszystko wisi
—  Czy psintK Wasza Ossarska j#*a« aayj' 

tanie?
—  Mów. *
— Czy wi« Wasza Cesarska Mość, jak Ja sil 

naaywaa ?
Teraz a kolei cezara odpar* kas wahania
—  Nazywam tlę hrabia Balowiklj.
— Z jaką wojskową -.«■»?
—  Kapitana sae Ą  girs *jtt.
—  Baięki, dr.
Ofiser ów być pwątjrm panasalklesu, który rią nas?* 

war Sj i u .  „ u o£ tej eawfli Uj&r „trafienia k u j  na ha* 
mlstt* MPtet hrabią\i  kapitanem w eesarsliej grrtsAjU

1
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W ia d o m o ś c i  o  ż o ł n i e r z a c h .
Od Sekcji wywiaśowcsaj Krajowego Stewmysaenia 

Ourwoncg* K n j t t  (Kraków, rl$et» Syewska l f )  f* »j * t  
Afery nsatępująee wiadomości o ?*>głsieayeh icłoiem eh: 

Baczyński Jan, 30 p p., z Pras, 1991, w niewoli 
rosyjskiej. Biesladecki Andrzej, A bat. strzelców 8 k., z Za- 
iembek, 1882, zaginął.

Drwięga Franciszek, 45 p. p„ z Posad/, 1896, był 
obory i 8 listopada 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala 
W jPrzenwśhi; odtąd biuro nie o nim sio wie.

Franczak Józef, 18 p. p. 9 Ł, z Prus, 1888, był 
(bory i 20 czerwca 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w bcdapesacie; odtąd bitro aic o niiu nie wie.

(łajezak Józef, 56 p, p, 1 k„ ze Sułkowic, 1890, 
w niewoli rosyjskiej, Bereaówka, prow. transbajkalsŁa. Gajda 
Jozei, 13 bat. strzelców 1 k., ze Zdani, 1888, był chory
* 31 iip ca l9 1 6  wyszedł wyleczony ze szpitala w Koraeabargu. 
Gorsi Jan, 58 p. p., % Lipowej. x896, w ńidwoH reeyjsliej.

JózefowsÓ Stanisław, 20 p. p. 2 k., z Zawadki, 1895, 
zaginął 8 czerwca 1918.

Kamiński Ludwik, 34 p. obr. Sraj., tył ranny. Kilian 
Stanisław, 40 p.-p., z Woli Pławskiej, 1893, był chory 
i 8 sierpnia 1917 wyszedł' wyleczony ze szpitala rekonwa­
lescentów Nr 3. Klocek Józef, 100 p. p. 6 k., z Nowego

I  Targu, 1895, zabity pen5 Kostanjaricą między 10 a 24-ty*
sierpnia 191T. Kozimor Jan, 18 p ! ar Lat. 6 k , z Dema- 
fadz- 1897, zaginął 8 łfpCR 1916 . raznrrski Jfewf, 80 p. p. 
■A k., a Bąozyny, 1898, zabity 31 aleepnia 1916. Krok Jó- 

; ((i, 20 p. p. 6 k., z Białej Niżnej, 1399, zaginął 10 czerwca
i  I9if>. Krywult Franciszek, b l p. obr. kraj. i  k , i  Eoinu-

łOviic, 1877, w niewoli rosyjskiej, Kałaga Frsacii ;ek, 
57 p. p., z Bud, 1894, był e) ory 1 18 sierpnia wyszedł k_ 
ukoły inwalidów w Morawskiej Ostrawie.

Leń Józef, 10 p. p. 1 k., ze Starej Wet, zabite koło 
E*sł anjeTiay 27 sierpnia 1917. Lewicki Jan, 80 p. p. 12 k.,
* Koźmacza, 1893, był chory i 22 września 1917 przybył 
do szpitala Nr 3, Wiedeń XIII, Banmgarten.

Łopateeki AlekBaadr, 56 p. p. 11 k,, a Kalejowej, 
1897, ąi^łnąt 12 lipea 1*18.

Mikeleea Józef, 35 p. obr. krąg. 12 k., z Komarówki, 
1890, w niewoli rosyjskiej, Bugulmo, aamarska.

Petreezbo Józef, 77 p. p. 5 k , m  Sicuske, 1)891, był 
kanny. Pietraszek Francuza*, 90 p. p., z Bystrej, 1889, 
tył ranny w rękę i nogę 1 14 wrsreeak 1917 wyszedł wy- 
Uczcny- ze szpitala w Tnlln. Filier Antoni, 35 p. obr. kraj. 
1 k., z Załoieów, 1893, w niewoli .auyjekiej, Wo’»l gub. 
saratowska. Piszczek Mickai, 20 p. p , m  SleMeresgnty, 1877, 
był ranny i 10 w nefulc 1917 przybył de merwowsgo 
** pi ta i a Nr 4 w Lublutie. Pysz Ja*, p. łafló'ft., se 
8trac lki, 1872, był chary i 29 Bfoa 1917 przybył do 
Mpitala forteoanego Nr 9 w Krakowie.

Bapicz Józef, 13 bat. sap., 1896, był chory i 25 wrze- 
, Asia 1917 wyurdł wyleczony ze szpital* w Wiednia.

Trzaska Jan, 20 p. p. 18 k., > ,> k ew »  1675, 
. ranny. Veekner Menda], 38 p. artyh, a Bsdebek, 181$, był 

*»«*y 1 14 saaja 1917 wyszedł wy ItMoay ze szpitala pnio­
wego Nr 513.

W ilk  Franciszek, 1 p. p. 26 Ł, se » a, 1S94, 
saginął między 10 a 11 ozerwoa 1914. Witkowski Józef, 
51 p. landszt 1 k., z Koblernic, 2L84. fe/l ranny w prawą 
£^2 i 12 września 1916 wyszedł * /Uńionr ze szpitali wi 
<«ł»auMy odtąd buir. nic o nim nie wie.

Zabłocki Tadeusz, 4  p. Leg 3 k.. z  w sof wic, 1824, 
byt chory i przybył do domu rekonwalescentów we Wali 
Jnstowsklej pod Krakowem. Zdebiak WicBław, 20 p. C,i 
krąj. 12 k., a Olchowczyka, 1874, w niewoli rosyjskiej, 
B agitcl, gub. tomska.

dt Andrzej, 34 p. obr kraj. 1 k„ zaginął „ iątuy 
8 a 31 marca 1915. Ż4łty Jan, 2 p. artyl., z Jaworowa, 
1881, był obory f 25 lipca ’ 916 przybył de oddziału re­
konwalescentów w Szombathely.

C żołmerziush, których nazwiska podajemy poniżaj, 
3inre wywiadowcze nie * i. dotąd żadnej wiadcmoóoi;

Buchcfk Franciszek, 5 bat. strzelców. Olastoó Antoni, 
37 p. obr. kraj. Czyżowski Ludwik, 2 p. uł. Duslak Józef, 
J6 p. landszt. Górka Jan, 13 p. p. Kajor Józef, 56 p. p  
Parys Adam, 40 p. p. Busln Józel, 89 p. p. Sięka Jen, 
20 p. p. Slkera Jan, 11 p. p, Siwiec Andrzej, 34 p. Obr. 
kraj Solarz Franciszek, 32 p. ńbr. kraj.

O  k p s w i e d m  R e d f t i k o y i .
A . G ajew sk i, S k io r lie r z ó w , P e ls k a i  Minet

szczerej chuci, wie możemy się zająć -'yszukawiem syna punn 
wobec tego, z-a niewiadomo, w którym pułku sfużył... — 
Ż a rem  sa, B ic l s k e i  Pv«. ;imy o podwuk nim raz jee^orn, 
w którym pułku mąż służył, oraz w którym reku j gdzie 
był urodzony, a zapytam/ o niego ponownie w luar^  O> ar 
wonego Krzyża i odpowiedź zami»ściiuy w „Piaście". — A , 
S lę o e z e k , B o a y s ła w i Prenumeratę otrzymaliśmy. Diun- 
Etaemy. — J ,  i t ia j a ,  >. p e h  6 5 0 1 Za słowa uznania dią 
posłów serdeczne dzięu. Cieszy nas, że „Piast“ się tak 
w^zyetkim podoba. Przesyłamy panom serdeczna pozdre- 
wiśnia. — W , Ż a w a d a , H a r c h tr e a k , G órw a A u s tr y a  t 
Atoei zmienfiismy. Kalendarz „Piasta” na rok 1918 wyjdzie 
z ko£cem listopada i będzie kosztował i &. Prośby o pi je- 
-yu j. .we lawdesturmistow do Galieyi bądą uwzględniane 

ftwE® w wyjątkowych wypadkach, jak te oświadczył mini- 
ł»5r * bi say t i  owej. Co do 5? letnich, to należy przypu­
ść &.aó, że w ro lu  1918 zostaną urlopowani. — W . S ł« sv 
A sc b a c k , G óruj A u itr y a i  Pieniądze otrzymaliśmy. Dzię­
kujemy. Prenumerata zapłacoua do 13 kwietnia IMS. — UL 
C zu m a, J a z y s Sprawę pańską pojirliśm y w CenLaii han- 
dlowei. — C zy te ln ik  „P iasta m i Zasiłek należy się paht? 
w takiej kwome, jaką syn panu miesięcznie na utrzymaniu 
dawal. Jeśli pruu komisy a takiego nie przyznała, to uieek 
pan wniesie .'ekurs do Krajowej komis,yi zasiłkowej w Bia­
łej. — J .  K o n E o m r k , P o r ą b k a t  Jeżeli syn pana cnotkę 
ntrzyniT wał. to m i ona prawo do zasiłku za niego. N icei 
wniesie podanie do starostwa. Go do pana, to wyznaczone 
panu zasiłek ściśle według ustawj i trudno będzie uayskaó 
podwyżkę. Niech pan jednak spróbuje i wniesie podanie 
9 podwyżkę zasiłku oraz doiącrj do niego świadectwo le> 
karskie, stwierdzające, że pan jest do praoy niezdolny. — 
M . M ol, D torć irk at Zasiłek się pan należy i komisarz 
bezpi awnie go pani odmówił.- Nieóh pani wniesie przedsta­
wienie i uda się do p^sła Śmnowskicgc w Limanowej z prośbą 
hr podanie pani w' starostwie poparł. —- <3. i ia w lik .  SSie- 
ol&iikfs Nic wiemy, o jakie cuuki panu chodzi i dlatege 
mimo ^zczeryc1 chęo" wysłać ich nie możemy. Prcszę nam 
napisać wyraźnie, na eo mają być te druk.. — U . B r o d o w ­
s k i ,  B M goraji Prószę się zwrócić pod adresem: vVaeław 
YogL Kraków, Groble 1. 20. — Fi*. O r z e ł, oli&Ł j e d e ó w  
w  G órn :j A n str y l:  Nie możemy panu, niestety, nic pora- 
drać. g ład zę  wojsko ve niQ uwalniają Jeńców Polaków. Megfbf 
pan tylko otrzy nac urlop, a o ten musi się pan starań 
u swojej komendy. — rk. G lo a e k , W o iira  L u y u u a :  
Mąż pani powinien uost&e urlop dla dokonania robót w pola 
Niech pam wniesie do jego komendy podanie o urlop dla 
niego, da je potwierdzić w urzędzie gminnym i żaudarme 
ryl i podanie to prześle mężowi, a on przy raporcie, pr^ 
sźac o nrlop, przedłoży je swej władzy przełożonej. Innej 
rady dae pani, niestety, nie możemy. — I». C h an  h s r a l b

»ar "ły ir tęg ię  i Niecli żona pana wniesie podani! 
a urlop alt pesą, ceien. dokonania naprawy znu.uzoneg*
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dum i, da j 3 potwierdzić Zwierzchności gminnej 1 żandar­
merii i podanie to prześle panu, a pan przy raporcie, pro 
sząc o urlop, przedłoży je swej komendzie- Uri >p iw'oi< *. 
pan otrzymać. — *J. ^  B la s z k j w a i  Sprawę prowadzi 
sąd w Mielcu. Jest nadzieja, ża zostanie ona nareszcie po­
myślnie dla poszkodowanych załatwiona. — <Cryt«Ii»iłr 
„Ir i« s 4n “, A a d r y t iió w ł Wobec tego, że powołany żył 
i  rodzicami we wapóluem gospodarstwie, należy sdę ojou 
i matce pu 1 K 60 h dziennie. O ile brat jest kaleką, to i w 
taki zasiłek otrzyma. Jeśli nie, komisya zasiłku mu nie 
przyzna. — «l. R o r z e k , L a c h e a r lte i Wobec tego, pan 
przy kijku przędą i - j.hl był uznany za niezdolnego, zostania 
pan powołany do smżbj pomocniczej w arm ii Kiedy to na­
stąpi, niewiadomo, gdyż najpierw pc wołani zostaną'ci, któ­
rzy nie mają żądłu:go zajęcia, lub zajęcie mało ważne, oraz 
ludzie mlodzL Kr, starszych później przyjdzie kolej. — f p ,  
Jaressok , ssjłf' u', l i r z k ó w i  Adres żądany: Towarzystwo 
pszczelarskie, Kraków, ni. Basztowa, starostwo. — H . S ą -  
sior-CrWfcsśs.?, arzpilsł, R 'ied eń i Zasiłek rodzicom pana. 
słusznie s™ należy' i powinni natychmiast wnieść o niego 
do starostwa podacie, potwierdzone przez -magistrat. Siostrze 
komisya zasiłku nio przyzna, bo ma ona już 16 lat. — L. 
W o js , p . p n l. '>87; U. B z e p k a , W odna* Redakcya ni­
kogo reklamować nie może, lteklamacyę wnieść może tylko 
zarząd kopalni, w której powołani prrei irtyaą pracowali,
i do niego w tej sprawie należy się zwrócić. — w .  W .i  
Bez świadectwu ukończonego kursu, szkółki ptworz;- się 
r.ie da. — .J . Ł u k a s ik . M oi-m uska O s tr a t ta i  II m. 
prawo zo«mć wycofany nt z frontu. Kiech żona pańska p ^  
stąpi re d is  wskazówek, zaiiiicszczonyek w przedostatniut 
numerze „Piasła;l, a uzyska wycofania p a n a 'z frontu. — 
W . D ló i i i j ,  17 i ed eas Prenum erata zapłacona dj ła do 
3 sierpnia b. r. Sprawę oddaliśmy posłem. Dotąd niowi*f
ii oma jeszpae, czy się da c*ś uzyskać.- — F, E it /z e e ,  ILad* 
ijoszrz; Należy wnieść do starostwa podanie o zasiłek i dać 

• potwierdzić w urzędzie gminnym. Zasiłek się należy i sta­
rostwo powinno go przyznać, *— 3L  I lu la k , D a iia a r y a « 
Po żądany j-od ręcznik proszę się zwrócić pod adresom: 
Księgarnia Eberta, Kraków, «•.!. Sławkowsl:*- Saski. —
Ł. MtłkOiajsLT, p , p a l. t>4Z: Ojcu z  -ię należy
w kwocie 1 K 60 h dziennie, gdyż pan mieszkał z nim we 
wspólnem gospodarstwie. Adres zmieniliśmy;, gazetę powi­
nien pan otrzymywać. — Jr. i ta k , S ied M stfa i Przeder 
wrzysikiem powinbn pan razem z żoną pobierać zasiłak za 
jednego ze synów..O ile syn ów żył z panem we współne.n 
gospodarstwie, to należałby się parni i żonie zasiłek po 1 K 
bd h dziennie. Zasiłsk można pobierać tylko za jednego syna. 
ilsżełi zaś pań zasiłek już pobiera, to nie Snożl się pan sta­
rać o zapomogę za syna zabitego, która wynosi CO K  t o -  
cz»;ie. — »?. U n r n o l, K a u o ju : Jeż li pan ina 50% niezdol­
ności do pracy, to rodzinie pańskiej zasiłek się nad .1 na­
leży. Trzeba wnieść do starostwa podanie o prry wróęenm 
ti&iłkn i wypłacenie go za zaległe miesiące. Wstrzymanie 
łasiła . było bezprawne. Rozumiemy dobrze ciężkie pito- 
ieuiL pana, lecz na razie nic się, n estety, poradzić nie da. 
Posłowie nasi podejmą energiczno starania o podwyższenie 
peesyj imwsdidów. Gdy ces w tym kierunku uzyskają, do­
nic nemy o tern zaraz w ^Piaście**. — F r. f i iw d i t iw U d ,  
tW eim , P o ls k a :  Sposób stajania sio o wycofat ie z frontu 
»jza 6-ga niezaopntrzonych Uier.i, podaliśmy w przedosta­
tnim numerze „Piasta-1. Kobiecie owej zasiłek się należy 
I trzeba wnieść o niego podanie na druku- do starostwa 
I dać jc przedtem potwierdzić w urzędzie gminnym. — *1. 
feitłos, ik ic lc e t  Kioeh żona pana wniesie podanie o urlop 
iła pana, celem dokonania robót w polu, niech je da po- 
twierdzić w urzędzie gminnym i żandarmeryi i prześle je 
panu, a pan przy raporcie, prosząc o urlop, przedłoży ie 
twej komendzie. Urlop powinien pan otrzymać. — U rb an ­
ik a , S labów .: Polacy z Amory ki wrócić uo kraju w czasie 
vojny nic mogą. — Fi*. W ilk , W a ltera , C zech y: Spft- 
walnega szpitala dla chorych na mamryę w Krakowie niema. 
IV parlamencie komisya uch .rubla wezwać rząd by omie- 
tzczano chorych żołnierzy możliwie w szpitalach w ’*5h kraj u 
.'ojizhwty.i-.r; jest więc nadzieja, że prośby żołnierzy polskich1 
> ]u-zoiiie“ eni.e do szpitali w Galicyi będą obecnie uwzględ- 
liaue. — F r . Ciaiiaułr, M»>.va G óra.: Jeżeli syn żyl z pa- 
lem we wapóinem gospodarstwie, to pan powinien otrzy- 
nać 1 K 6!J h dziennie zasiłku. O ile eui syn mieszkał 
{dzicinriziej i prfysyłał miesięcznie pewną “-wotę u* "n.rzy- 
n a nie, to należy się panu zasiłe^ w takiej kwocie, jaką sya

przySj la t Taka jest ustawa. Rozumiemy dóbrz9 ciężkie po­
łożeni* pana, alo niema na to, niestety, rady. — 12. U h leb -  
n o*. n , S4a;-a ity stsfe : Pisania na maszynie mogłaby się 
pani naąoiy.ć \r składzie maszyn .Ludwika Aksmanna, Kra* * 
kó*n ui Szawaka 1. 10 Kura trwa sześć tygodni i kosztują 
HO H. —* «L P o la ń s k i ,  S ly r y a :  Niech żona wniesie p o  
danie, potwierdzone przez urząd grainny i starostwo i prze­
śle je {mPo, a pan przy raporcie przedłoży je swej komen­
dzie, prosząc o .urlop. — W . G a łu s z k a , H ak ótr?  Jeśli 
syn, za którego pani zasiłek pobiera, żyt z panią we współ* 
nem gospodarstwie, to powinna pani była otrzymać pod: 
wyżkę zasiłku na 1 K 60 h dzioanie. Jeśli o w syn tylko 
przysyłał pcm pewną kwotę miesięcznie, to należy się pani, 
wedle nowej ustawy, tyle zasiłku, ile syn pani miesięcznic 
przysyłaj Jeśli się pani czuje pokrzywdzoną, to należy wnieść 
rekurs do krajowej komisyi zasiłkowej w Białej. — J .  W ój­
c ik , K n w erad am sk : Jak. panowie wiecie z „Piasta1", po* 
słowie nasi kilkakrotnie już poruszali w parlamencie sprawę" 
udzielania urlopów polskim żołnierzom. Władze wojskowa 
obiecały uwzględniać prośby żołnierzy o urlop. Niechże żona 
pana przyśle panu podanie o urlop, potwierdzone przez żan- 
darmeryę ł starostwo,-a par., prosząc c urlop przy raporcie, 
prnmUoLj je e woje i komendzie. Urlop powinien pan dostać* 
i,Ta int rpc ar yę poetów ludowych w sprawie przenoszenia żo L 
aierzy polskich do kraju odpowiedział minister obr. kraj, 
odmownie. — Prośby takie mogą być uwzględniane tylko 
u wyjątkowych wypadkąph. — J .  K rza a , S in A m le n  BieW 
s o ły ś lk le t .  Zasiłek za syna słusznie się pani należy i po- 
Atinaa go pani otsaynuó. Na dorosłe dzio-,.i komisya znsilita 
•nie przyzna. Niech pani raz jeazezs waiesia przedstawienie 
do komisyi zasiłkowej w Brzesku, & równocześnie zwróci 
się do posła Witosa w Wierzchosławicach, p. Bogumiło wica, 
z prośbą, by prośbę pani w starostw.o poparł 1 załatwieni* k 
jej prarspieazyŁ — XL- IK osuw sko, żśm azow a: Zasifek 
się p»nl należy. Niech pani wniesie ?-az jeszcze do komisyi 
zasiłkowej pr-edstawienio i równocześnie zwróci się do po-, 
sia hr. Reya w Przyborowia, p. Grabiny,/ z prośbą, by po* 
danie to w starostwia^poparł. — J .  SfiłiiPiuki i  tV l. W l!lł» 
p . p tii. S S a :  P rośba o uwolnienie nn nie aię nie przyda, 
gdyż, nie macic panowie potrzebnych poąteiuu warunków. — 
W . aiiład^i® iś, i£*itvatla: Komisya zasiłkowe nie przy* 
znają w takich wypadkach zasiłku. Spróbować jednak mo­
żna. — A . K ulali, M ro.siio : Jeżeli syn ma 16 lat, to ko* 
misya nasilku mu nie przyzna i szkoda się o -to starać. Ja* 
żeli rłlpt pracuje w warsztatach wojskowych, to przemesia 
nie jego zależy wyłącznie od władz wojskowych. Niech po 
prosi o nie, a może uda mu aię je uzyskać.

al. ESojko, poczta, p o ło w a  Ś 5 7 » Wobec tego, żr 
dom został zniszćzohy skutkiem wojny, żona pańska po­
winna pobierać zasiłek na mieszkagję. Niech-wniesie pt-ze» 
mrsąd gminny podanie do starostwa, a zasiłek otrzyma. — 
BI. Łajaba, K a sz łfr y i Obecnie za mężów, przebywających 
w Amaryoe, zasiłku pobierać nie motpa, bo num 1. jeszcze 
w tym kierunku ustt wy. Gdyby jednak taLie rozoorsądzo- 
nie wyszło, to irobec tego, że pam pobiera zasiłek et syna, 
nie ^piogłabj już pani pobierać zasiłku za męża. — P ic- 
c h o tv s k a , G:If»wi Jeśli syn młodszy mieszkał "razem z pa­
nią i pracował pa utrzymanie rodziny to powinna pani był* 
otrzymać po 1 K 60 hak dziennie zasiłku na osmbę. Trzeba 
wnieść '•eknr? do Krajowej Komisyi zasiłiowei w Białej. —
T • jlAp, urjpłtai, W ica  e r  H s a s t a i t i  Żonie i dzieci one 
należy się obecnie po 1 K CO hol. dziennie zasidru. Zasiłeh 
powinien był zostać podwyższony z urzędu. Jtwil podw yi 
zony nie został, juk pan pisze z win] wśjta to ni ach i  aa 

wniesie podanie o to -odwyższenio do starostwa i niech W 
podania potwierdzi dwóoh poważnych gespoaarzy we wtd 
i napisz* że wójt z po wodu osobistej złości zrob.* tego ni* 
choe. IlosĆ gruntu nie ma nie d » meczy.' Do posła Ar-nahw 
mowicza moi > pan zaadresować; Wica K Furmmeat, Połen* 
kluh, ~  i*  F a n a a n e b ,  <l»K ,«$$źł$ r i
góls o^iarać sdą niu a  Ka Teifełaofbta*' nil
dopuścić do rókwizyayy KazdfSlE jprapw*-
rzowi powinno r.ośt&ć tyle zboże, ikt jemu Ti Todiint- ' po* 
trzeba do wyżywienia i aa si«r. Tah- same jest h  siaaoał 
i ze słomą. tvkody wojenne powinien pan hył sgłoaić d« 
starostwa na specyalnym arkuszu szkód. Kiedy je rząd bfr 
dzia wypłacał, ao.ąfl piewiadomo, bubweneya w wysokofeffi 
6.&J0 koron udzielane jest n i  odbudowę domu i budynkć^  
go&poc araki c ii Więaszej suhwaacyi nie można o* wy-n**- 
O koretpoudcncysj prosimy. Zam-eśoimy i. przyjemnoćoh; —

a- listopada 1917. . ^
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3l. M ałe?, T uszów  rt!arodoivyj Sprawy tego rodzpju 
poruszali już nasi posłowie w parlamencie. Jest nadzieja, 
.Se kw»etya ta zoitanie pomyślnie załatwiona i że mąż pani 
Jtróci -niezadługo do domu. — F r. M o ‘A a 1, G rodzisk  o 
w o ln e  * Matka powinna pobierać i  X 60 hal. dziennie. Jeśli 
lej Komisya zasiłkowa pod wy źLi nie przyznała, nieeh wnie- 
Jie rekurs do Krajowej Kornisyi zasiłkowej w Białej. — 
Ł. D u d a , Ś w ierzo w a  P o lsk a  i Niech pan pośle przez 
biuro opieki nad jeńcami, Szwerya, Sztokholm, Wastmanna 
Catan 1C. — R. L e io ia k ,  G iu J ioszyce: Zasiłek się pani 
Uleżał i trzeba było wnieść o niego podanie. .Piast* musiał, 
tiestety, zostać zmniejszony, gdyż ministerstwo przyznało 
>am zamało papieru. Obraz Matki Boskiej wyjdzie z druku 
<a kilka tygodni; d , w  z początkiem b. r. zjednali pięciu 

więcej prenumeratorów, otrzymają go w prezencie. Za 
dojście fotografii do niewoli zaręczyć nie można. — J .  Mo- 
yb& , M oraw Jk _ O straw a i Urlop się panu słusznie na­

tężał i powinien go pan był otrzymać. Niechże żona wniesie 
Podmie do pańskiej władzy przełożonej o urlop dla pana, 
talem dokonania robót rolnych, da je potwierdzić w urzę­
du. gminnym i starostwie i prześle jc panu, a pan, prosząc 
o urlop, przedłoży to podanie, swej władzy przełożonej. — 
w sprawie przeniesienia nic panu, niestety, poradzić nie mo- 
temy, gdyż zależy ono wyłącznie od pańskiej władzy woj- 

śk. wei. -  J .  S m leeh łow  s k i ,  W ierzch osław ice*  Niech- 
te ojciec upomni się o kuferek* tam, gdzie go zostawił. Nie 
lapisał nam pan, gdzie kuferek zostawiony, czy w kosza­
rach, czy w jakiemś prywatnem mieszkaniu. — H a lsz k a , 
P r z e m y śl f  J .  W . S o ł t y s ik ,  Z a k o p a n e ;  M. Eto.lisz, 
Huzwai: v; St. JakÓb, B och n ia ; F r . G onslor, p o ­
czta p o ło w a  6 3 1 ; S . H u n cck i, p ó u .a  p o ło w a  8 4 4 ;  
v  Ł ysy, p oczta  p o ło w a  4 2 6 ;  F r. P u d e łk o , poczta  
Połow a 3 ;  A ntek  z e  Suchej* Rozporządzenie e :arskie, 
odnośnie do wycofania z froptu, odnosi się ty'ko do o s t a ­
t n i  c n s y n ó w ,  których dwóch, albo więcej braci poległo 
hs wojnie, albo też zmarło skutkiem ran. J e d f n  a k o w 
rozporządzenie tjj nie dotyczy. — J . S io s lo w ik , K aryn- 
ty a ?  Do asekuracyi zmuszać nikogo nie wolno. Niech się 
pan zwróci do c. k. Funduszu opieki, Kraków, ulica św. 
Marka 20, napisze, że żona asekuracyi piacić nie chce i po­
prosi o zwrot wpłaconych at, gdyż żonę do asekuracyi, 
wbrew jej woli, zmuezono, a Fundusz natychmiast pieniądze 
twróci. — R . M acior, R zep ien n ik  Suchy* Rozporzą­
dzenie w sprswL r .lopów nie odnosi się wcale do ŻPhiierZ], 
•nających więcej, rJż go lat. — J .  G rZ eslnra , S trj jz a -  
w » ' Niech się pan zwróci do firmy Gebethner i Spółka, 
iraków, Rynek główny 23 i poprosi o przysłanie samou­
czka. Niech pan pola  mniej więcej cenę, za jaką pan chce 
mieć samouczek. Co do posady, w niech pan napisze do 

■ Biura pośrednictwa pracy, Kraków, uiioa Batorego 25 —
* stamtąd otrzyms pan ^dpowiedi. — J . W ro n iez , B ln- 
•Oaa, D oln a A u strya*  Zasiłek się mątw należy i po winną 
wnieść o niego podanie. — O brata dowiemy się W Biurze 
Czerwonego Krzyża i gdy otrzymamy odpłiwiedz, zamieści- 
o;r ją w » Piaście*. — J .  K och m an n , p oczta  p o i. 412; 

Rozp >rządzenie nie mówi nic o tego rodzaju wypadku, jak 
Pański, wobec czego wątpliwera jest, by-staram a odniosły 
lakiś skutek. — A . GJeim.cz;, p oczta  p o i. 1 7 0 :  Niech

m o wycofanie
prawo n a pod-

    cesarskiego. — £  DsfccłzidsN t
• 6 t « l s k :  Jeśli brat panią Utrzymywał, a pani jest do prae* 
Me_ toina, to zasiłek się pani natozy. — A . S te c z k o w s k a ,  
‘•p .b łia : Podanie o pozwolenie na sprzedaż dzienników 
trzeba wnieść przez starostwo dc namiestnictwa. — J . Ma­
te r n a , L u b e n ia :  O puszczeniu do domu jednego z synów 
bierna co myśleć. Mogliby tylko starać się o dłuższy urlop, 
trzeba im posłać podanie, potwierdzone prze? urząd gmin- 
'ł i starostwo, a oni przy raporcie przedłożą je i poproszą 

d urlop. — W , Z ., A n d rych ów : >Pros1®y o potto-i* na
®y i starostwo, a oni przy raporcie przedłożą j# i pouroj*ą 
fi urlop. — W , Z ., A n d rych ów : 'Prosimy o potfanto nS- 
‘Wisfc, owych żołnierzy i raa jeszcze miejsca toępobytą, ha 
«ez togo nie mogą posłowi' poruszyć tej sprawy, w parla­
mencie. Przeniesienie żołnierz* zależy wyłącznie od fegd 
Władzy wejskowęj. — ą. *k. p o c z ta  pal. SAgUt

słpwt uznania dla »Piasti» .órpeoz: « uzfęła, CieSaTymy 
“to szczerze, że »Piast* i jego kiertiriSk tek sij pinu pÓdeba. 
wp do traktowania polskicn zohdegżjr, to epriwę to popłp- 
Jftó łasi iUż kilkakrotnie w p arlamęnoie poruszali i jegzeze 

tJ lłliS j oędą, dopóki niCSprawOUpośoiopi nie położy ejr 
■*. Pan ró#nldfc . G m ^ W d soh y , me n l to, nteste"

niema, obecnie rady. Wobec tego, ż? pan został nsen torowa 
ny, otrzymuje pan zwykłe pobory żołnierza. — i*. M ycan, 
p o c z ta  p o i. 218: 3prawę polskich żołnierzy, którzy ucie­
kli z niewoli rosyjskiej, poruszą nasi posłowie w najbliż­
szych dniach w psrlamenoio. I pan zosta1. skrzywdzony ale 
na razie niema na to, niestety, rady. -  *1. BraśSka, p s e z la  
e ta p o w a  2 5 8 :  Niech pan wniesie do swej komendy po­
dań e o przeniesienie do służby w swoim powiecie i nieeh 
oan do niego dołączy potwierdzony przez starostwo wykaz 

! morgów gruntu  i 'opis stanu gospodarstwa, u być może; że 
prośba pańska zostanie uwzględniona. Za słowa uznania dla 
• Piasta* serdeczne dzięki. — S4_ ftm uda: Rząd nie zgodził 
się dotąd na udzielanie zasiłków kobietom, które mają mę­
żów w Ameryce, więc wieści, o jakich pani pisze, nie mają 
najmniejszej podstaw . — *5 S zo b er , poczta  pul. 2 2 3 :  
Jeśli w latach i91*, 1915 i 1916 pełnił pan służbę prewencyjną,
to ojciec nie mógł zasiłłfu za pana pobierać. Jeśli pan Rużyf 
jako rezerwista, o nr leży się w starostwie upomnieć o za­
siłek za minione lata. — W . I ta -w e ltk , p o c z ta  p s i .  3 7 6 :  
Dzieciom pańskim i matce należy się zasiłek po 1 K 00 hal. 
dziennie i trzeba się koniecznie o t e 'pod wyżkę w starostwie 
upomnieć. Może pan przez swoją komendę wojVi<o'.vą zwróci 
się do starostwa z piośbą, by zasiłek dzieciom pana pod­
wyższyło, gdyż to im się należy na podstawie nowej ustawy. 
Co do przeniesienia, to zależy ono wyłącznie od pańskiej 
komendy wojskowej. Posłowie nasi poruszali już tego ro­
dzaju sprawy w parlamencie i minister obrony krajowej 
obiecał, że w wyjątkowych wypadkach prośby o przeniesie­
nie do kraju mogą być uwzględniane. Fański wypadek może 
Dytzaliczony do takich właśnie wyjątkowych wypadków.

P . B ogacz, W olanka.: Jeśii otrzymamy o synu 
pana wiadomość z Biura Czerwonego Krzyża, to ją za-aie- 
mieścijny od-azu w „Piaście". «f. Mazik, p . p . 3 7 9  > 
Podani , •  urlop, potwierdzone przez urząd gmihny i sta­
rostwo, powinna była żona przysłać paru, & pan przy ra* 
porcii prosząc o tfriop, powinien je był przedłożyć swemu 
komehdantow.. Niechże żona takie podanie panu prześle, 
a urlop pan otrzyma. Co do walizki, to niech pan poprosj 
swego obecnego komendanta, by od siebie zwrócił się up 
zarządu magazynu w Krakowie z poleceniem odesłania paiht 
walizki. — ,1. Toma la. S ó l:  Żądany numer wysłllmmy, 
Widoczni# pa pocę®# ktoś „dowcipny" wyjął z opayki pań­
skiej „Piasto" i  w łi i j t  w aią gazetę czeską. — , f .  I iic z lo ł, 
p . g o l. £ 8 6 :  Prenumerat zapłaco a byłi do 8€ wrze "lit. 
1917 r. — J e iu w e lie i, " u js n c l:  ipua pańska powinna 
pobierać rtztm z dzieckiem 3 K 80 h dziennie. Niech się 
upomni o podwyżkę w starostwie i równocześnie zwrócj 
do posła Londzina w Cieszynie z prośbą o poparcie. —
A. S o łty s ,  B intaw ad& h W sprawie powołania do pomo­
cniczej służby w wojsku wyjdą Jeszcze szczegółowe rozpo­
rządzenia. Najpierw zostaną powołani ci, którzy nie "Bają 
żadnego zaię—a oraz ludzie młodsi. Na razie więc może pan 
być o stopie spokojny. — M. RyrlńsL.a S ą d ó w : w u  
s z a ia t  Zasiłek matce się należy i trzeba wnieść podany 
do starostwa. — ffl. B u rk o t, L ipn ik: Wobec ^go, ż« 
mąż jest reklan owar y przez kopalnię, pani zas?łek się nte 
należy. — M. K acam arrzyK , P o rą b k a : Niema,niest-*- 
rozporządzeuU,  ̂na podstawie którego mogłaby ;ią 
starać o~ uwolnienie najmłodszego syna. Mógłby on 
dostać dłuższy urlop i w tym celu należy mu przesiać’ po- 
oanit, potwierdzone przez urząd gminny i starostwo,
B . ! try czek . t -  Jeżeli pan otrzyma >.i . ‘nt
jazdę do jakiejkolwiek miejscowości w okuprcyi nSmie 
to pan bodzie mógł spokojnie jechać. — S . lin k , B0£ 
u  ten  s Książek Jdrić pan wymienia, nie pótm jm ja 
odrazu wszystkich, bo wszystkiego naraz uczyć się ito  
żuł. Radzimy sprowadzać po jednej ksiąics co m 
elbo w większych odstępach czasu, aż pan jedne rzęęż 
ęjtj. w  aatykwarn: ich tych rzeczy niema i trzebi 
wad no •?%. — P . S ie e z e ir , S tr y s z a w a : (Mpi>-= 
otrzyma* pan zp.pewne dlatego, ze pan na nią k? 
marki sto pr słal. — F. S te c ,  P r z y b ó w k a :  Za§ 
pobierać tynk'1 to która bym prze* syna .
waga. Ntow pas, źnras pod nie może komisya pri, 
fflSefc nowej żonie. — A . L ic h o r a l: Maszynistą 
zosfać nto można, Trłeba odbyć conajmniej praktyk 
ęąrską. -=■ b o r o ln ik , W o tu n k a : Rozporządzeni#'o"*
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ypm v. cos zrobić. — I Z a r , z  £3  w ie lk ie g o :  JeślTpan 
ttopcferzy się we wu=ih\, papiery legionowe, st ..ardzające 

‘ ' ’ óregoś z jfółków  Ługi-
będzie. Pisać pan może 

w korpusie p u  .„ irym, 
£  więc w armii. — dl. S z w a n c w s k l,  i a . h c ^ ' ,  W ągry i 
pfieoh pan się upomina o zapia.ę za medal przy raporcie, 
| 1qo nieoh pan wniesie podanie do swojego pułku, przy 
fkKjm, pan służył. — J .  K a s e ta , S k a n ie ^ : Jeżeli pan 
-'•& świadków na to, że spodnie te kupił pan' w Prusiech. 
*> może pan udać się do żandarmeryi* ze świadkami i za 
ądać oddania, a gdyby żaudarmerya nie chciała — zaskar- 
l& żandarma o nadużycie władzy .rzędowej. Jeśli pan 
łiadków nie ma, to szkoda * .zelk.ob zabiegów. -  bz> 

i ,  u e u i i  z  M a sz k ie n le :  Proszę nam dokładnie napisać, 
S j ^ e g o  powodu arkusz żarnikowy miał iść do prokura 
tpiyi w Krakowie, a my tu poL.ua a juy się, loy sprawa zo­
stała szybko załatwiona. Muamj jednak z iać najdokładmej 
wszystkie szczegóły. — K . h iu x ,  A lb ig o w a :  Proszę się 
zwrói ić listownie do e. k. Funduszu opieki nad wdowami 
1 siei i.tanii, Kraków, ul. św. marka 30, i zażądać wypłaty 
psefegracyi za kalectwo, oraz podać, ze mimo, iż pan jest 
W domu, urzędnicy ściągają matce z zasiłku asekuracyę, 
z natychmiast matka otrzyma zu rot ściągniętych jej rat, 
fcwentoalnie i kwotę, na i«aą asel u o wała pana na wypadek 
kaiectwa. — J .  B a n a ś , .* i i ła n k l: Garbowanie skór od­
rywa się pod dozorem państwa, 00 skóry są przez państwo 
tajęte. Choćby pan więc chciał, to pan nie może dać skóry 
wygarbować, boby panu ją skonfiskowano. Płótna-są rów­
nież zajęto przez państwo, rozdział płótna państwo reguluje, 
jak, że żadna fabryka uie uioże nikomu płócien dostatffć. -  
1, M r o c z ek , T a r n o b r z e g :  Procent od pożyczek wojeu- 
ych p^mć sfę będzie dopiero razem z ratami, a więc po 
Fojnie. a. iii pan pobiera zasiłek za syna inwalidę, tó pan 
iii nie może starać się o zasiłek za syna, zabraneg przez 

sypn. Ża uznanie dzięki. — W . W y r o s te k , u u l i I z ł  i 
słowa uznania serdeczne dzięki Na drożyznę żydowsaę 

siema innej rady, tylko starać się w przyszłości, żeby ująe 
handel w swoje ręce. — lit, C ie p liń sk i, A n d ry ch ó w  i 
Sprawę poruszą nasi posłowie w parlamencie. — M. Z u k , 

/ ‘ ó u .  o w : Trzeba mice szkołę ogrodniczą. Taka szkoła 
fest w Tarnowie. Mapę Polski doskonałą może pauu przy­
słać administraeya „Piasta" za poprzednieir. iflLdesłaniem 
1 K. — W ł. P o tr z e b a , Ł u ż n a :  W .Piaście" podajemy 
lak dokładne pouczenia we w szystkich. sprawach, że kto 
arnie pisać, a czyta uważnie ,,Piasta", nie potrzebuje prosić 
Oikogo o napisanie podania, bo sam sobie da raoę. — «*- 
B zk iih n ik , (tp a w a : We wsze kie recepty pokojowe zwąt­
pili .-imv zup. ■ ■■'•i. Szkoda sobie głowy zawracać przepowie- 
Sniauii. - J .  B a b ic z , p . p o i .  2 3 5 :  Żądane wyjaśnienia 
podaliśmy w numerze. Sprawę raz jeszcze urgowuł poseł 
Witos w ministerstwie. — J .  F r y ń , K r a k ó w :  Tyle je-t 
Iziś panien nu świeeie, że kto ma ochotę <lo żeniaczki, nie 
ibtrzcbuje się w gazecit ogłaszać. — <1. S ik o ra , I _u- 
tó w k a :  Sprawa Wrońskiego nie została ostatecznie zała- 
wiou.i i  tego powodu, że oszuet ten jc_t przy wojsku, 
ueuh pau zresztą pamięta o leni. że żadne pjsiuo fiie*o<l- 

powmda za zu:uic:vzczane ogio-;-.--nia. Go do pr/.yęhodzeuia 
.Piasta", to wysyłamy gazety ystkie rdwuocześnie. Jeś.i 
są opóźnienia, ,ro wyłącznic z winy poczty. — i*. K om . u- 
g« k i, p . p o i. 511: Związek międzypartyjny uie ma 
tao....go codziennego organu. — I. P r a w d a , p . p . 3 3 3 :  
zdaje nam się, że pan ma racyę. „Jancy 1 rys" już się ry uli­
tuje na tych, o Lórych pan wspomina. I te tajfuny już się 
japo w i ;ufają. St. J ó z e fo w ic z , N ow y & ą u «  Ma pan 
lfe> .'ątpliwie raęyę, ... sprawa uchodźców uie /.ostała zała­
twioną 'iż . Sty wszyscy byli z-ułuwoleni. iyp, trudno. 
gik wypla.-aue być mają do i »iy c :.;ia. J .  l l r i ł lk : 
Sprawę poruszą uasi posłowie w parlamencie. A. S a .  
bura, € h y s z ó w k i:  Musi pan tego człowieka utrzymywać, 
jak również pokryć koszta jego podróży, o iie pan ma na 
JO pieniacze. Jeśli nie, 10 musi 10 zrobić gunita, (idy się 
Woj na skończy, będzie g« można oduuć z powrotem do 
łrzytulkti dla starców. T. G lin ia k , C b le s /y tu  Sprawy 
lostarcza ńa butów z d're«uiaiieini poifcszwami dla iuJ:n>- 
jęi zajął się lii.lir j. (.i.i ludowych, lldy rzecz będzie |.iv. • 
pro wad. ma. (>„■ • - i. i 1 > o m  „j’i.iści.j“. Ploin-i .-ą z
{rzez  p a ń 1 w.> l żitU-oej fabryki S prow adzać  p:iti :u 

loże. — .1. l a w a t i z k l ,  p .  e t a p .  1 0 7 : S p isw  ę p o ru s z ą  
(•a i uosłow ie w o a r ia u ic n c j; — f i m e r a l e l t l :  J e ś li jes*

świadek, to niechże owej kobiecie powie dc oczu, żę mai 
wziął pieniądze, a jeśli uu< wtedy jeszcze kwoty tef ale 
zwróci, ,rzęba ją zaskarżyć ł podać świadka. — JL B  Ko- 
suu-wki: Sprawa ważna. Sami ją będziemy w „ P ń śji 1 po­
ruszać. — S t. C zech, S a m b o r: Posłowie nasi byli z tą 
sprawą u ministra obrony krajowej. W „Piaście" ale mo­
gliśmy jej jeszcze poruszyć, bo tego rodzaju sprawy idą 
tylko w ten sposób, że się je w formie interpelacyi podnosi 
w parlamencie. Interpelacja została wniesiona. — F . Mj" 
ś ilń sk i, O tflnów r wiersz dobry. Zamieścimy.- P . Adą- 
m e k , Bflin: Jesteśmy bardzo ciekawi tej sztuki. Niechże 
uan ja pan przyśle. Za gotowość zastąpienia posła Witosa 
w pojedynku irzesyłamy w jego imieniu serdeczne dzięki.-  
W . P a c io r e k , B ie lsk : Z listu nie wiemy, o 00 panu cho­
dzi. Prosimy o wyraźne napisanie. — J F ilip o w sk i, 
ket. C zernicki, J a n  M róz, L udw ik B o k sa , poczta  
p o i. 3 0 4 ;  S t M ączyńsk l, p. p o i. 3 3 9 ;  J. I n to s ie  
w lcz , p . p o i. SO8/8 : Kartki otrzymaliśmy. Dwukrotnie 
już poruszaliśmy tę sprawę w „Piaście". W parlamencie 
wniesioną została interpelacya. Mamy nadzieję, że ten non­
sens zostanie nareszcie wytrzebiony.

Kto chce zasięgnąć poraay lub po 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta" 
a otrzyma ją. v

Kto się chce dowiedzieć o losie żof* 
nierzy, którzy poszli na wojnę, nieoh się 
zwróci do Redakcyi „Piasta", a otrzyma 
odpowiedź.

M m kai krajowy a—10,

P u d C 2 ( i ! H  w o l n y

bud yn ki p lu n ą  tak sam o, jak podczas pokoju, m .<? ■ nalew
je i_l>BZpieozy6 w „W ISŁ Ę ", Ludowem Towarzystwie 
Wzajemnych Ubezpieczeń i za asekuracyę płacić.

Żony
których mężowie są aa wojnie, płaćcie za ubezpieczeni 
budyuków, by oni, powróciwszy dc domu, uie zastali zglisze* 
i popiołów.

M o r a to /ju m  na asck u raeytę  n iem a ! t " “

Sr HICHflt DSSyUK
b. poseł do Rady Państwa, pro .radzi kancelaryę osobiści*

« Krakowie, fłynsH słrrj, Unia IV- S Hr 37.
P o s z u k u ją  m io jz e a  g o s p o d a r z a  w majątku zieo>' 

skini lub łcśiitógo , wzgiędi-ic innego jakiegoś zajęcia. Jeste*® 
kawalerów, umię czytać, pisać i tsehować-

Zgiozzeuia poJ \xjdrzej Nowa* Marzsuęjce, poczt* 
ł'ajączr.0, pow Noworadomski, g a i. Piotrkawsl‘4 — Foisk*-

Adwokat krajowy
D r  F r a n c i s z e k  B a r d e l
b r a k ó w ,  R y n e i t  L .  1 r
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~ » u j e m y
■» w  ksań^} ilośoł - 

ta
f f i a S i @ f i a S

f e j & i
i i t & «  i ł w i e s  p s* 3  

Oprojko-TT ans ctfprty nadsyłać pod Łlresem:

i  b Z t ig & n  c 3 * B a e l f ” f t p  M

r®  •%.,<« •/}  m  i . w j f a
obecnie E m k ó v v Rynek, L. 22,

fcszm M n s t ó M s
sam

sfT'
Btt ffle & tm u m

- 2 fc?aif«fąa
uT ai-K  j* ! ‘ U H  3 «oWks(

Eą do mipycil 5—10 
Iriko w sjkiaM^ masera

  -Bm-,

j i f t i m  K I K U  M S , GL W S L
Słilkulotnia pisemna gwarancja. — Kupają*jWło5iKete |  
Wojciech Lorenc, Łisrowuii mego składn, ba*f*atnfe naaJd 
%.1-cjn damskiego. — Na ż^daate wpagti we wSaity cplatnV

f c t a ?  maio Ł * M & ;<
l i j t m :  Bul sam częstochowski

—  n &
®fc- e c

I k Antireum* kapf nłifi (3
* “ Ś w ie r z b :  maść silna f  ł j . ’
"jktiepiteptfctirsij pigułki na chorobę *w'. Walentego (7 E).

Kisła:; maść i .pija. (5 K). 
f«e#MBeM«iaia Aagaeuika aa  tctor^lnr sercowe ł hazscnnolć 

(ÓK). -  -w *
ł |i t i r e l ;  kapsnłfl na uplawy irmbieee I t rypai Ji «  f  i 

ii 10 K). ‘r ,
t w a r z  i  r ą c o :  krem ja^EsoSffl fB IŁ S Ł.,, y - 

2 »  - . o r c s t  w i o s ś i y :  pom ada l*-), płjrn fó K i.
cny i św im S .:  -LiAiW est* 1  lite  S

p u i u^ i w
%  k o n i :  na.  ------------  parekj

podrostki i grudę ^Ofitofc K-taE*5 pUsl*̂ 6" w io  z io ło w e : na:

S  nu.

. 1 ape
orgainzmu i hlednieę t5 K, i  tt, lfi jfV

2 * b w  d i i i  j  ( e S , 4 X  * i

icgędki, ■ę.dtyt, wzmocnienie

Na . -L «  -ryi t M am a * r «  i  a w k. ą *  -■»#
EH, proszek i m a #  » fa e .‘;w i><*>, proą^Ęii umAm a l i l M r « i  I t. 4.

nu TT poeemu
,a j: j

■*1 t«?ifKŁ gpta « s a a i' t a  Jaiilslt?

proszek i 
s i .  m  '

za  z a lic z k ą :

.'SFrswfis
fea ’ 
{>Siaa i-,

i a  aMaśc8/tos«4 v «*. , fcsszmy |  %a
E&e dla Ja?ay-ky4fab t ła o iy i  drobiu

«T W

!« * *

E c a t e b s r y *
AdóioSiatB' I  .dtaraftgr f tó te is fa js

D i s  J s a  L i
|  W  f  I s & l S

W f c f t  ? E 6lK§ p i m  S i M z i P  

t f  s ^ i r e s  a p r o  t§s$s9usŚ G plS i.

4
juk «ok  -wta^hMB, SBainSt, g^p* n*« mów*} teni i skuteczny 
grca iik na«®ańr_Ł, -Baffltgłpjy aśq do kaad ĵj g t ó j , «apno- 

palone, mielone.

■i. M a i e r y  M M a w I a f i e J
wapno, C H t, gips 7namwr*ŁS i  s»tfuŁ*icr3ld, dtaai»*rka 
*śl>estotw >Asbit« i t. *p, — ^Vszystko ‘tyllio w ładunkach 

Cjdowag'tanwych. szybki, dostawy, poleca Ii*©a:

^ ( S a n  i E - y i t a j h
4

5 - 0

tnirlotnra sprzeda® nasion i nawozow śatncznych, artyku*
mm LudowSanj-jsb, mtzcędzi a® 1 tuczy eh

w  f W  -s .  a ł .  M ie £ a im  L„ S S 8 ,

& 04 'Blmoę® i«^Q 'jdi wcztyJłihj ptmebs:
' “  SI IS&ŁPJhSBrasg*, gomienm^go, t-bfi^sniLeeo doklydniie 
i. gmpó&S! fU-e-a msśss^, iu&iąSąet^a czytać, pisać, cełow'-' 
ir i starszego , statecznego, trzeźw ego, z rodriuą, na pen syę  
i  w dym aryę;

ił) I M d i j w l K y r l ^  starszych , na p eu sy ę  i ordynaryę, 
v . r o d z in a m i;

®) SttelnrirlfcŁ* cJłrf-iegw majstra, trzeźwego, żonstego, 
ma i* n iyą  i ordyncryi?.

Prayjęsi megą być tyll o tacy, ktćrsy już służbę w; 
f  łlwwrkacŁ płłrL1.1, óiąl^ &mań =rtna inb k»ążki elurfetiwc.

Zgłos^rtia p ia e c i s c  wysyła' do Zarzadu folwarku 
Ryszków* V ote , poczt* Sofcie * ka, Śarto Jaroelawia.

B&neążtf zsyli opaski brzuszne na obe- 
rwanie ai ,̂ przed w Opadaniu macicy, 
nr wgdrrjąCf rarkft. oj«b iuł zaopctrz.e- 
tfi* wo rtękMEtj îi oper*cy*eh, jak śie- 
T?e$ kiszld t, p. Sals] przy rozmaitych 
tóapŚŁiijph wwwirętrBRyah, kr‘siek i'źo- 
ła lfca, Kttmdni dobrać Zabezpiecza przo- 
pt&Snę pępka i brzneha — dalej — ńa 
ofcwIflfB brzuchy i na rozmaite dołeglL 
wośd popdoMom; dobrze też euroni 
p o « d  praerięfeieidem ferzanh*—słowtaB*, 
wi o f i i i  betuatat Łą Ł_rdsa ralceaaa 

-pram jp. p. le^arry w Niemczecn zaS każda kobieta 
jmk w  f a tn  - , w  <oy;sfeę hTmtt.»aą. 
s% sporsądzahht z gnniy, autyny i z rogów* 

S0» .s&t i&TO. W  tęd ftflB jt <S> TE 'dci ,50 1'S, ..^ama^iujńó, 
y r rialWS t?ftsc^ w  ibfedł-o brza^&h, podać w iA , 

ż^roRTiiMs, ftrar.^opisim, dla cela."
. kfc?if-yłfv rwPM iUiycls. S taacłaiy  

M , t \  & ex  ® eam 6tf
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„w is ł t
U m l M n  A i .  i t e i i i  m i  M h

p r z e s i l a  ~
m e  blmu au u u  ®k|ev

is  iswege Sącza
ć iL f i b  9a .$v powlfitaftwcj.

M ul KiiRalski w M i e , ul l e t e z i u
■'jlwaa s

l i łe  iSLsfyri"
I Wszelkie siaśc IJjdjie,

Iparaty fotoiwncrag
I przybory 03 tychże.

p ^ e t ,  ^  g ra iw fs ^ '
i wieik wybór płyt.

Przyjmuje się maszyny używane i p.ael 
gotówką przy kupcie nowych, skupaK 
majty, Jo szyoL, paneli iy, płyty 
,rŁ"LV! tn ’ws I pntsfooowa używano, a 

Łwżj rower) I gumy de revar i^ ,

ti)LSKIE OZDOBY
ha omzmo.

*
Kapcom Krajowy!?1 zwracamy awagą, że L iga Pomocy 
przemysłowej, Kraków, JL Straszewskiego 28, jaszcze 
ły k o  krótki czas przyjmuje zam ótrenia huriouae na 

sortymenty do odsprzedaży po SI, 50 i 100 K.
2  pewodn aawału zamówień, od I I  listopada fe. r. za­

mówię® aartowuycli n it  będzie me -^ykcuywuć.
a- 4 _________________ _ _ _

nieodzowny środek na kaszel, katar 
ynieaie 1 Ł p. po S, 6 i 10 K Soszka,

bói ośm iela jące  po I,

„ g a h s s “ j
zafiegnóea

wJ.jrtSttw, sacierare
ó i 10 K.

M stU  p s r t (dh» I w i a r r U r  I, 3 i 10 K.
H sls-ass ś«ilądiJ9w y , znakomity środek r  aec.w 

kurczom żołądkowym i brakowi apetytz, w ce­
nie I i 5 K.

Poleca Kodakom i i —t

&~:tf?ske tu Sfebenhirt̂ n t  Wm
Pfw.s*;® po polsku1 Każde *aasó-
wieuis 'wysyłamy odwrotŁie. przy 
większych zleceniach e p ł a t n i a .

S * i * t ©  Łiffa ' ; a L ea e a y  j k l a i  s ry sg fo s la y e l. n j -  
* p a t ó w  c ^ s k s F c k lc l s  b& m w s i t s  slia * ife¥ r

Afty ars m tint krWiui na calg £f€Se«
J siu i komu zrobiła sięga!? czyli wypęk w pachwinie 

h Oi.yIi stabiśaie l  b aa podbrzuszu, a m iże już octdłr  
ma  w dół, i jeżeli go boK lub nie boli 1 nie doktóra— to j«ł™ naufi tar* sprowadzić sobJi bandaż - 
io się jilowlak uratuje i będzie mógł bezpieczni 
i  f i  i ■* ac- wat zdrowi, zr™.* f n* atr.n 1 laU, Zhnii- 
wfająe bandaż, ly  przysta 5 miarę nitką lub w cen- 
timetracb pri >i bindra w około (dała, opisać i  ktć 

łj4(rci strony, wiek i zajęcie swoja. Cena bandażu jest 
kor. 10 i 12, z ■iigietbż.emi zali sprężynami i pelo- 

gumowymi eran kor. 1#, 18 1 30. lecz * wyżej. Wysyła 
pudelku, jjedrtą, bez napisu, co w Środku się  znachoazi.

f A 5i j . . g  M a i f  a s  ę m p s N L  *  s s y l f  b r a c i

K L  raduzeb w Samborze M .
8ii—0

P ? y g 8  |
B r o n y
W & t M t o c & r n t ó

% 3a i n l «  w

Ifu w n i
S ! c t ? J t a r n l @

t r a w n i k i
poleca

lYeleuna
€ © o i r @ I a  H a n d l o w a

S o ló w k i  c s l e  j tK w e w e
W różnych wielkościach, w eonie 
f t w s r J a e s e  • podeszew ze a

iaiSłkifc,
ag w&Jkoloi, ą  E 3'tQ.; 

joaaszwowm mędkie 
% 'tv», 1-80, d s isk le  K 3 - - ,  1-38= Ombraasia ^ łT  ą tsW e  
Ihatoc 80 jłL  Na ptowiv(ye w ysyfe a* zaliczką {»*|®nl»j j; 
* P o d stfrze*  gegerafkafc <1—4

- t U J l ,  T . v w l  K to r i te w a fe j ,
IbnfeMEl Ł & ru& ifi m Ę ta km fa , amen

ICriwdf, Sławkowska, L 1
(6 M il« l  re ls ie sy ) . -

P. T. £ok > .y  uzyskać mogą suowencyą rządową.

Wydawca; Lućcwe Towarzyetwo 
* » * « » * * •  L j 4 « i  aasBadmm L .X . O M k a


